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Złowroga chwila.
IL r& k ó w , 21 listopada.

Kauość dra Koerbera z powodu aplauzu, ja- 
1 im niemiecka większość powitała jego odpo­
wiedź na jej iLterpelacyę. musiała wczoraj 
trw ać bardzo krótko. Oblat go naprzód wia 
drem zimnej wodj wody poseł Herold, nie po­
dążył mu na pomoc B aernreith6r. Jeżeli mowa 
prezydenta gabinetu miała doniosłe znaczenie 
dla prawno-państwowych stosunków dualizmu 
austro-węgierskiego i odznaczała się śmiałem 
zac.ęciem, to mowy Herolda i B aernreithera 
zawierały program dwóch wrogich sobie obo 
zów, w równym stopniu, chociaż z różnych po­
wodów niezadcwolonycn z wewnętrznej polity­
ki obecnego rządu.

Czesi zapowiedzieli mu, przez usta swego 
przedstawiciela, o b s t r n k c y ę .  W yprzedziła 
te zapowiedź dosadna pod względem orator 
skiej formy znakomita krytyka dotychczaso­
wych rządów austryackich w ogólności, a rzą­
dów ara  Koerbera w szczególności, bmiałe i 
otw arte było zwiaszcza Końcowe wezwań1 s p re­
zydenta gabinetu, „aby przedłożył koronie ra ­
dę, iżby z a w a r ł a  p o k ó j  ze swojemi luda­
mi* — gdyz mówca wykazał przedtem, ze za­
równo obecne nieporozumienia z W ęgrami, jak 
burze wewuętrzne w Austryi, są następstwem 
pokrzywdzenia narodowego . luaów słowian 
skieh.

Czesi, z wyjątkiem radykalnego ich odłamu 
i Polacy, zachowali się podczas mowy dra 
Koerbera neutralnie; nie przerywaii jej, ale 
jej też nie oklaskiwali. Mowa Herolda, wygło 
szona po manifestacyi niemieckiej nu rzecz 
obecnbgo kierownika rządu, wywarła tem więk­
sze wrażenie, bo wywołała w Izbie wiumo zło­
wrogiej ręk i, wypisującej przepowiednię bli­
skiego końca obecnego rządu, lub parla­
mentu

Widma tegc n.e rozprószyła mowa przedsta 
wiciela ty c h  saiuych Niemców, którzy dopiero 
co oklaskiwali dra Koeroera. I on także, pomi­
mo kilkn komplimentów ula obecnego rządu, 
stw ierdził w Austryi r o z k ł a d  s i ł ,  piowadzą 
cy do zguby niechybnej. Uznał on tak samo 
jak  poseł H erold, potrzebę przywrócenia „pro­
wizorycznego choćby pokoju*. Tylko gdy cze­
ski poseł za podstawę jego uważał, bardzo słu 
szpie, w yrów niui'  krzywdy narodowej, to poseł 
B a e i n r e i t h e r  ostrzegał, „że najzgubniejszym 
środk.em przywrócenia pokoju są k o n c . e s y  e 
n a r o d o w e * .  Rzecznik Niemców austryackuh 
chciałby więc najwidoczniej utrzymania pokoju 
naiodowego w Austryi na podstawie obecnego 
„status quo1'. Taki „pokój*— to znowu, według 
posła H erolda, znaczy tyle, co wieczna wojna, 
wieczny niepokój.

Z dwóch sti on Izby zatem padły wprost 
przeciwne na środki zaradcze poglądy. Obie 
mowy były wysoce polityczne, — obie godziły 
w dotychczasową politykę rząd n , każda z in 
nych powodów.

Są one dla tegc, w obecnej sy tu acy i, n.eja- 
kc hasłem polityaznem, staw iają na ostrzu kwe- 
styę uksztaltowaum się dalszych stosunków w 
Austryi, I Niemcy i Czesi zapowiadają, że po 
dotychczasowym torze polityka austryacka po 
suwać się nadal nie może, bo nie zadowolni 
nikogo

Czesi zapytywali dra Koerbera w in terpela­
c ji, na wczorajszera posiedzeniu Izby posel­
skiej wniesionej, czy nie zgodziłby się aa po

gląd, że obecna rhwila byłaby stosowną dla 
powołania g a b i n e t u  p a r l a m e n t a r n e g o ?  
Ta in terpelacja, wraz z mową Herolda, jest 
wcale nieb wuzn&cznem zaproszeniem dra Koer- 
bera do wzięcia dymisyi, a mowa Baarnreithe- 
ra określa z góry stanowisko Niemców na 
wypadek, guyDy dr K ceroer szukać chciał po­
rozumienia z Czechami, na podstawie ustępstw  
narodowych.

Decyzya niełatwa zaiste, — chwila złowroga 
zbliża się nieubłaganie. Parlam ent spogląda na 
dra Koerbera, on znowu na panatnent, i zdają 
się pytać: kto z nas ustąpi?

A gdy i ta  kw estya będzie rozstrzygnięta, 
to co dalo j?  Jak  może wyglądać gabinet par­
lam entarny, w którym obok Niemców, opartych 
o wczorajszy program Baernreithera, zasiedliby 
Czesi z programem Herolda? Czy taki gabinet 
byłby możliwym?

To są pytania, na  które odpowiedzieć muszą 
wypadki niedalekiej przyszłości.

E n p i i m  „N ow ei Mmf,
W a r i z a w a ,  19 listopada.

(Ftcna z pobytu ministra Plęhwego Zmiany stano­
wisk — Nożownictwo. — Ze świata dziennikarskiego. -  

Bartoszewicz w Warszawie).

Z pobytem ministra spraw wewnętrznych, 
P l e h w e g o ,  w W arszawie łączono tyle i 
tak  różnorodnych kombuiacyj, wiązano tyle 
nadziei i przypuszczeń, że gdyby mała tyiko 
cząstka tegu wszystkiego się spełLiła, to już 
starczyłaby ona do usprawiedliwienia oczeki­
wań. Nigdy może przyjazd m inistra spraw we­
wnętrznych do W arszawy nie był bardziej po­
żądanym, nigdy nie przypadł on w chwili od­
powiedniejszej, niż obecnie, gdy pod rządami 
Czertkowa występuje na całej linii najkom­
pletniejsza anarchia w robocie adm inistracyj­
nej Królestw a polskiego, gdy br«k wszelkiego 
programu i myśli przewodniej w zarządzie 
centralnym  podaje rękę bezmyślnej ciemnocie, 
gdy rozpa»anie. czynownictwa przybiera roz- 
iu.ary wprost potworne.

Każdego śledzącego naw et powierzchownie 
fizyoguomię W arszawy uderzać musi rażąca 
sprzeczność pomiędzy pozorami wieikoświato- 
wego olichtru. który roztacza stolica i raju, 
potężniejąca 2 każdym tokiem w ludność, 
przybierająca wszystkie cechy ogniska w ielko­
kwiatowego ruchu, a bezprzykłaanem niedołę­
stwem zarządu miejskiego, n.e dorastającego 
pojęciami i systemem do potrzeb olbrzymiego 
miasta, jakiem jes t Warszawa. B urokratyzm , 
tamujący na każdym kroku wszelką szerszą 
myśl i inicyatvwę, łapownictwo w policyi i 
cyrkułach, brutalnoc.ć, będąca dowodem niż 
szóści cywilizacyjnej czynownictwa w stosun­
ku do ludności m iasta: oto co się rzuca w oko 
każdemu obcemu od pierwszej chwili.

Niepodobna, aby objawy te uszły uwagi 
Plehwego kióry zresztą z czasów dawnego u- 
rzędowania zna dobrze Warszawę. Nie ulega 
też wątpliwości, że wynikiem jego pobytu bę­
dzie w pewuym kierunku reforma adm inistra­
c ji  miejskiej i politycznej. Nie idę u k  daleko 
w przypuszczeniach, abym wierzył pogłoskom
0 zamierzonem jakoby przywróceniu nam ie­
stnictwa w Warszawie, ale to jedno zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że rząd zdecydował 
się rozw.ązać kwestyę samorządu miejskiego
1 w zasadzie uznał potrzebę zaprowadzenia tej

instytucyi w Rróldstwie. Podczas kilkotygo- 
dniowego pobytu swego, poznał Plehwe niedo­
łęstwo czynowniczej adm inistracyi miejskiej, 
widział gospodarkę funduszami inwestycyjne 
m przekonał się, że pozorami dbałości o ze­
w nętrzną etykę miasta i porządek, szykanami 
obywateli i właścicieli domow, dającem i sze­
roki e pole do nadużyć organów wykonaw­
czych, zakrywa się u nau zupełne zapoznanie 
istotnych hum anitarnych i kulturalnych po­
trzeb m iasta i ludności. --; Kwestya ubóstwa, 
szpitali, szkół, zakładów, hum anuarnych, jest 
niemal zupełnie wyłączoną z programu dzi­
siejszego zarządu miejskiego, który nie dora­
sta do odpowiedzialnych swoich obowiązków 
wobec potrzeb ludności, dochodzącej 800.000 
głów. Czy Plehwe zaoła w P etersburgn prze 
prowadzić swój projekt, wprowadzenia czę­
ściowego bodaj samorządu miejskiego w W ar­
szawie, trudno przesądzać, wobec dziwnie 
skomplikowanych stosunków w rządzie cen­
tralnym  i radzie państwa; to pewna jednak, 
że ożywiony jest w tym kierunku pewnemi 
chęciami. — Zarząd miasta w przewidywaniu 
zmiany systemu stworzył już coś w rodzaju 
komitetu autonomicznego ziożuuego z obywa­
teli miasta, który będzie organem doradczym 
w sprawie wykonnoia zamierzonych inwesty- 
cyj na o'brzymią skalę z wielkiej pożyczki 
33 miMonów rubli. Do komitetu tego zapro­
szeni zostali pp. Bujno, Drzewiecki, Ludwik 
Górski, Janiszewski, Nataiison, Obrębowicz 
ks. Maciej Radziwiłł, hr. Wł. Tyszkiewicz i 
inni. Z prasy powołano doń redaktorów B rze­
zińskiego i Lesznowskiego.

Pogłoski o ustąpieniu Czertkowa ze stano­
wiska wielkorządcy Królestwa ponowiły się 
znowu w  ostatnim czasie, tyiu razem jednak 
mają one cechę wiarygodności. N.ezadowoienie 
i rozgoryczenie ludności wywarło pewme wra­
żenie w Petersburgu. Wobec poważnych zawi- 
kłaf na wscnoćzie rząd zrozumiał, że osoba 
znienawidzonego satrapy jest tym czerwonym 
stan d a iem , który wiecznie utrzymywać będzie 
ludność poiską w stanie podniecenia i rozdra­
żnienia. Do tego podeszły wiek i występujące 
coraz widoczniej niedołęstwo Czertkowa, który 
stał się biernem narzędziem w ręku zamkowej 
kam ary li, stały się ważnym czynnikiem do u- 
znanis potrzeby przygotowania jego następcy.

Kto nun będzie, du od 1 ' ̂ wiadomo, To pew­
na, że za Uzerikowem pójdzie cały szereg osób 
na stanowiskach naczelnych. Puzyrewski prze­
znaczony jes t na generał-gubernatora w Kijo­
wie, zdziecinniały komendant twierdzy generał 
Komarow idzie na pensyę, generał-gubernato- 
rem kaukaskim  ma być minister wojny Kuro- 
patkin.

dt isunki bezpieczeństwa w W arszawie są w 
obecnej chwili wprost rozpaczliwe. Powstała 
nowa kategorya zbrodniarzy, t. zw. „nożowni­
ków* pobytowcow, którzy zorganizowani w Sii- 
sły kom plot, są postrachem ludności nietylko 
przedm niskiej, ale naw et mieszkańców W arsza­
wy. Niedawno temu o godzinie 7 wieczór na 
nlicy Bagatela zasztyletow ał jeden z nożowni­
ków przechodnia spokojnego za to jedynie, że 
go potrącił na chodniku Niemal codziennie roz- 
legają się na odleglejszych ulicach W arszawy 
w nocy wołania o pomoc i strzały rewolwero­
we, a kronika policyjna notuje szereg poranień 
iu t morderstw. Pohcya, oiebezzasadnie posądza­
na o sprzyjanie nożownikom, jes t bezsilną wo­
bec tej plagi. Zasadnicza reforma policyi i usu­
nięcie zgoła nie posiadającego potrzebnej ener­

gii oberpolicmajstra L ichaczew a, staje się wo 
bec tego jeaną z najżywotniejszych kwestyj 
dla ludności W arszawy. Piotrkowski guberna­
to r Miller nie mogąc sobie poradzić z nożow­
nikami, wynalazł iście moskiewski sposóD ukró 
cenią tej plagi. Podobno oDity pałkami na ra ­
tuszu nożownik traci w oczach współtowarzy- 
szów aureolę bohaterstwa i sam wycofuje Się 
z „cechu*.

W światku dziennikarskim zawrzało od 
chwili pojawienia się „Gońca*, nowego pisma 
codziennego. „Goniec*, którego wydawcą i re­
daktorem jest znany z ruchliwości i pomysło­
wości p. Juliusz G ranow ski, były redaktor 
„W ędrowca*, obudził jako nowość układem za­
ciekawienie żądnej zawsze nowości Warszawy. 
B ijąc konkurentów bezprzykladnie niską ceną 
prenum eracyjną i znaczną objętością, zdobył 
podobno „Goniec* około 20.000 abonentów. 
Powodzenie to nie jes t usprawiedliwione by­
najmniej dobrocią i żywotnością treści, gdyż 
w tym kiernnka „Goniec* przedstawia się ja ­
ko zDiór chaotycznych artykułów, pozbawio­
nych jasnej przewodniej myśl: i kunsekwen- 
cyi, ale ma źródło w zadow&luianiu się po- 
wuej sfery czytelników straw ą lekką, nie wy- 
magpjącą k ryfycznego sąau. Filarem  „Gońca*, 
a w obecnej chwili najskwapliwiej czytanym 
publicystą jes t p. Kazimierz Bartoszewicz, 
który tu  czasowo rozbił swoje namioty Co­
dzienne jego feletony. pisane z właściwą ma 
w erw ą, budzą wielkie zainteresowanie. Podra­
żniony współzawodnictwem „K uryer W arszaw­
ski* pod nowym redaktorem, drem Brzeziń 
skim, rozwinął ikrzydła, s ta ra jąc  się o pogłę­
bienie tieści. Tożsamo uczyniły wszystkie inne 
pisma codzienne. Na tym turnieju, który za­
kończy się rozstrzygającą bitwą w przededniu 
noworocznej przedpłaty, najlepiej wychodzą 
obecnie czytelnicy i dziennikarze.

A może chcecie wiedzieć o najnowszym po­
myśle Czertkowa? Oto od kilku dn. odbywa 
on pieszo lub powozem przejażdżki po Alejach 
ujazdowskich. Za powozem jego podąża na ro ­
werach stale dwóch lub trzech agentów taj 
nej policyi, mających czuwać nad bezpieczeń­
stwem jego osoby. Oryginalna tę straż hono­
row ą, budzącą żywą wesołość W arszawy, za­
prowadzono od czasu ostawnich zamachów n a  
dygnitarzy rosyjskich w Cesarstwie.

\V dziedzinie rozpoiządzeń wojskowych za­
pisał się Czeitkow rozporządzeniom prawdzi­
wie teatralnem . Odtąd nie wolno oficerom, bę­
dącym w teatrze, siedzieć na swych miejscach 
podczas antraktów, lecz m ają obov iązek stać 
obok swych miejsc. Dotychczas śmieszne to 
rozporządzenie dotyczyło tylko żołnierzy i je ­
dnorocznych , od chwili zastosowania go do 
oficerów tea tr straci nie małą część docho­
dów, gdyż oficerowie, nie chcąc się poddawać 
tomu ośmieszającemu rozporządzeniu, Dędą wo­
leli nie uczęszczać wcale do teatru

W  gorliwości o dobre prowadzenie się ofi­
cerów i żołnierzy współzawodniczy z wielko­
rządcą zdziecinniały komendant tw ierdzy Ko­
marów. Od pew rego czasu odbywa on kn u- 
ciesze gawiedzi formalne polowania na uli­
cach W arszawy na oficerów i żołnierzy, ubra­
nych nie po formie i czasem w grnpacn po 
kilku lub kilkunastu oasyia na odwacn.

O.

Z  zaboru pruskiego.
F o zn & n , 20 listopada.

(W prejdjar'm  wyborów. — Możliwe niespodiianki. — 
Sprana miodych teologów — Oucie snfragani? — Ju- 

liiengz idw Wolirskiego. — Teatr poc..ańaki),

(X) Piszę do was w przededniu wyborów 
do Sejmu pruskiego. O rezultacie tych wybo­
rów dow.ecie się z telegramów, więc ograni­
czę się do zaznaczenia kilku znamienniejszych 
rysów i szczegółów akcyi wyborczej, potrzeb­
nych do należytego zrozumienia jej wyniku. 
Na ogół biorąc, mozns stwierdzić, że przy p ra ­
wyborach spełniliśmy swój obowiązek. Toteż 
ze stanu posiadania, jaki mieliśmy od la t 10, 
n i c  n . e  u b y ł o .  Dawniej był on większym, 
wysyłaliśmy do Berlina posłów 17 potem 15. 
Odkąd atoli pruska komisya kolomzacyjna 
wielkie szczerby poczyniła w naszem zienuafi- 
stwie, straciliśm y dwa okręgi i tych już nie 
odzyskaliśmy Jeśli w dniu wyborów nie zajdą 
jakie niedające się przewidzieć niepomyślne 
dla nas okoliczności, wybranych bidzie posłów 
polskich t r z y n a s t u ,  tylu, ilu ich zasiadało 
w Sejmie w osiatniem pięcioiecio, i to dzie- 
o.ęciu z  księstwa i trzech z P rus zachodnich. 
Z pewnem zaniepokojeniem oczekujemy tu  je ­
dynie rezultatu  wyborów w okręgu g n i e  
ź n i e ń s k i m ,  gdzie 140 polskich wyooreów 
stoi naprzeciw 136 niemieckich. Tu więc cho­
roba lub niedbalstwo po stronie kilku cnociaż 
tylko polskich wyborców łatwo może przechy 
lić zwycięstwo n r  stronę niemiecką.

Innego rodzaju jeszcze niespodzianka bynaj­
mniej nie jest wykluczona. — W okręgu K o 
ś c i a n-B u k zebranie deiegatów postawiło kan­
dydaturę p. D z i e m b o w s k i e g o .  Znaczna 
część wyborców, tak  zwani „ludowcy* żąaaii 
kandydatury byłego redaktora „K uryepa “ F r. 
M o r a w s k i e g o .  Ponieważ zaś ludowcy przy 
prawyborach odnieśli znaczny sukces, łatwo 
więc być może, że ostatecznie nie p. Dziem­
bowski lecz p. M o r a w s k i  zostauie wybrany 
posłem. Z głosów prasy ludowej wnosić było 
można, że zanosi się tam na tego rodzaju se- 
cesyę przeciwko polskiej kandydaturze urzędo­
wej. Gdy zaś pisma urzędowe zaczęły wyty­
kać ludowcom, że nie szanują uchwał i rożka 
zow naszej najwyższej władzy wyborczej, — 
wskazane im w odpowiedzi na okręg ś r o d z -  
k i. gdzie jeden z księży zapowiedział podobną 
secesyę n g o d o w r ó w  od rown;ez urzędowej 
lecz ludowej kandydatury posła G ł ę b o c k i e ­
g o  Poza tem, żadnych innych niespodzianek 
spodziewać się lub obawiać wcale me potrze­
bujemy.

N a Ś l ą s k n ,  jak wara wiadomo, wskutek 
bałamutnego postępowania „Katolika* bytom­
skiego, polscy kandydaci w okręgu pszczyń-  
sko- r  y b n i c k i m przy prawyoorach nie uzy­
skali większości. Sprawa stanęła tam tak że 
wskutek odłączenia się znacznej części indu 
polskiego i centrowcy o własnych siłach me 
mogą pokonać rządowców. Komitet polski za­
proponował .m wobec tego kompromis za cene 
odstąpiema Polakom jednego mandatu, lecz 
centrum tę propozyeyę odrzuciło. Wówczas ko­
mitet poiski wezwał polskich wyboiców. ażeby 
się wogóle w s t r z y m a l i  od g ł o s o w a n i a .  
I w razie, jeżeli w s z y s c y  polscy wyborcy 
usłuchają tego wezwania, to kandydaci cen­
trowi przepadną tu tak samo, jak w okręgu 
b y t o m s k o - k a t o w i c k i m ,  gdzie centrowcy 
wskutek abstynencyi Polaków już przy pra­
wyoorach pozostali w mniejszości wobec rzą-

Z uwag pesymisty.
(.Ach, jak  icb kochaj*. — Tylko wytrwałoioi. — Uo to 
je s t opinia pnblioanał — Nasze dobre b^roe i nadm iar 
aa iranćartów . — Bagienka prowiuoyooslne. — Ruzwój 
krym inalistyzi galicyjskiej. — Wesołe sceny i  p a rla ­

mentu).

Wszędzie ich kochają. Nawet nieprzejednane 
wrogi Chorwaci i Włusi, okazują gotowość io 
dania sobie buzi, byleby pozDyć się mogli... 
Niemców Ach, nie taka to łatw a historya. — 
Ja k  o polskich szlachcicach mówią, że każdy 
z nich ninsi mieć swojego żyda, tak  w każdym 
kraju w Austryi, ba w Europie eałej, powie 
dzieć się musi. że ma „swoich* Niemców, I  co 
najciekawsze, że wszędzie ich szaleuie kocha­
ją. To już takie ich szczęście i szczęśliwe u- 
sposobienie, że na te a tek ta  nie reagują.

Niemcy wiedeńscy pokpiwają sobie z Cze­
chów i śpiewają im „Servus Brzezina* — znaj­
dując ich na całej knli ziemskiej. No, staty ­
styka opiewa inaczej i refren piosnki wiedeń­
skich Yolkssaengerów przerabia na: „Servus 
Michel* — co na polskie przetłomaczune wy­
glądałoby: „Kajś ta  wloz?*

Gdzie on nie wiązł? A gdzie już raz \Gazł. 
stam tąd go drągiem nie wyważysz. Najlepiej 
hh w Galiryi, chociaż ich tu taj, bardziej niż 
gdzieindziej, niekochają. Bo Polacy mają tę 
^Fższosc kulturalną, że swoje afekta chowają 
^0 kieszeni, i pod tym względem stanęli o ca- 

niebo wyżej od Niercrów, którzy ze swoją 
nas miłością wcale się nie kryją. Oni mó- 

nam otwarcie: wykupimy waszą ziemię, 
^yrzneim y was z ojczystego zagona, nie po 
g o lim y  wam na waszej ziemi mówić waszym 
°*czystyni językiem, każdego Polaka, który z

zagranicy do was przyjedzie, wyrzucimy i t. d 
A my czujemy się wyżsi nad takie porywy i 
powiadamy nienawidzimy was za to, co z na­
mi robicie, i na dowód tej nienawiści gwałto- 
wnie uczymy nasze dzieci języka niemieckiego, 
sprowadzamy niemieckie córy Bożej Miłości, 
aby kszfałciły nasze dzieci od niemowlęctwa, 
zakładam y szkoły niemieckie, kupujemy towa­
ry z gniazda hakaty i t  d.

Nie w ątpię, że za to czeka nas na drugim 
awiecie nagroaa i dlarego radziłDym wytrw a­
łość w tym systemie politycznym, skoro nam 
na tym doczesnym *wiecie nic nie zależy.

Ale ta  doczesność przypomina się nam , cię­
żąc na nas siłą swej bezwładności. Przypom i­
nają nam ją  obcy, ale swoi także nie pró­
żnują. Nieda wno temu podniósł nabz korespon­
dent lwowski dziw ną ooojętność t. zw. „opi­
nii nublicznej* w stolicy kraju wobec mnożą 
cych się tam z dniem każdym wyrafin owanych 
rozbójników, zwanycb defraudantami.

Oo to iest „opinia publiczna*? Nie chcę 
wki aczać w zaczarowana dziedzinę, wziętą up. 
we Lwowie w doczesną dzierżawę przez „Sło­
wo Polskie” i p. Stadnickiego, w Krakowie 
przez „Ozas* i konserwatystów. Powiem kró­
tko: opinia publiczna jes t to coś takiego, na 
co „gwiżdże* p. adOa Gustaw Gerson Bazes, 
a o ile ona objawia się w drnku , to jest 
przedmiotem oclenia przez p. Piotra Hablir 
skiego.

Przypuszczam tedy, że Lwów przyzwyczai 
się do eskamoterów defraudantów, nie przy 
mierzając tak, ;iak Kraków przyzwyczaił się 
do p. Bazesa W obn wypadkach uchylono 
karku przed żelazną kouiecznością.

Tkwi przytem w nas pewna rzewność i wy­
rozumiałość, działają na nas komunały, wszę­
dzie indziej wycofane z obiegu. Obrońca, pa­

tronując za swoim klientem , któremu zbro­
dnię udowodniono, roztkliwia ławę przysię 
g ły ch , tłom aesąr postąpienie swego klienta 
otaczają^em go ze wszystkich stron zepsuciem, 
którego on padł ofiarą. Słabym był troszeczkę, 
nierozważnym, ale serce miał złote i nigdy ni­
kogo nie skrzywdził, oprócz tego jednego wy 
padkn, który staw ia go w sprzeczności z ko­
deksem karnym Nie wiele brakuje do wnio­
sku, że właściwie uaaraćby należało społeczeń­
stwo, a wynagrodzić zbrodniarza.

T rafiają  się znowu objawj wprost przeci­
wnego rodzaju. Gdy ława przysięgłych i sąd 
spełnią nad wyraz przykry obowiązek 1 po­
spolitego zbrodniarza postawią w sąsiedztwie 
szubienicy, to krewni „ego o tu ry  w inseratach 
dziennikarskich „ d z i ę k u j ą *  (sic!) policyi, 
sędziom przysięgłym i trybunałowi za ich sta- 
rau ia i wyrok.

Każdy prawie defraudant tłom iczy się i wie­
lu naiwnym trafia  do przekonania takim argu­
mentem: „Przez 17 lat — mówi — służyłem 
wiernie instytucyi, pracowałem rzetelnie i do 
pi ero na samym końcu przyłapano mnie na go­
rącym  uczynku marnej defraudacyi stukilku- 
dziesięcin tysięcy koron*. Ludziska spoglądają 
pi sobie i pomrukują: a prawda, szkoda go, 
byłby może oddał i poprawił się, gdyby go 
nie byli przestraszyli Je s t to motyw tak  za­
chęcający, że deflaudacje rodzą się, jak  grzy­
by po deszczu. To jedyna chyba nasza pro- 
dukeya, k tóra wystarczyłaby naw et na eksport. 
Nie można tylko się wydziwić, że w tym bie- 
d ty m  kra ju  jest jeszcze tyle do kradzenia.

Nieładny proces notaryusza z profesorem 
gimnazyaiuym w Brodach przypomniał nam 
znowu nasze bagienka prowinoyonalne. Rzecz 
dziwna, że im gdzieś mniej ludzi, tem bardziej 
się kłócą i tem więcej tworzą koteryjek. —

Członkowie każdej z nich nienawidzą się, ile 
tylko mogą. Biada ci, gdy w sprawie publicz­
nej p”zyj6<iziesz do naszego miasteczka Zaja­
dziesz do bnrmistrza, odwrócą się od ciebie 
kasynow ej, — zwrócisz się ao „Sokoła* r iej- 
scowesro, Lędziesz mieć przeciw sobie klikę 
radziecką, i tak dale;, be.” końca. Ani o włos 
nie lepsi od nas, mieszkańców w iększych miast, 
tylko u nich to miie pożycie rozwija się na 
mniejszym terenie i dla tego silniej się uwy 
datuia. A że w małych miastach ludzie mało 
mają punktów zbornych i wygadać się nie mo­
gą, więc gdy się wreszcie spotkają, to już 
najchętniej, milcząc, g ra ją  w karty  i z tem 
większą zawziętością sięgają sobie do kiesze­
ni, im ciężej na grosz pracują, z im większą 
trudnością utrzym ują swoją roazine. Ferblow a 
ilustracya procesu brcdzkiego nie iest prze­
cież jakim ś rzadkim obrazkie m; można go zna- 
leść w każdem, większem i mniejszem mieście 
gaucyjskiem , trzeba tylko przerzucić k apty 
jego społecznego i towarzyskiego życia.

Ńa tych ilustrowanych kartach znalazioby 
się także wytłomaczeme wiela, bardzo w nlu  
chorobliwycn objawów naszego narodowego 
życia.

Krym inalistyka galicyjska rozwinęła się wo- 
gole ostataiemi czasy nadzwyczainie. Dzienni­
ki przepełnione sensacyjnemi wiadomościami, 
sprawozdaniami z procesów, jeden piękniejszy 
od drueriego. — Tu fanatyzm  i ciemnota, tam 
chciwość wy.-aiinowana i zwierzęcość, kryjąca 
pazury w obcisłej rękawiczce, ówdzie znowu 
wynzaanie, chęć użycia przy nieuctwie i leni­
stwie: jedno lepsze od drng.ego. Zaczynamy 
dawać ze siebie wcale zajmujące widowisko.

Gdzieindziej nie lepiej, — to prawda. Ale 
u nas pow nno być lepiej, bo my powinniśmy 
być lepsi od tych, co bicz nad nami trzymają.

Przecież jakąś wyższość nad nimi mieć mu­
simy, — jeżeli z nimi stajam y do nierównej 
walki.

Wypadłem z tonu; p-zepraszam. Poprawię 
się zw racając uwagę na weselsze znacznie sce­
ny, rozgrywające się na wiedeńskim teatrum  
uanam entarnem , gdzie los i Niemcy z drom 
Koerbeiem wyprawiają istne igrzyska. Już  po­
chylił się premier austryacki, już zadygotały 
serca Ekscelencyj do portielów m imsteryal- 
nych, gdy oto porwali go na ramiona pp. 
B aernreither i K athrein i zawołali gromkim 
głosem: „Hocb, Hoch, Hoch!“ W prawdzie p. 
Choć kupił sobie św^stawkę i wygrywał na 
niej ucieszne obstrukcyjne melodye, ale parla­
ment austryacki nic sobie z tego nie robił. 
On nie do takich przywykł zabawek; lam so­
bie już ludzie do czupryn sięgali i nożami 
grozili. P. He-old rzucił p. Koerberowi rękę 
wicę Jeana mmej, jedna więcej, nie zmieni 
położenia. P  Koepber mógłby otworzyć sklep 
z temi rękawiczkami, które mu rzucono w p a r­
lamencie, ale on woli zachować je sobie na 
pamiątkę. — Wspomnienia w życiu także coś 
znaczą,

Najlepiej na tych zatow kach parlam entar­
nych i czułej miłość’ p K oerbera z N.emcanii 
austryackimi, wyjdą nasi żołnierze. Przejdą 
jeszcze cało pokolenia polskie pod karabinem  
austryacfcim, kształcąc się po niemiecku w 
woiskowem rzemiośle, a tylko czekać, jak  za 
jeano „jestem* zamiast „hier* zaczną w dal­
szym ciągr zamykać do kozy chłopów gali­
cyjskie! na zgromauzemach kontrolnych. Ad- 
mimstracys wojskowa czyni tylko zadość p ra ­
gnieniom niemczyzny, objawianym u nas w 
Sejmie i życiu publicznem.

M. K.
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d*w«ów i liberałów. Centrum w tea  sp«sób 
s t r a c i  5 m a n d a t ó w  n a  Ś l ą s k a ,  co jak 
na początek, będzie dla mego dość dotsliw ą 
nauczką i karą  za deptanie praw polskiego 
lado. My przez to, że zam iast centrowców 
z tych okręgów pojadą do S e n in a  liberali i 
rządow ej, nic wprawdzie nie zyskamy, ale też 
i nic nie stracim y.

Tyle o jutrzejszych wyborach. Przechodząc 
do .nnych spraw naszych, nie mogę pominąć 
milczeniem rzezomego „buntu- w naszom se 
m inar/nm  duchownem, o kdórem już obszernie 
pisaliście Na razie o tej sprawie g ł u c h o . — 
Prasa, ze względu na Niemców, a także na 
osobę chorego arcybiskupa, nic o niej nie pi 
sze, a i ustnie trudno się czegoś pewnego do­
wiedzieć, bo rozmaite obiegają wersye o tern, 
so się dzieje wewnątrz gmachu seminaryjnego. 
Jedni twierdzą, że część młodych teologów je ­
szcze się opiera, inni, że wszyscy ulegli, gdy 
chory arcybiskup osooiśce do mch przemó wił 
To tylko jest pewnem, że sprawa ta  wywołała 
w szerokich kołach wielkie wzburzenie prze­
ciwko władzy duchownej. Największe zaś wzbu­
dza niezadowolenie fakt, że tego rodzaju u 
stępstw a na rzecz rządu zasłania się zawsze 
c h o r o b ą  a r c y b i s k u p a  k s  S t a b 1 e w- 
s k i o g o  i potrzebą ochraniania cennego jego 
życia. Opinia pyt*, wobec tego: Gazie są su- 
Łragaiii, ks. L i k o w s k i  i ks. A n d r z e j  e- 
w i c z ,  czyż chory arcybiskap nie może złożyć 
cięz&ra władzy na ich zdrowe barki? Wzgląd 
na dobro publiczno nie może przecież ustępo­
wać przed względami na osoby.

Znany w szerokich kołach poznański adwo­
kat Adam W o l i ń s k i ,  obrońca polski w pro­
cesie wrześmeńskim i w tylu innych procesach 
politycznych, ob-hodził przed kliku dniami 25- 
letni jubileusz pracy zawodowej. Liczne grono 
obywateli uczciło go nrztą wspólną z tego po­
wodu.

Na zakończenie Kilka słów o teatrze poznań­
skim, tej ważnej naszej piacowce, stojącej na 
straży polskiego słowa. — Wiadomo ogólnie, 
z jakiemi trudnościami fin&usowemi walczył 
on za dawniejszych dyiekcyj. Podczas bowiem, 
gdy tu tejszy  tea tr niemiecki poDiera 60.000 
marek subwencji, nadto nie potrzebuje opła- 
eać ani światła, ani żadnych podatków, tea tr 
polski ponosić musi wszystkie te ciężary, a 
skazany jest niemal wyłącznie na dochody z 
przedstawień. Tern większe uznanie mamy tu  
dla obecnego dyrektora teatru, p. R i e g  e r a ,  
że u.etylko w ąże koniec z końcem w budże- 
eie i przez to zapewnia byt tej ważnej insfcy- 
tucyi, ale nadto s ta ra  się usilnie dać nam 
Więcej, niż dawały dyrekeye dawniejsze, i u- 
trzymać tea tr  na wysoKim poziomie artysty ­
cznym. Umiał on skupić młode siły artystycz­
ne, pełne zapału i dobrych chęci dla sztuki. 
Niema wśród nich gwiazd pierwszorzędnych, 
talentów olśniewających, ale pod względem ze­
społu niejedna scena, o wiele lepiej uposażo 
na, może mu pozazdrościć. Umiejętny dobór 
sił artystycznych umożliwia dyrekcyi przed­
stawienia teatralne od tragedyi, dramatu, ko- 
inedyi, do poważnej opery i operetki,

I  tak  a. p. w ciągu jednego tygudnia przed­
stawiła dyrekeya: „B aliaaynę- , „Noe Lipco­
wą i „Dzwony Kornew ilskie- . a w arótce ma 
wystawki „Flisa* i „H alkę- . Wśród artystek  
odznacza sń* p. Orwidcwa w rciacń dram aty­
cznych, p. Grabowska w charairterystycznych 
i p. Moryewska, młoda, wielce utalentow ana 
artystka. — Wśród artystów  zasługują na wy- 
różnicnien.e pp.- Wialeński. Czeiniak, Jastrzęb  
ski, Zawadzki i Morski.

Niestety, publiczność polska Poznania nie 
popiera dostatecznie usiłowań dyrektora Rie- 
gera. L'eatr często świeci pustkami, zwłaszcza 
na przedstaw ianych dramatów nowszego Kie­
runku,

M a t y m i  G a w a im r t^ tt.

Plemię ftuteusza.
P O W I E Ś Ć .

SC uokouwzsnit).

VII.
W połowie ezei wea następnego roku Tomcio 

Srarlińak1 ;edział przy s to lik u , zawalonym 
książkam., skryptami, próokami zboża, zielnika­
mi i całą bateryą epruwetek, słoików, flaszek, 
jak w jak-em laboratoryum i, oparłszy głowę 
ua rękach czytał list, świeżo odebrany z po­
czty, zatopiony był cały w tem czytaniu, na 
tw arzy jego malowało się ta*  żywe zajęcie, 
że zdawał się w tej chwili o całym Bożym 
świecie zapominać.

L ist był obszerny, bitem, okrągłem. rówmu- 
tkiem. jak  perełki pismem pisany, i niby ży­
wym głosem przemawiał do mego:

„Panie Tomaszu!
Ze też ja nigdy nie mogę dobrać do Pana 

stosownego przymiotnika, takiego, jakiegebym 
chciała. Jeżelim się nie pomyliła, to iuż jest 
dziewiętnasty list, który piszę do Pana z T a r­
nawie od czasu Pańskiego wyjazdu do Krako­
wa, a jakoś ani razu nie mogłam się zdobyć 
na to, aby napisać ani „ko ../ ani „dro, ani 
coś w tym rodzaju. A znowu „Szanowny P a­
nie Tomaszu- , to jakoś tak dzlwme brzmi 
w naszej korespondencyi, że już wolę wcale 
tego mc używać, bo mi się zdaje, żeby to P a­
nu przyjemności nie zrobiło, prawda?... Więc 
niech już tak  będzie bez niczego, to się potem 
razem wszystko dopełni — Pan juz wie kiedy, 
eo?... z pewnością Pan wie Tymczasem niech 
Pan tylko się stara  tę agronomię skończyć 
w Krakowie i nauczy się gospoaarować taK. 
jak pan Karkowski, a choćby na początek 
trochę mniej, to już resztę ja  się postaram 
umieć pod Komendą Pani Jasm wej, która, po­
wiadam Pana, jes t dla muie coraz lepszą, co­
raz kochańszą, coraz... no, już nie wiem na­
wet, jaK się wyrazić

Żadna m atka nie mogłaby być troskliwszą 
dla swojej córki, a choć ja mojej Mamy pra­
wie nie znałam wcale, to J ą  solne zawsze wy-

lust> słowiańskie.
Z a g r z e b ,  16 listopada.

(Dwi» opaaj»y» nadal — Ruch polityazny. — iJrzei). n 
garns.nizinowi w Dtlmacyi. — Sztuka ohjrwacra w Pra 

dze. — SłowUńzki wieczoi.)
Kiedy w styczniu hr. złączyły się dwa stron­

nictwa opozycyjne chorwackie, wezwały do so­
juszu i trzecią grupę opozycyi. stronnictwo 
„czystych p/awaszów- . Stronnictwo to otrzy 
mało 9 miesięcy term inu do namysłu. Dnia 11 
października partya dra F ranka  uchwaliła przy­
stąpić do zjednoczonej opozycyi i naw et podział 
godności w wydziale kiubu wspólnego juz był 
postanowiony Tymczasem „hrraeska stranka 
prawa- nie przyjęła na swe łono stronnictwa 
„czystych- . Opozycya wolała pozostać „mocniej­
szą m oralnie- , niż wzróść w siłę liczebnie. Za­
sadniczej bowiem różnicy między obu stronni­
ctwami „czyści- wyrównać nie chcieli. Nie 
chcieli się zrzec swego stanowiska „czysto na­
rodowego- , wrogiego poniekąd Serbom, gdy o- 
pozycya zjednoczona stoi na gruncie słowian- 
skiem, dąży do zgody i sojuszu z Serbami i 
Słoweńcami i stale się z resztą narodów sło­
wiańskich liczy i na nich się ogląds, I  to jest 
formalna przepaść między ofcu stronnictwami 
opozycyi, gdy liczne głosy prasy słowieńskiej 
przypisują partyi „czystych- wprost obłudę i 
usłużność dla madziaryzmu.

Wobec tego zjednoczona opozycya coraz ży­
wiej się bierze do dzieła, a jednam z wybi­
tniejszych działaczy j3j w ruchu politycznym 
ostatnich tygodni na ziem  chorwackiej jest 
Stefan Radić. Skrzętny, ruchliwy polityk i pa- 
blicysta, który do niedawna w Pradze przeby­
wał, osiadł znów w Zagrzebiu. Wypuszczony 
z więzienia „hedorwarskiego- , pracuje w reda- 
Lcyi „Obzoru- , a słowem żywem na zgroma­
dzeniach, odbywają się wiece i zgromadzenia 
liczne i tłumne po miastach, jak nigdy przed­
tem. Na trybunach i mównicach ukazują się 
przodownicy opozycyi dr Mazurra, dwaj bracia 
Radiczowie, Stjefao i Antoni, redaktor „Oozo- 
ru - dr Heiwerl, bożyszcze i obrońca Zapresi- 
czan, adwokat dr Derenczio Gorące słowa pa­
dają w boju o n :ezależność riuansową Chorwa 
cyi, mówcy domagają się wprowadzenia języka 
chorwackiego do procedury wojskowej w razie, 
gd jby  język węgier sk i przyznano Węgrom Lud 
zebrany wszędzie zgodnie protestuje przeciw 
przemocy węgierskiej i uchwaia rezolucye o- 
krzykiem giomhim i zgodnym. Odzyy/ają się 
nadto protesty przeciw syatemowi germaniza 
cyjnemu w Dalmacyi.

Ostauii projekt rządowy w 3prawie języko­
wej, otwierający niemczyźnie szerokie wrota 
wzdłuż Adryatyku, wzbudził głośne pro testy  
wszystkich narodowości dalmackich. Serbski 
poseł Kowaczewić otwarcie w Sejmi* powie­
dział namiestnikowi, że celem rozporządzen i 
językowego w Dalmacyi je s t ty lto  ułatwienie 
postępu ge. manizmu na Bałkanach. Włoch Salv. 
pierwszy stanął po stronie Chorwatów i przy­
szedł im w pomoc przeciw wspólnemu wrogowi 
niemieckiemu Po mowie Chorwata, dra Smodla- 
ka, nastąpiło z b r a t a n i e  s i ę  S e r b ó w ,  
C h o r w a t ó w  i W ł o c h - ó w  przeciw rządowi 
i Niemcom, a Poseł Preden żądał wprost chor­
wackiego praw a państwowego dla Dalmacyi i 
pomocy dla słowiańszczyzny bałkańskiej. T*k 
więc wiek X X zapowiada się w pełni jaao 
„wiek kwestyi językowej- .

Sztuka chorwacka bardzo jes t młodą, bo wiek 
jej me wiele staiszy nad la t jedaę dziesiątkę. 
Cały prawie dorobek artystyczny przedstawili 
młodsi adepci sztuki chorwackiej obecnie w pa­
wilonie „Manesa-  w Pradze. Twórców jest 16, 
i to sami młodzi, bo ledwie dwu z nich p rze­
kroczyło czterdziestKę życia. Przewodnią gwia­
zdą malarzy chorwackich jes t Yłaho B u k o ­
wać,  purtrecista sławy europejskiej, twórca 
wspaniałych dekoracyj i kurtyn  teatralnych 
w Zagrzebiu i rodzinnym DnbrowniKU. Buko-

obrażałam, jak anioła i modliłam się nietylko 
za Nią, ale i do niei przy każdym pacierzu i 
we śnie to J a  widywałam zawsze z takiemi 
dużemi, dnżenr skrzydłami!... Otóż pani Kur- 
kowska to jes t taki drugi anioł, tylko skrzy­
deł nie ma, bc dobrzy lu d n e  [skrzydła zosta 
wi&ją w niebie, kiedy ich Pan Bóg na ziemię 
posyła i dopiero potem znowu je dostają, gdy 
powrócą i okażą się ich godni.

Pani Jasiow a to na pewno ma tam swoje 
skrzydełka u Pana Boga w przechowaniu. Że­
by Pan w;dział, ja*  ona się codziennie nade- 
mną namęczy, abym tylko zrozumiała wszy 
stko, co jes t potrzebne dobrej gospodyń'. Aie 
to strach, jakam  ja mało pojętna w tych rze­
czach praktycznych!... aż mi wstyd nieraz, do­
prawdy. lut; do kurnika i, zamiast indykami 
iię  zajmować, to wie Pan?... ja  kokoszkom 
wierszyki saładam i to mnie zawsze coś ta ­
kiego napadnie w najmestosowniejszem miej­
sca i chwili. Obawiam się bardzo, że Pan nie 
będzie miał ze mnie wielkiej pociechy w tych 
Puszczydł&cb, którb pan Wielkosz Panu wy­
puści w dzierżawę od przysziego roku.

Dziadzio (Pan Wojskij ciągle się zt mnie 
naśmiewa i po swojemu dogaduje, że my obo­
je, kiedy się po... (już Pan wie), to będziemy 
gospodarowali, jak  „szare gęsi- (to Jego wy­
rażenie). ja  będę siała fioiki na polach, a Pan 
z książką chodził do orki i calówkami mierzył 
skiby, jako wielki teoretyk. Mój Paule, ja  Pa­
na proszę , niech Pan się uczy tam, niech nic 
nie robi, tylko gię uczy; n ech naw et o mnie 
nie myśli, tylko kuje i kuje swoją agronomię, 
żeby nie było wstydu.

Dziad z o na swoje nogi od wiosny ciągle 
choruje, a BaDcia Dziania po całych dniach 
robi mu okłady z gorącego siana i tylko się 
martwi a martwi biedaczka, ale Dziadzio się 
odgraża, że na naszem weselu będzie ze mną 
jeszce mazura tańczył w pie^w^zą parę. a pani 
S tarlińska już się teraz o to okropnie gniewa 
i za nic w świecie nie chce pozwolić na ta ­
kie zDytki. Kiedy patrzę na nich, jak oni się 
jeszcze kochają, po tylu latach pożycia z so­
bą, to mi jakoś tak  się robi, że sama me 
wiem, szłabym zaraz i całowała ich oboje za 
to po rękach, bo to ta i raiły, taki rozczula­
jący widok!...

Kiedy taki jeden pac eo się ma za rok o-

N O W A Li E F O P. M A.

yac posiada wspaniały, naprawdę artystyczny 
pałac w Zajgreebiu. Porzucił go je  inak w osta­
tnim miesiącu, przeniósł się na stałe do Pragi, 
gazie zajmie poczestne i należne stanowisko 
wśród profesorów akademii sztuk pięknych. 
Stąd też liczba jego obrazów na wystawie uaj 
więnsza. To zapewne powud wystawy chorwa 
ckiej nad Wełtawą, bo w ślad za mistrzem 
pójdą i uczniowie z południa słowiańskiego do 
złotej, „słowiańskiej-  Pragi.

W  dziennika zagrzebskim „Nori Srbobran- 
czytarny, że we wtorek przybył do Zagrzebia 
znany lite ra t serbski Branisław N u s z i ć. Na 
cześć gościa urządzili wieczór uroczysty Ser­
bowie zagrzebsry. W liczbie uczestników zna­
lazł się i dr Smodlaka, poseł chorwacki z Dal­
macyi i dyrektor gimnazyalny z Tarnowa p, 
Roman Zawiliński, który obecnie podróżuje 
w celach naukowych po połuduiu słowiańskiem. 
,,N. Srb.“ donosi, żn dyr. Zawiliński zamierza 
przełożyć na polski język powi *ść NuS'*ic’a 
„Knez od Semberije- . ' Iwo

B is to m  p l s c y  Cis A w y l i  l i i m j .
Spraw a mianowania biskupów polskich dla 

dwumilionowej ludności polskiej w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki zajmowała w ostatnim 
czasie żywo opinię polską. Smutne stosunki 
kościelne, ja k ie ' wytworzyły się wśród wy­
chodźców naszych na ziemi am erykańskiej, a 
które odbijają się bardzo szkodliwie także na 
ich życia narodowem, wymagają koniecznie 
skutecznycn środków zaradczych. Duchowień­
stwo katolicko-polskie w Ameryce północnej 
uznało za najlepszy tak i środek utworzenie 
polskich dyecezyj z polskimi biskupami na 
czele. P ro jek t ten napotkał jednakże na zna 
czne trudności. Polacy w Stanach Zjednoczo­
nych rozrzuceni są po wielkich przestrzeniach 
wśród katolików innych narodowości i wśród 
już zorganizowanych dyecezyj, tak, że nowe 
polskie biskupstwa tworzyłyby niejako dyece- 
zye w dyecezyach, a taka orgaaizacya sprze­
ciwia się rzetom o zasadom adm m istracyi i 
hierarchii kościelnej. Równocześnie zachodziły 
tn także względy polityczne. W W atykanie 
obawiano się podobno narazić rządom zabór 
czym oraz rządowi Stanów Zjednoczonych. — 
W reszcie przyłączyła się do tego ta  okolicz­
ność, że żądania Polaków natrafiały  na opór 
biskupów już istniejących dyecezyj am erykań­
skich. To też wiadomości o widokach podję­
tych w tej sprawie usiłowań brzmiały w osta­
tnim czasie bardzo niedom yślna. Twierdzono 
nawet, że W atykan żądania polsaie stanowczo 
odrzuca.

Obecnie ukazał się w „Politische Correspon- 
ćenz- obszerny komunikat, inspirowany wido­
cznie z kół watykańskich, który wyjaśnia stan 
sprawy i zapewne ma na celu wybadanie opi­
n ii czynników, wchodzących tn  w rachubę. — 
Komunikat stwierdza na wstępie, że Kongre- 
gacya propagandy zajmuje się tą  kwestyą. — 
Dalej zaznacza, że ludność polska Stanów Z je­
dnoczonych wynosi rzeczywiście otoło dwócn 
milionów, że w dyecezyi Duffaiowskłej tworzy 
ona połowę ludności katolickiej, a w Chicago 
zbitą m^sę o sil- 26^.000 głów. Ju ż  przed 
sześciu laty  wystosowali Polacy amerykańscy 
do W atykanu piośbę o polskich biskupów, a 
guy nie otrzymali stanowczej odpowiedzi, wy­
słali do Rzymu dwóch delegatów, ks. K r u ­
s z k ę  i członKa kongresu amerykańsk.ego 
M a h a n y e g o ,  wybrauego głównie głosrmi 
polskiemi. Poi»cy na poparcie piośby wska­
zali na to, że Niemców w Stanach Zjedno­
czonych jest około trzech railionow, a mają 
oni dwóch arcybiskupów i 13 biskupów swej 
narodowości i że odmowa mogłaby popchnąć 
Polaków do odszczepieństwa. W ostatnich mia­
nowicie latach powstał w Stanach Zjodnoczo 
nych polski „katolicki Kościół nieżależny".

żenić, będzie miał żonę , to będzie ją  taksamo 
kochał jeszcze przed złotem weselem — jak 
Pan myśli?..

Tylko niech Pan zaraz nir odpowiada na 
to tak  po swojemu, bo znowu będę miała o- 
czv czerwone po Pańskim liście i nie będzie 
go można nikomu pokazać, jak  ten przedosta­
tni z tylu czułościami, ze aż mi wstyd było 
czytać. Swoją drogą Pan ładnie napisał i ja  
to sobie do osobnej szufladki schowałam, ale 
ja  zawsze Panu powtarzam, że największy do 
wód swojej miłości to mi Pan dał, wyjeżdża­
jąc do Krakowa uczyć s ię , a że Pan oosłu 
chał rady Dziadzi i pana Kurkowskiego, aby 
się zabrać porządnie do pracy sy itematycznej 
(i to dla mnie!), tego Panu ni,'dy nie zsd o - 
mnę.

W  Tarnawicacii teraz cudownie, cudownie!... 
Szkoda, że Pana tn Diema, ale i dobrze, bo 
znown chodzilibyśmy csremi rankam i i wieczo­
rami po ogrodzie, jak przed Pańskim w yja­
zdem, i czas traw ili na niczem, & nam ooojgu 
te raz  czasu nie wolno marnować an: chwilki. 
My musimy się uczyć pracować na chleb, bo 
co to taka dzierżawa! — Arcy-babcia mnie 
wprawdzie pociesza, że na dwoje z początku 
wystarczy, jeśli Pan Bóg da urodzaj. Otóż tor 
że na wsi z terni urodzajami to zawsze n a j­
większa bioda; nigdy niv m ożni być pewnym, 
czy zejdzie, czy nie zejdzie, ale ja  mam na­
dzieję , że przy Boskiej pomocy może w tych 
Puszczydłach będzie schodziło. Jak  Pan u- 
waża?._.

Ej, chyba będzie, Pan Bóg łaskaw.
W zeszłym tygodniu Dyliśmy wszyscy w Za­

stawach na bardzo ładnej uroczystości, po­
święcenia pomnika, który pan W ielkosz kazał 
postawić ua grobie swojego starego kam erdy­
nera, Antumegc Przesławsk ego. Wie pan, te 
raz się pokazało, że to był szlachc;c, niby 
taki z drobniejszej szlachty, ale zawsze miał 
herb.

Najprzód byliśmy w koścele  na nabożeń­
stwie załobnem za jego duszę, a potem poje­
chali wszyscy ns cmentarz, i ksiądz kanonik 
z nami, tensam, co to n.eboszczyka dziadzię 
eksportował. Spłakałam się znowu, bo rai się 
przypomniał pogrzeb w Liwiszkach, i ksiądz 
kanonik ślicznie mówił o służbie Bogn i lu­
dziom, o wierności i o starych tradycyaeh ro-

Liczy on już przeszło 60.000 zwolenników, a 
1 czba polskich schyzm at/ków  wzrosłaby, gdy­
by em igranci polscy przyszli do przekonaniu, 
że Stolica św. nie chce wysłuchać ich prośby.

Dalej dowiadujemy się z komunikatu, że de­
legat Polaków M a h a n y ,  który jes t osobi­
stym przyjacielem prezydenta Rocsevelta, o- 
trzymał od niego polecenie, aby oświadczył w 
W atykanie, że r z ą d  a m e r y k a ń s k i  n i e  
r aa  n i c  p i z e c i w k o  s p e ł n i e n i a  ż ą d a ń  
p o l s k i c h .  Natomiast z episkopatu am ery­
kańskiego oświadczyło się przeciwko nim wię­
cej niż trzy czwarte biskupów, a za niemi 
tylko 15. Między ostatnim i jest jednakże wpły­
wowy arcybiskup G i b b o n s .

Kongregacya propagandy w najbliższym cza­
sie poweźmie decyzję w tej sprawie i to p ra­
wdopodobnie w tym kierunku, że obierze dro­
gę pośrednią. Nie zamianuje wprawdzie samo­
dzielnych dyecezyalnych biskupów polskich, 
ale w dyecezyach, gdzie polski żywioł znaj­
duje się w znacznej liczbie, p r z y d z i e l i  b i ­
s k u p o m  g e n e r a l n y c h  w i k a r y n s z ó w  
n a r o d o w o ś c i  p o l s k i e j .  Polacy —  jak 
przypuszcza komunikat — zadowolnią się tą  
koncesyą, jeżeli generalni wikaryusze, jako 
biskupi „in partibus infideiium- , o t r z y m a j ą  
p r a w a  b i s k u p i e .

W sprawie naszego przemysłu.
f o  dług jj walue u e r  k i e r  p r z e w o r « n i  

prayjdaie z uim wreszcie do łada i św ist handlo­
wy i kupująca publiczność. Oto istniejące we Lwo­
wie (ulica Batorego L. 12) „Biuro reklamy i roz­
powszechnienia wyrobów krajow ych- ugiosiło, że 
z chwilą , gdy rozmieszczenie cukru przeworskiego 
we wseystkieb ważniejszych punktach handlowych 
Zuotanie dokonane, ogłosi zopomocą osobnych do­
datków, które zostaną dołączone do dzienników, 
spis kupców, Dtraymnjąeych na składzie cukier 
przeworski. Oprócz tego spisn przygotowuje jeszcze 
Binro reklamy inne środki informacyjne, w któ­
rych saiepach znajduje się cakler przeworski w do­
statecznej ilości, a  n i e  t y l k o  n a  p o k a z .  
W  wyka=ie kupców, nrrzymnjących na składzie 
enk*er przew orski, będą osobno wymienieni właści­
ciele wielkich składów (grosiśei) , n których knpcy 
drobni (datajliści) będą mogli zamawiać ilości cu­
kru poniżej wagonu. S<»ma fabryka enkm  w P rze­
worsku , ze względu na technikę handlowe, , sprze­
daje cukier tylko wagonami. Agaucya sprzedaży 
enkrn tego we Lwowie pod firmą: „Romaszkan, 
Bader i Rhenihold"1 sprzedaje najmniej tylko pół 
wagonu.

Wspomniane Biuro reklamy zwróciło uwagę ua 
drobną pozornie, ale iu tram ą gałąź przem ysłu, a 
mianowicie na wyrabianie p u s z k ó w  ł a b ę d z i c h  
d o  p n d r n .  W  każdej gotowalni kobieeej, w ka­
żdej frysyerttl muszą być takie pnszki. Doniedawna 
w yreoitła je  tylko zsizczytnie znana lwowska fa­
bryka kosmetyczna I h o a t o w i c z a ,  od pewnego 
atoli czasn rozwija się także nowa piatow nla tego 
a rty k n łn , założona przez kobietę w e L w o w i e ,  
przy u l i c y  K o p e r n i k a ,  L, 22. Obie fabryki 
mogą iótnieC, nie penjąc sobie nawzajem interesu, 
jeżeli tylko nasze panie i właściciele fryzyern bę­
dą wyłącznie kapować paszki do padrów z owych 
dwóch fabryk.

Gdyby nasze panie szczerze wzięły się do po­
pierania przemysin krajowego, to miliony zostałyby 
w krajn za a*me h a f t y ,  któremi obecnie z*gy- 
pnje nrts z g ra m a . Binro reklamy zwraca uwagę 
ogołt na wyroby S p ó ł k i  h a f t ó w  k r a j o w y a h ,  
której pracownia mieści się tymezasowo we Lwo 
wie przy ulicy Doimów, L. 4. Pracownia ta w yra­
bia gnslowne, trw ałe nhrania dla dzieci na w szyst­
kie pory rokn , przyozdobione haftami o motywach 
zakopańskich i hncnlskicb. Nabywać je  także możn. 
w brzur&ch krajowych we Lwowie, Krakowie, Prze- 
myśin , Nowym Sączn i innych miastach.

P r z e m y s ł  d o m o w y ,  zwłaszcza u nas, może 
rozwinąć się bardzo pumyślnie i równie wyprzeć

dzianych. A potem to już tylko śniadaliśmy 
w pałacu, któregoby Pan teraz nie poznał. — 
Taki W3zędzie ład i porządek, wszystko aż się 
świeci, wszystkie budynki odnowione, wszę­
dzie czyściutko i porządnie; po stajniach i po 
oborze to można chodzić prawie, jak  po po­
koju.

Da Bóg doczekac, to a nas musi być tak 
samo, chociaż nie na tak wielką skalę.

Od czasu, jak  się państwo WieiSmszowe po­
brali. przecież tak  niedawno, bo zaledwie cz te­
ry miesiące temu, naw et nwierzyćby Pan nie 
zechciał, ile się tam rzeczy zmieniło. Pani 
Joanna doskonale wygląda, a p in  Romuald 
jakiś mi się żywszy > weselszy wydaje, cho­
ciaż na swoje migreny zapada je«zcze, tylko, 
że ma teraz w żonie doktora, który mu ból 
na poczekrniu usuwa.

Mój Boże, kiedy pomyślę, ile to się rzeczy 
stało w niespełna roku, odkąd po raz pierw­
szy przyjechałam do T a r n a w t o  mi się wszy­
stko snem wydaję i chciałabym się uszczypnąć 
nieraz w łok'eć, uby się przekonać, czy ja  je 
szcze nie śpię. Bo to panna Joasia ma męża, 
ja  mam narzeczonego, Pan na wydziale rolni­
czym, za rok mamy mieć swój dom w Puszczy- 
dłacb, — nie, doprawdy, sen, bajka, to chyba 
być nie może!

Jednego m1 tylko żal, że tego wszystkiego 
dziadzio me dożył; onby się Dył bardzo cie­
szył i oddal nam Liwiszki w dzierżawę, za­
miast tych Puszczydeł, k tóre się tak  brzydko 
DQzywają, chociaż tak  ładne mają przeznacze­
nie dla nas.

A z Liwiszkami spiaw a jeszcze um skoń­
czona; pan Karkowski jeździł do rozmaitych 
sądów i adwokatów, żeDy ten mój jakiś tam 
spadek prędzej wydostać —  i nic. Nawet nie­
wiadomo, kiedy ja  tę  czternastą, czy którąś 
tam, część otrzymam. Gdyby nie ten zacny, 
szlachetny, kochany pau Wielkosz, który rai 
oddał pieniądze dziadzi, to ja nawet nie wiem, 
cobym dzisiaj robiła. Jem u to Pan Bóg zaraz 
wynagrodził, bc mu zesła* żonę i teraz pozbył 
się największych kłopotów, utrzymał się przy 
Zastawach, m ajątek oczyścił i będzie sobie ze 
swoją panią Joasią żył SDOkomie i szczęśliwie 
aż do śmierci, nie tak, ja a  biedny dziadzio, 
ktpremn tyle tylko zostało, co na grób.

O, my skoro się dorobimy, zaraz so ł 'e  ku-

mnóstwo zagranicznych fabrykatów, która pr?v 
zg rabnej rekDanie mzją w naszych miastach w leF1 
zbyt, pomimo, że nie zawsze odpowiadają pod wzglę1 
dem dobroci słnsznym wymaganiom. N&ize dwoi > 
w iej.kie mogłyoy na tem poln i aobie i kiajowi 
zapewnie znaczne korzyści, gdyby obsiały pójść *a 
przykładem niektórych przedsiębiorczych i praco­
witych jednostek. Da takich jednostek należy p#*5' 
M a ł c z y ń a k a  w L a p a z y n i e  (poczta Brzeża- 
ny) Wzorowo prowadzone ogiodnictw o, wyrób bu 
lionn, owoców, tonserw  owocowych i warzywnych, 
zjednały już pani Małczyńtkiej zasłnżoną sławę- 
Pismo nasze już przed kilka laty  zwracało uwagę 
na wyroby ?. Małczyńskiej , zachęcając publiczność 
do ich nabywania. Obecnie p. Małczyńska wprowe 
dziła, jako nową gałąź produkcyi, wyrób pasztetów 
i ciast pa*zi,etuwych. Nasze handle delikatesów po­
winny zaopatrywać trę  w wyroby łapizyńskie — 
a publiczność powinna upominać cię o nie.

Mimo nietorzystnych warunków mamy w kraju 
dosyć liczne gałęzie przemysłu, które ua wiała po­
lach mogłyby zaspokoić w zupełności zapotrzebowa­
nie n a tz e , gdyby publiczność wszędzie i zawsze 
żądała energicznie wyrobów krajow yea. Zwłaszcza 
panie powinny tu ta j przodować. Biaro reklim y wy­
robów krajowych wydało w obronie naszego prze 
mysia do polskich kobiet odezwę, w której słusznie 
od nieb oczekuje poparcia.

! „Na nic nie przydadzą się wszelkie wysiłki —  
czytamy w tei odezwie — jeśli panie nasze, ta 
prawdziwe filary gospodarstwa domowego, nie uzna­
ją  jej potrzeby. Od nich to bowiem założy zakupno 
największej ilości srtyknłów  codalenn°go żyoia i 
słusznie powiedzieć można, że bez ich współudziału 
nie można nawet marzyć o podnieiieniu przemysłu 
krajowego. Jeżeli kobiety zechcą pamiętać o tem, 
że grosz, wydany na produkt krajowy, zostanie 
w kraju, że przez to wzmoże się dobrobyt jedno ­
s te k , a co za tein idzie i siła naszego społeczeń­
s tw a , że popiorając tzczeize wyroby n a tse , daje 
się dobry a uczciwy zarobek tysiącom ładzi, poszu 
kującym pracy, a natenczas przemysł nasz napra­
wdę zakwitnie, a byt jego bedsie zapewniony.

„Przypatrzm y się wokoło, ile to najrozm aitiujch 
artykułów apożywezych wyrabia zagranica. Są t»m 
przedmioty, co do których zdawaćby się mogło, że 
nie powinny wypierać krajowej prodnkeyi, a p rze­
cież nabywcy na Każdą rzecz zagraniczną prędzaj 
się z n a jd ą , bo przemyślny faorykant obcy w ten 
lnb ów sposób wyrób swój zachwali, tak, iż obndzi 
ciekawość ludzką, a temsamem i zbyt swojeom to ­
warowi zapewnia. — W  społeczeństwie nasze m 
panuje na tym pnukcie jaki i  szczególniejsza nie­
poradność, czy spatya. Często się zdarza, że n ie je­
den z przemysłowców wyrabia rzecz wesle dob-ą 
i do potrzeb naszych zastosow aną, lecz nie nmie 
je j w odpowiedni sposób pnbliczności zachwalić i 
nie umie tak krzyczeć, jak  fabrykant zugraniesny. “

Odezwa, jako przykład, podaje K atbreinera Kuei- 
powską kawę słodową, zwykły słód , czyli jęczmień 
palony, który, dzięki sprytnemu wyzyskaniu naro 
ska ks. K neippa, rozm odli się a nas w uadtwy- 
czajoych ilościach. S a m  K r a k ó w  b i e r z e  m i e ­
s i ę c z n i e  2 w a g o n y  t e j  s ł a w e t n e j  k a ­
wy ,  p ł a c ą c  z a  n i ą  20 t y s i ę c y  k o r o n ,  a 
c a ł a  G a l i c y ?  6 w a g o n ó w ,  c o  c z y n i  
r o c z n i e  720 000 k o r o n ,  s t r a e o n y c h  n a  
r z e c z  N i e m c ó w .  T  .ksaino ma się rzecz z cy- 
koryą. A przecież ma K ralów  pod bokiem — bo 
w P odgórzn , fabrykę „kawy zdrowia- , założoną 
przez fuchowców. pp. Kazimierza W aśnie rskiego i 
Karola Luczgę.

„Jnż to aamo, że ladzie ściśle fachowi kawę cę 
w yrabiają — powiada odezwa — daje pewną r ę ­
kojmię, że produkt ich mnsi posiadać pewuą w ar­
tość spożywczą , co też stw ierdzają analizy chemi­
czne dra Ł n jw id a , profesora nniw ersytetn Ja g ie l­
lońskiego, dra Lem bergera , docenta nniwersytetn i 
chemika miejskiego w Krakowie oraz profesora 
S teingrabera, chemika szkoły przemysłowej , którzy 
na podstawie dcdamich wyników analizy chemi­
cznej, stw ierdzili wartość spożywczą tych wyrobów.

„To samo zupełnie da się powiedzieć o c y k o -  
r y i ,  wyrabianej w fabryce br. Romaszkana w Ho-
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piray co na własność, bo przecież zawsze nie mo- 
ż ra  tak  na cudzem gospodarować, to chyna 
nie musi nawet dawać wielkiego zadowolenia. 
J a  się P*nu po cichutku, w wieiKim sekrecie, 
przyznam, że jnż dziś o tem marzę, juk my 
będziemy kiedyś mieli swój folwarczek, choćby 
malutki, ale swój, ze swojem wszystkiera, ze 
swoją ziemią, ze swoim laskiem, swoim ogro­
dem, ale wtedy będziemy to trzym ali mocno, 
" ik  mocno, że nam chyba wpierw x’ęce odpa­
dną, zanim puścimy. Prawda, że Pan o tem 
czasami myśli ?... niecn się P an  przyzna, aby 
Anuli zrobić wielką przyjemność, bo ja bym 
tak chciała, abyśmy mieli wszystko spólne: i 
uczucia, i pracę, i dążenia, i myśli, naw et sny 
jednakie.

Ale widzi Pan, papier się już kończy, a ja  
Pann najważniejszej rzeczy nie napisałam. ż« 
noszę teraz już zupełnie długa suKnię i uaaję 
całkiem dorosią pannę, bo jak  rai wszystkie 
babcie zaczęły dogadywać, że to nie wypada, 
aby panienka, co ma już na-zeczonego, chodzi­
ła w sukni do kostek i przy fartuszku z ra; 
miączkami, tak musiałam się zgodzić, aby mi 
zrobili już taką sukmę stateczną, wprawdzie 
czarną, bo się jeszcze żałoDa nie skończyła 
a l t  już z jakiemiś marszezonemi ręKawami i 
czemś tan  jeszcze, co ma być modne teraz- 
Więc niech się Pan na to przygotuje, że, jak 
przyjedzie na wakacye, to nie zastanie już tej 
dawnej Anulki z obwarzankium na głowie) 
tyJko prawdziwą pannę Annę, w długiej su­
kni i uczesaną tak  samo, ja s  jest pau> J*' 
nowa.

No, a teraz to jnż tylko wszyscy P ana Po­
zdraw iają i oczekują lada dzień, i bardzo 
cieszą na myśl o pańskim przyj eździe, oprócz 
jednej osóbki, k tóra pozdrawia także, ale >Dl 
się cieszy, ani oczekuje, ani nic taK.ego, e 
Pan sobie Dewme wyobraża.

W  każdym razie proszę zaraz po egzab 
nach przyjeżdżać, tymczasem tylko na u 
miesiące, ale potem za to na długo, na ciąć 
na zawsze, mój Panie!...

Serdecznie przywiązana
Anna K-

Skończył, przeczytał i zabrał się drugi r* 
do czytania, jakby chciał całego listu nu u 
iię na pamięć.

IOJKI1C.
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r(>Jence, która na ostatnich w yitawaeh przemy ało 
wjeh  i hygieniczoych otrzym ała zasłużone ouzoa 
Cfcanie, o cykoryi Faśta  i W itim ajera w Tarnowie. 
W ostatnich czadach powstały w .eszcie fabryka an 
r°gam kawy pod nazwą „Serenitas" w K r a k o- 
w I e, załotona prze* fachowego człowieka, który 
w Tom alakiem  ten dział produkcyi na wysoką 
Prowadził skalę.

„Dobroć i niskość ceny tych wszystkich artyku ­
łów Krajowych zeleca je ze w»*ech miar do co- 
dzi snnego użytku i praeto byłoby rzeczą bardzo 
Wskazaną, by panie nasza wyrugowały ze zwych 
gospodarstw domowych niemiecką „kawę Kneipow- 
ską", cykoryę F rancka i te wyroby zagraniczne, 
* zastąpiły je  o wiele lepszemi, smaczniejszemi i 
poiywniejszemi wyrobami krajowemi, czem przy 
czynią się do podniesienia doorooytu w kraju ."

A więc do dzieła! Niechaj publiczność, mając 
potrzebne informacye, nie zastania się brakiem wia­
domości, ale popiera przemysł krsjowy.

Proces KwllecUęJ.
K r a k u  W, 21 listopada.

Dotychczasowy przebieg procesu hr. Kwile- 
ckiej w Beninie, wywołał nawet w praw ni­
czych sferach cesarstw a niemieckiego bardzo 
poważne refleksye na tem at obecnej judyKa- 
tury  krym inalnej niemieckiej. Pokazało się, 
że cały m ateryał dowodowy zbierany był chao­
tycznie, że poszlaki opierały się na podsta­
wach co najmniej wątpl.wycn i naieżyc.e n it 
zbadanych. — Główną rolę w całem śledztwie 
odgrywały nie organa sądowe lnb policyjne, 
lecz dopuszczono do wyręczenia ich detekty­
wów pływalnych, prowadzących akcyę za pie­
niądze hr. H ektora Kwileckiego i na jego ko­
rzyść. T rybunał czuje się co chwilę zaskoczo­
nym zeznai mmi, których nie przeczuwał i nie 
brał w rach u b ę , punkt ciężkości całego pro­
cesu wysuwa się poprostu z ręki trybunału, 
a przechodzi do rąk  obiońców i prokuratora. 
Jeżeli hr. Kwilecka zostanie uwolnioną — co 
zdaje się juz me ulegać wątpliwości — to 
cały sąd berliński skompromituje się wobec 
jurydycznego świata.

W tym ostatnim  wypadku wyłoni się je 
dnak kw ettya dom agająca się. zncwn rozwią­
zania na terenie sądownictwa g a l i c y j s k i e -  
g o. Skoro bowiem udowodniony będzie f&kt, 
że syn hr. Kwiieckiej jest jej prawowitem, a 
nie podsuuiętem dzieckiem — t o  w t e d y  
b r a k n i e  n a  w i d o w n i  j e d n e g o  d z i e ­
c k a ,  owego syna Parczównoj-inayerowej, któ­
rego zabrać miały od niej jakieś tajemnicze 
osoby. W tedy także przypuścićby należało, że 
kłębek całej intrygi znajdował się nie w B er­
linie. l e c z  w K r a k ó w ,  e, i ż e  tu taj dopn 
szczuno się jak iejś zbrodniczej m istyfikacji, 
jakiegoś nadużycia, które bezkarnie ujść me 
powinno.

Mówić będzie można o tej sprawie na se- 
ryo dopiero po wyroku berlińskim. Jnż  dzisiaj 
atoli nasuwa się siłą faktu  przypuszczenie, że 
gdyby krakowskie rządowe organa śledcze 
były dotarły do rzetelnego zbadania, k t o  
w ł a ś c i w i e  z a b r a ł  s y n a  P a r c z o w n e j  
i c o  z m m  z r o b i ł  — to cała kw estya pro­
cesu o poasunięcie przyszłego dziedzica majo­
ra tu  Kwilechich odrazu inny byłaby wzięła 
obrót, bo  w ł a ś c i w i e  o p i e r a  s i ę  o n a  
n a  t y m  j e d n y m  s z c z e g ó l e .  — Dopu­
szczono się tu taj w k a ż d y m  r a z i e  czynu 
karygodnego, bo albo rzeczywiście wywieziono 
syna Parczównej w zbrodniczym celu podsu­
nięcia go hr K w ilecdej, albo jego wywiezie­
nie łączy się z innemi, również nieczysteml 
zamiarami i do rzucenia na hrabinę Krzy­
wdzących podejrzeń wyzyskane zostało.

W jeonym i drugim wypadku cała ta  sp ra­
wa w r ó c i ć  m u s i  n a  t e r e n  k r a k o w ­
s k i ,  gdzie należytem jej wyświetleniem z a ­
j ą ć  s i ę  b ę ^ ą  m u s i a ł y  p o w o ł a n e  do 
t e g o  w ł a d z e ,  jeżeli w ogóle o poszanowaniu 
idei sprawiedliwości ma być mowa.

B e r l i n ,  20 llstopnda.
Ostatnie sprawozd an.e z procesu pominęło 

niektóre drugorzędne, ale charakterystyczne 
szczegóły, które podać należy dla uwydatnie­
nia walki, prowadzonej pomiędzy prokuratorem  
a ooroną.

I  tak, p r o k u r a t o r  zauw ażył, że obwi­
niony hr. W ęsierski-Kwilecki był w r. 1865 
podejrzywany o p o d p a l e n i e .  Cięcie to od­
parował obrońca C h o d z i e s n e r  bardzo sku­
tecznie, oświadczywszy, że przeciwko tak  wy­
bitnemu uczonemu, jak prof. dr Duehrssen, 
wdrożono raz śledztwo karne z powodu n i e- 
d b a l s t w a  w p e ł n i e n i u  o b o w i ą z k ó w  
l e k a r s k i c h ,  skutkiem czego pacyentga jego 
miała uleaz okaleczeniu.

D r S t o e r m e r ,  lekarz sądowy, potw ier­
dził to, dodając, że dr Duehrssen został uwol­
niony, pon;eważ rzeczoznawcy orzekli, że po­
stąpił sobie wówczas „lege artis". A n astę­
pnie ku wielkiej radości słuchaczy rzekł je ­
szcze di Stoermer

„Jak łatwo można popaść w śledztwo są­
dowe, świadczy fakt, że pewnego razu masia- 
łem się bronić przeciwko podejrzeniu o u s i ­
ł o w a n o  o t r u c i e .  Jakaś obłąkana pacyen- 
tka oskarżyła mnie, ze chciałem ją zabić za- 
pomocą zatrutego papieru".

Ep.zod ten skończył się porażką prokura­
tora, który niepotrzebnie poruszył nieudowo- 
dniony zarzut przeciwko hr Węsierskiemn- 
Kwileckiemu. T o te ż  przewodniczący czem prę­
dzej przystąpił do dalszego badania świad­
ków.

Po przesłuchaniu całego szeregu świadków, 
wystąpił prokurator z wnioskiem, ażeby roz­
praw ę odroczono do p o n i e d z i a ł k u ,  a to 
celem sprowadzenia z Warszawy świadka 
Cwella z żoną , tudzież całego szeregu innych 
świadków, pomiędzy nimi kapitana 20 pułku 
Piechoty, p. Ziegiera z Nowego Sącza. — Po 
długiej naradzie tryDunał zgodził się na ten 
Wniosek.

W ten sposób proces, który miał w tych 
d’ł<ach się ukończyć, trwać jeszeze będzie przez 
^Ikanaście dni.

W kalejdoskopie.
(Budyjiki filozof w Europie. — Wskrzeszenie strojów 

helleńskich).

Z  nad brzegów Gangesu pociągnęła go w 
świat tęsknota za prawdą. Chciał zooaczyć 
własnemi oczami, czy lepszymi są inni Indzie 
tam daleko poza morzami i czy w księgach 
mądrości lepiej nmieją czytać niż indyjscy 
„Mi-hatina". A czegoby się nauczył, przywiózł­
by do swej ojczyzuy i żywem słowem podał 
do wiadomości swym ziomkom. Agamya Guru 
Paramahamsa, tanie jest jego imię. W powro­
cie z Ameryki zatrzym ał sió w Londynie, w 
stolicy władców Tndyj, w których jeno legen­
dy chodzą od dżungli do dżangli między bie- 
unym ludem. Mówi wyborną angielszczyzną 
Nie obcy mu świat kultury europejskiej, Był 
już raz nad Tamizą przed kilku laty.

Profesor Maksymilian Muller w swojem dzie­
le „Życie? uważa go za pierwszorzędnego znaw­
cę sanskrytn, za człowieka wielkiej inteligen­
c j i  i „jedynego prawdziwego świętego (!) któ­
ry przybył do krajów, w których się mówi po 
angielsku". Przeżył długie la ta  postu i um ar­
twienia, aby przygotować się do swego zawo­
du nauczyciela. Pięć lat spęaził w samem ser­
cu himalajskiej dżungli, dwa la ta .  trw ał na 
modlitwie w ciemnej jaskim , mając przy so 
bie tylko kilku uczniów. To, co mówił, jest 
interesującem  dla nas „ludzi kultury", —  bo 
przei leż to mówił człowiek z „innego świata".

— Mam la t pięćdziesiąt siedn — mówił. — 
L at a całe studyowałem prawo, medycynę i 
wszystkie filozofie wschodu. Jestem  nauczy­
cielem wedentyckiej filozofii, k tóra jest naj- 
wyższem dobrem na ziemi. Kiedy w kra ju  na­
uczam, moi uczniowie przynoszą mi jedzenie 
myją moje nogi, to tu ta j w Anglii nie potra­
fię ani się modlić ani nauczać. Tutaj każdemu 
co się modli za drugich lub co uczy, płacą. 
J a  zas nie rozumiem tego, jak  można dzielić 
się z kim swoją wiedzą za pieniądze Przytem, 
jakże mam iść na ulicę i mówić do rzezimie­
szków i głupców ? Poznałem wielu ludzi, ale 
bardzo mało mądrych Tc tez kiedy jestem  po­
za krajem, szukam tych niewielu mądrych a 
nie dDam o resztę, bo tych trzebaby cudami 
przekonywać. Umiem czynić cuda, lecz to są 
zabawki dla dzieci, a nie dla tych, którzy się­
gają po wyższe prawdy.

Tak pierwsza jak  i ta  druga podróż po świę­
cie napełniła go smntkiem. Nie znalazł ani w 
Europie ani w Ameryce tego, czego szukał. 
Znalazł tylko ludzi, którzy „myślą jedynie o 
wzbogaceniu się i tern są cLeiwsi, im więcej 
mają, me dbając o nic więcej".

Gdyby zechciał, czmłby cuda. W Oksfordzie 
poddał się bauamu prof. Maksa M ullera i prof 
Carpentiera, w Cambridge obsłuchiwał go ze 
zdumieniem dr Myers, w Londynie dr Ayres, 
a za każdym razem ten dziwny człowiek potra- 
Hł z a t r z y m a ć  b i c i e  s e r c a  na 30 sekund 
tak  dalece, ze najczulsze ucho doktorskie nie 
mogło przez słuchawkę dosłyszeć żadnego szmeru.

Le^z czynić cuda będzie tylko ten, gdzie do­
bro i prawda królują, wśród tłumów swych bie­
dnych współziomków pod gorącym błękitem in­
dyjskiego nieba, nauczając, „że drogą do praw ­
dziwej szczęśliwości jest droga poznama". Za 
sobą pozostaw, świat naszej współczesnej spo­
łeczności z jej zbrojnym pokojem, gorączką prze­
mysłową i namiętnościami, rywalizującemi o zło­
to, znaczenie, siłę i użycie, — dla niewielu zas 
będzie pięknym kon trastem , jaki wywołuje za ­
msze rzeczywistość w zestawieniu z idealnemi 
ludzkiemi pory wami..

Szczęśliwy Mahatma...
Mniej szczęśliwymi a w każdym razie zbyt 

oryginalnymi są gorący fanatycy hellenizmu, 
którzy obecnie wśród zdziwionych współcze­
snych Greków chodzą po ulicach Aten w b ar­
wnych tunikach i sandałach. Żeby przynaj­
mniej tę tn iła  w ich żyłach kropla krwi P e ry -  
kiesa! Aie dr Duncan. na którego podejrzliwie 
patrzano w Paryżu, dowiedziawszy się o jego 
aspiracyach staro-greckich, a w Berlin.e gło­
śno go wyśmiewano, — jest czystej krwi Ame­
rykaninem. Ma zaś tyle wspómego z potom­
kami Demostenesa, że jes t dyabelnie uparty i 
tak, jak  ów słynny mówca z jąkały  przekształ­
cił się w wybornego mówcę, jedynie dzięki 
swej niestrudzonej cierpliwości, tak i dr Dun- 
cau chce niestradzoną cierpliwością wmówić 
w współczesność, „że kto pragi Me mieć zdro­
we ludzkie uczucia w sercu, ten musi nosić 
odpowiednią, prostą suknię", t. j. tunikę g re ­
cką.

Dr Duncan jest uparty. Buduje sobie małą 
pracownię w Atenach i mały dom, na wzór 
starożytnej świątyni, na wzgórzu niedaleko od 
Akropolis, na co uzyskał już pozwolenie władz 
tamtejszych. Z  wyjątkiem matki, cała jego ro- 
d z ira  ubiera się w helleńskie stioje, nie wy 
łączając córki, pięknej Miss Izydory Daneau, 
słynnej tancerki, k tórą zaangażowano do B ay­
reuth na rok przyszły na popis taneczny w 
„Tannhauserze".

Rzecz naturalna, że przy całem rozognieniu, 
jakie wywołuje w Atenach powstanie mace 
dońskie, Grecy mają jeszcze dość czasu, aby 
pośmiać się z Jankesów. Gały ostatni numer 
ateńskiego „A rlekina" poświęcono tragi-komi- 
c.znym przygodom tych nowożytnych wskrze­
sicieli powiewnej tuniki... ts.

O głodomorach.
Jak  to już donosiliśmy, w W arszawie przebywa 

znany głodomór, Sncci, który ms tam tejszej pu­
bliczności przedntawić „ad ocnlos", jak dłngo w pra­
wny do tego człowiek obchodzić się moża be* po­
żywienia Z tego powodu dr Biernacki w w arszaw ­
skiej „Gazecie Polskiej" igloaił w te j kwestyi p ra ­
cę, z której podajemy niektóre szczegóły,

Do badań nad głodem, czy głodzeniem się przy­
stąpił przed laty  60 francuski uczony. Chassot, za 
nim zaś poszli inni lekarze, czyniąc oczywiście do­
świadczenia na zwierzętach. Przekonano się prze 
dewzzystkiem, że zw ierzę , pozbawione pokarmu, 
żyje dłużej, otrzym ając wodę, niż jeśli jest je j po­
zbawione. Łe dalej zw ierzęta mniejsze, jak  np. kró­
lik, znoszą głodzenie krócej, niżeli zw ierzęta wię' 
gsze, jak np pies, że wreszcie osobniki s ta rs i e 
bardziej są na głód wytrzymałe, niż osobniki mlod- 
1 te . Pom ijając szczegóły, zaznaczamy, że zwierzę

głodzone ginie, straciwszy przeciętnie 40  do 55 
prc. wagi.

Morska świnka może zyć bez pożywienia najdłu­
żej 6 dni; ptactwo 9 do 12 dni; królik i kot 18 
do 19 dni. W  doświadczalni Falcka tłnaty pies, 
otrzym ując tyizo woaę, zaechł dopiero po 61 dniach. 
U zw ierrąt niższych wytrzymałość na głód jest fe­
nomenalną. W  grotach Adelsbei skich żyje „protens 
aLgninens", mogący się podobno obejść Dez pokar- 
mu przez kilka lat,. Nie nie jedzą rakże łososie 
reńskie przez 6 do 7 miesięcy pobyto w rzece. 
CLudną wtedy nadzwyczajnie ich mięśnie grzbieto­
we, chociaż Btosunsowo mało tracą na sile.

Tyle o zwierzętach. Co do ludzi, to prawie aż 
do ostatniego ćwierćwiecza nie posiadaliśmy dokła­
dniejszych wiadomości. Powtarzano za Hipokrate- 
Bem, że Indzie starsi łatw iej znoszą głód, niż mło­
dzi, ale ściślejsze dane nie istuiały z wyjątkiem 
tych, które odnoszą się do noworodków. Rodzą się 
mianowicie niekiedy dzieci o zarośnięciem pizełykn 
lob dwnnastnicy (kiszki prowadzącej od żołądka), 
io  uniemożliwia przyjm owania lnb przysw ajania po­
karmu. Otóż tanie dzieci nie żyją dłnżej niż 3 do 
5 dni. Co do spostrzeżeń nad dorosłymi, to istniały 
zaledwie kilkodniowe doświadczenia. W ypadła z 
nich jedna rzecz zajmująca, że mianowicie uczucie 
głodu znika bardzo szybko, czabem jnż drugiego 
dnia i brak pokarmu wywołuje tylno ogolne osła­
bienie. Pewnych snostrzeżeń dostarczały zakłany 
dla obłąkanych. Niektórzy obłąkani odmawiają przyj­
mowanie pożywienia, skutkiem ez^go traeba ich ży­
wić za pomocą sondy. Zanim poznano teD sposób 
przymusowego żywienia chorych, zdatzała się cza­
sami sposobność spostrzegania, jaki wpływ głód 
wywiera ni człowieka. Oto mentorzy melancholicy, 
przy znpełneui głodzenia się, a tylko pijąc małą 
ilość wody, żyli 15 do 20 dni, a nawet, jak po­
daje Falret, 42  dni.

W skazówki te  nie wystarczały i były mało zna­
ne, a co więcej nie budziły wiary. Utarło się na­
tomiast przekonanie, że człowiek dorosły może żyć 
bez pokarmu 8 do 9 dni. To też gdy w r. 1860 
lekarz amerykański, TaDner, ogłosił, że człowiek, 
pijąc wodę, może żyć dłnżej daleko i kiedy w myśl 
teoryi swojej odbył post, trw ający 48 ani, uczyni­
ło to sensacyę zarówno wśród ogółu, jak w świecie 
naukowym. Nie brakło Bceptyków, którzy podejrzy- 
wali n Tannera blagę am erykańską ale ostatecznie 
unależll się w Europie naśladowcy Tannera: Mor- 
latti, Catti, Jacęues, nareszcie Sncci, którzy wielo­
krotnie odbywali długotrwałe, po 20 1 30 dni trw a­
jące posty pod ścisłą kontrolą.

Tacy , H ungerkiinstlerzy", jak  ich nazyw ają Niem­
cy, byli cennymi objestami dla lekarzy, którzy po 
ra» pierwszy mieli możność dokładnego potwierdze­
nia i porównania wyników, otrzymanych z doświad­
czeń na zwierzętach. Nad Cettim czyniło zbiorowe 
spostrzeżenia pięciu berlińskich wybitnych uczonych. 
Najbardziej dla nauki jako głodomór zasłużył się 
Sncci, ktorego szczegółowo badał fizyoiog wioski 
Luuiani. W yniki tycn badań ogłosił Lnciani w dzia 
le p. t. „Głód", Badania Lucianiego r«d  Snccim 
pozwoliły ustalić fakt, że pośród odpowiednich wa­
runków człowiek może ty ć  zupełnie be* pokarmn, 
przyjmując tylko nieco wody, co najmniej 30 dni. 
N aturalnie je s t te  .cyfra idealna, sdobyta wśród 
najpomyślniejszych dla glodomorr warunków, pod 
względem spokoju fizycznego ł duchowego, odpowie­
dniej tem peratury powietrza 1 t. d.

Pracę swoją kończy dr E. Bi .m acki następującą 
trafną nwagę;

„Obecnie je s t to właściwie jnż kweseya prze­
brzmiała, przynajmniej dla lekarzy i flzyologów; co 
należało 1 nożna było zbadać z punktu widzenia 
istniejących potrzen wiedzy, to zbadano, tem at wy­
czerpano; nowych punktów widzenia, jak dotych- 
czas nie ma — i tym sposobem głodomorzy prze- 
sta ją  być tym ciekawym „materyałem", jakim byli 
do niedawna. Stopniowo też głodomorstwo schodzi 
coraz bardziej do dziedziny zwykłych procederów 
„dla kawałka chleba", a posty głodomorskie do 
sfery popisów estradowych gwoi! ciekawości gości 
muzealnych, wystawowych i t. p. I w  tym „zawo­
dzie" coraz trudniej zarówno o cbiet, jak o sławę, 
czego doświadczył na sobie pierwszy głodomór 
» -nner, który kilka la t temn zmarł przypadkową 
śmiercią podczas pożaru w zupełnem zapomnieniu."

K r a k l  Jr, 21 listopada.

Na otwarcie szkoły ludowej im. T. T. Jeża 
w osadzie mazurskiej „Konopnica" pod Lwowem, 
założonej staraniem lwowskich Kół To w „Szkoły 
ludowej", wyjechał z Krakowa prezes Zarządu głó­
wnego Tow. „Szkoły ludowej". Otwarcie i poswię- 
cenio odbywa się dzisiaj.

Redakcya „Nowej Reformy" całem sercem wita 
nową placówkę nanki dla lndci, a inieyatorom i j e j  
twórcom przesyła serdeczne „Szczęść Boże!"

Ze Lwowa donoszą, że na uroczysty ten akt 
przybyć ma Marya Konopnicka, a nadto ze stolicy 
wybiera się grono osób, znanych z działalności swej 
na polu oświaty Indowej.

Uroczysty wieczór Juliusza Słowackiego, u
rządzony staraniem Czytelni akademickiej im. A. 
Mickiewicza, odbędzie się w teatrze miejskim w po­
niedziałek 23 b. m. Program , a) Noskowski: „ Je ­
s ie ń " , b) Emmet: „Moje hale" - odśpiewa chór aka­
demicki; słowo wstępne wypowie pre7es Czytelni 
akademickiej; a) Szopen: „Sen", b) Mendelsohn: 
„W iosna" odśpiewa chór akademicki; „Kordyan" 
(wszystkńe role wykona młodzież akademicka).

29 listopada. Uroczysty obchód 73 rocznicy po- 
WBtania listopadowego, który odbędzie się w sali 
krakowskiego „Sokoła" d. 29 b. m., zapowiada się 
znakomicie. Śpiewać będzie m ana  zaszczytnie w 
artystycznych kołach pani Helena ze Strzeleckich 
Miączyńska, odczyt wygłosi prof. dr Stanisław  Ko­
złowski, grę na skrzypcach przyrzekł profesor kon- 
Berwatoryum p. Karol W ieriuchowskl. Nadro ucze­
stniczyć będzie chór „L ntni" i przygrywać orkie- 
Btra BOKo.a. Inne pnnkty programu wkrótce będą 
ogłoszone.

W zniosły c*l obchodu 1 piękny program agroma- 
d ią  niewątpliwie liczne zastępy publiczności do sali 
„Sokoła" 29 listopada, należy w!ęc wcześnie naby­
wać wstępu, które sprzedaje handel p. Rudnickiego 
Drży linii A B, gdzie także z prowineyi bilety za­
mawiać można.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
posiedzenie we środę 25 bm. o godz. 6 wieczór 
w sali wykładowej profesora Szajnochy Prof. Kie­
cki mówić będaie „O poustawach fiiyologicinych 
aniyalkcholizm u".

Koncerty Paderewskiego w Krakowie. Zna­
komity pianista wystąpi w Krakowie i  trsem a kon­
certami, które odbędą się w teatrze miejskim, P ie r­
wszy oznaczono na 30 grudnia, następne odbędą 
się w plerwzzych dniach stycznia. Dochód ze wszy­
stkich trzech koncertów przeinacza arty sta  nL cele 
dobroczynne. , „

Pogadanka. W  poniedziałek 23 bra. o godz. 
wieczór odbędzie się w Redakcyi „Nowego Słowa" 
(ni. Szewska 1. 2 ))  pogadanka, k tórą zagai p. St. 
Lack referatem  p. t. „O literaturze problemów". 
W stęp dla prenumeratorów „Nowego Słowa" i w pro­
wadzonych gości.

Slub. W  kościele 0 0 . Kapucynów w Krakowie 
pobłogosławiony dziś został ślnb p. Andrzeja S t o ­
p k i ,  profesoia gimnazynm camborsziego, znanego 
litera ta  i autora kilku ntworow na tle życia go- 
ramkiegc, z panną Zyguiuntą Pruczkówną, córką 
Franciszka 1 Maryi z Grzymalskich.

Krakowskie Towarzystwo techniczne. W  po­
niedziałek dnia 23 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
odbędzie się posiedzenie, ua którem odczyt wygłosi 
prof. dr Stanisław  Anczye. T ytuł odczytu: „O mo­
torach pomazanych gazem ssanym".

Wiec publiczny urzędników prywatnych od­
będzie się dn ia  22  listopada b. r. o godzinie 6 1/* 
w ieczorem w sali T ow arzystw a kredytow ego przy 
niicy sw. G ertrudy  L  8 * nt-stępującym  porząd­
kiem dziennym : ubezpieczenie na w ypadek niezdol 
ności do p racy : nbdzoioczenie na  w ypadek atarości 
i b rakn p racy ; WDioski i dysknsya.

Wyścigi konne. Na ostamiein posiedzeniu komt- 
syi programowej uchwaiono w czerwcu 1904 r. od­
być 5-dniowe wyścigi konne, z których trzy ani 
nrząaza Towarzystwo mięa^ynarodowe , a dwa dn> 
galicyjski klub jazdy panów. — Prócz powyższego 
meetingn urządza galic. klub jazdy panów w maju 
1904 r. na placu wyścigowym popis w skakamn 
koni, połączony a t 'ik n  biegami z przeszkodami. 

Koncert Wład. Żeleńskiego. Dnia 4  grudnia
br. odbędzie się koncert W ładysława Żeleńskiego, 
z współndziałem panien Jadw igi Ładównej i Zofii 
P ilarskiej, dobrze znanych publiczności krakow ­
skiej. Rozpocznie koncert uw ertura ,E  c h a 1 e ś n e “, 
pod kierunkiem p. kapelmistrza H octa  K o o e r  t 
f o r t e p i a  n o w y  Żeleńskiego który w dwóch 
pierwszych częściach grany był w wieczorze mu­
zycznym, urządzonym na rzeca - Konserwatorynm, 
teraz z ukończonym finałem, oatgranym  zostanie w ca 
fości. Równloż odegra p. Ładówna nowe dzieło 
Żeleńskiego, „ W a r y a c y e "  na tem at własny.

P annr P ilarska odśpiewa trzy  pieśni: „ B r i o -  
z y  (Tetm ijera), „ K o m u  ś l u b n y  s p l a t a s i  
w i e n i e c "  ^Mickiewicza) i „ P o s y ł k ę "  (Anto­
niewicza), opróca tego w ykont arye z klasycznego 
repertoaru M o z a r t a ,  L n l l i ’ e g o  i B e h m a .  
W  zakończenin marsz „ O d a  d o  m ł o d o ś c i "  Że­
leńskiego.

K oncert odbędsie się w Saskiej sail, bilety na­
bywać można w EBięgarni S. A Krsyżauowskiego 

Loterya spożywcza. „Dom pracy" na Kazimie­
rza, zostający pod opieki, Siósti Miłosierdzia, u trzy ­
ma je stale praeszło 200  sierot, dziewcząt nezącyeh 
się różnego rodzajn ręcznej pracy, staruszek i k a ­
lek, a daje zarobek najuboższej warstwie lnanosci 
Krakowa. Komitet opiekający się tą  instytneyą, nie 
mając stafych dochoaów, zmuszony jesi co roku 
odwoływać się ao ofiarności publicznej i w tym 
celn urządza loteryę spożywcze przed świętami Bo­
żego Narodzenia. W  rokr bieżącym loterya oaoę- 
dzie sie 20  grudnia w ujeżdżalni pod Kapucynami. 
Zarząa żywi uzasadnioną nadzieję, że i w tym ro- 
kn liciyó muże n t  ofiarność najszerszych waistw  
społeczeństwa.

D atk i pieniężne, oraz w szelkie a rty k u ły  spożyw ­
cze, ja k r  to : drób, zw ierzyna, w ęm iny, masło, sery, 
ja ja , strucie , wino, piwo, wódki, likw ory , Boki, kon­
fitu ry  Kompoty, konserw y , w szelkie p rodukty  kolo­
n ialne i t. p. nadsyłać można od 12 do 17 g rudn ia  
najpóźniej, bądź do przew odniczącej kom itetn  hr. 
S tanisław ow ej W odzickiej (R ynek  30), Dąaż do K tó ­
re jko lw iek  z pań niżej podpisanych.

Tsdenszowa Browiczowa fKrnpnicza 5), Lncya 
Bohdanowiczowa (Graniczna 12), Leopolńowa Ca­
rowa (Szczepańoka 11), Michałowa Chylińska (Ry 
nek gł. 22), Janowa Federowiczowa (Szczepań­
ska 3), Tadenszowa Faderowiczowa (Jabłonow ­
skich 9), Józefowa Grodyńska (Krupnicza 10), 
W alerowa Jaw orska (Starowiślna 10;, HenryKO- 
wa Toraanows (W iślna 5), Lndomiłowa Korczyń­
ska (Kopernika 2), Juliuszowi, Leowa (W olska 6), 
Kaiolowa Lepkowska (Poselska 9), hr Janow a 
MieroszowsKs (Krnpnicza 13), Eliza Par«ńska 
(Wielopole 4), Wiktorowe Redykowa fSienna 7), 
Marya Retiugerowa (W iślna 3), Aleksandrowa 
Rosnerowa (sw. Ja n a  3), Lndwikowa Schneidero­
w i (Floryańska 34), Aaamowa Szołayska (Szcze­
pańska 11), Aleksandrowa Zborowska (Studencka 
8), Józefowa Zoilowa (Rynek 9), Stanisławowa 
Żeleńska (Garncarska 4).
Z Koła a r ty s ty c z n o -li te ra c k ie g o . W  środę 2R

b. m. odbędzie się w „Kole" tygodniowe zebranie 
c z ło n k ó w , połączone ze wapólną kolacyą. P relegen­
tem będzie k». p rałat dr C h o t k o w s k i ,  Który 
wygłosi zajmującą rzecz p. t- „Z historyi kościoła 
w Galicyi".

Komisya wogoclągowa R ady  m iasta  odbyła 
w czoraj posiedzenie pod przew odnictw em  prezyden 
ta  m iasta. K om isya uchw aliła  u regulow ać gran ice  
gruntów  m iędzy gm iną m iauta KraKowa a B ie la ­
nam i, wypłacić należytość znawcom za  om aczen ie  
terenu  ochronnego w B ielanach , dalej zatw ierdziła 
o fertę  n r ubezpieczenia gm iny w odpowiednim za ­
kładzie od odpow iedzialności za w ypadki w odocią­
gowe,* w resncie za tw ierdziła  ofertę  ni a rm a tu ry  
wodociągowe.

Z Tow 1 atrzanSKiegO. Na wesorajazem posie 
dzenin, kióre odbyło się pod przewodnictwem dra 
Ponikły, rozpatrywano sprawy, odnoBiące się do 
kwestyi współwłasności i posiadania grantów  przy 
Morakiem Okn. Następnie zatwierdzono rezolncyę 
wiecu tegoiocsnego w Zakopanem, domagającą się 
ustanowienia staiej komisy i językowej, mającej na 
celn poprawną nomenklaturę T a tr i upoważniono 
prezydynm odniecć się jak  najrychlej w tej mie­
cze do akademii umiejętności w Krakowie. W  koń 
cn postanowiono zwołać bezzwłocznie Kotnisyę re ­
dakcyjną 1 komisyę do robót w T atrach celem u- 
chwalenia publikacyi T ow arzys'w a 1 projektu robót 
w T atrach na r .  1904.

Zatwierdzenie komisyi egzaminacyjnej. „W ie 
ner Zeitnug* oełasza: M inister oświaty zatw ierdził 
na rok 1 9 0 3 /4  komisyę egzaminacyjną dla kan­
dydatów na nauczycieli w gimnazyach i szkołach 
realnych w K r a k o w i e  w dotychczasowym je j 
składzie.

Nagła snulerć. Dzisiaj przi d połndniem upadła

nagle na brnk, na nlicy Krowoderskiej, 20  lat li­
cząca Franciszka Lorekówna. W niesiona do sieni 
domn nr 39 przy nlicy Krowoderskiej, wyzionęła 
dneba, co stw ierdził lekarr miejski dr Zopott.

0 salinach W Bochni otrzymujemy następujące 
nwagi:

Gdy w „Nowej Reformie" poruszyłem przed iwc 
ma miesiącam' sprawę aamknięcia przez władzę po- 
licyjno-eórniezą szyba zjazdowego w bocheńskiej 
rządowej kopalni soli, dwa pisma, a mianowicie 
„Czas" i „Dziennik Polski" umieściły rodzai spro­
stowań, które niczego nie spruntowały. Prócz tego 
„Dziennik Polski" nmieścił hymn pochwalny na 
cześć starszego radcy p Waydowicza, referenta s t  
lin przy kiajowej dyrekcyl skarbu. Ów obrońca i 
wielbiciel p. Waydowicza byłby stokroć lepiej nczy 
n t ,  gdyby tej sprawy był nie poruszał wcale, sko 
ro ją  atoli poruszył, postaram się z mojej strony 
udowodnić, że minął się z prawdą. “

U trzym uję przedewszystkiem stanowczo, że wła 
dza policyjno-górnicza miała pierwotnie zamiar z a 
m k n i ę c i a  k o p a l n i ,  a nie tylko samego urzą­
dzenia zjazdowego, i dopiero artyknł „Nowej Re­
formy spowodował władzę, że odstąpiła od zam ia­
ru swego, nie chcąc wywoływać wprost skandali­
cznego rozgłosr. Nietylko bowiom urządzenie z ja­
zdowe, ale i szyb zjazdowy w kopalni bocheńskiej 
znajduje się w taL złym stanie, że trzeba go zn- 
pełnie na nowo wyprawić, czyli ocembrować. Pod­
czas takiego wyprawiania wentylacya w kopalni 
bęazie szwankować, pytanie więc wielkie, czy ro 
botnley będą mogli w niej pracować. Ów obrońci. p. 
W aydowicza zapewnia, że górnicy bijdą mogli scho­
dzić i wychodzić po drabinach i schodacn do miejsc 
pracy w kopalni. Bardzo dobrze — ale zapytujemy, 
w której to kopalni w XX wieku każą robotnikom 
schodzić i wychodzić po diabincch do głębokości 
400  metrów? 4 w takiej przecież głębokości oaby- 
wa się praca w kopalni bocheńskiej. Czy to nil 
barbarzyństwo? Czy to nie nadużywanie sił lndz 
kich i nie narażanie ludzi na nieszczęśliwa wypad 
ki? Ws<.ak Samo zejście do głębokości 400  metrów 
i wyjście z niej jest już pracą, a tu ta j musi po 
tej utrudzającej drodze górnik jeszcze prze: 8 gc 
Jzin ciężko pracować!

Oorońca p.  W aydowicza twierdzi, że górnicy bo­
cheńscy mogliby się w razie zwinięcir kopalni p rze­
siedlić do W ieliczki. To się łatwo pisze, ale nie 
tak łatwo njkntecznia. Przeaewszystklem wątpii- 
wem jest, czy W ieliczka, mimc zwiększonego w ta ­
kim zazie rnchn, przyjęłaoy znaczniejszą liczbę gór­
ników z Bochni? Najpierw powiększonoDy „szycntę* 
pracującym jnż w Wieliczce górnikom, a potem 
przyjmowanooy także do nowej pracy miejscowych 
lodzi. Następnie górnicy bocheńscy w 3/4 częściach 
posiadają domy i drobne grnnta badż w samej Bo­
chni, bądz w okolicy (Lapczyce, Chodeniec I t. d.), 
wątpiiwem więc jest, czy w razie zamknięcia ko­
palni, mogliby porzucić swoje realności, nie chcąc 
naiażać się na m inę majątkawą, ażeby się przesie­
dlić do Wieliczki, lnb ąaw et do wsenodnlo-gallcyj 
skich salin. — Tak więc twierdzenie, że górnicy 
bocheńscy na wypadek lam knięcla kopalni Dyilby 
stracili sajęcii je s t chyba azacadnion*.

O ile nam wlaaomo, p. Waydowic* przedsięwziął 
przed trzema laty wizytacyę kopalni bocheńskiej, 
powinien był więc jako rachowy górnik npostrzeaz 
zły stan jzybów 1 wydać rozporządzenia, któreby 
zapobiegły ostateczności. Nie można też uwolnić od 
zaizntn kierowuictwr rnchn w kepelnl bocneńskiej, 
które powinno było z własnej inieyalywy zarządzić, 
co potrzeba.

W steczn a  1'Obota. P isrą  nain z G o r l i c .  Nie­
podobnym prawie dc wiary, a jednak prawdidwym 
niescaty jest fakt podawania przed władzami Btkol- 
nemi w podejrzenie dwóch tak pożytecznych spo­
łecznie i tak  pod tym względem ustaloną repntacyą 
cieszących się tow arzystw , których filie istn ieją w 
naszem mieście od la t kilka, jak  Towarzystwo „Bako- 
ły Indowej" i Towarzystwo U niw ersytetu Indowe­
go. Działalność tych Tow arrystw  je st so’ą  w oku 
n.ektórym osobistościom, szczególnie od roku, gdy 
tntejsze Koło Tow. „Szkoły Indowej" poczęło się 
żywiej krzątać i założyło wespół z tu te jszą filią 
Tow. uniw ersytetu indowego czytolnię mieszczańsKą. 
Dla czytelni tej sprowadzono książki za pośredni­
ctwem zarząda głównego Tow „Szkoły ludowej", 
dzieła treści jak  najm oralniejszej,

Nie podobało się to jednak księdzu S., tymcza- 
sowemn dyrektorowi sskoly wydziałowej żeńskiej. 
Wnosi tedy pismo do Rady szkolnej okręgowej 
w Gorlicach z przedstawieniem, że „stojąc ni s tra ­
ży wychowania moralnego dziatwy, musi jak  n»j- 
nroezyściej zaprotestować przeciwko postępowaniu 
zarządu owej czytelni i prosi o jak najsurowsze 
wydanie polecenia zarządom szkół tutejszych, aby 
czuwały nad tą  straw a f chroniły młcdtież szkolną 
od t r u c i z n y  m o r  . i n e j  (!) jaką inlcyatorowie 
i założyciele owej czytelni wpajać chcą w młode 
serca".

Pismo to nie wywarło w rażenia w odmśnem 
miejscu, ks. S. tedy wnosi drogie zażalenie, aie jnż 
do Rady szkolnej k r a j o w e j .  W  zatalenio owem 
podnosi znow n, że „znane ze swych liberalnych, 
p r z e w r o t n y c h  teoryj Towarzystwo „Szkołj 
Indowej" w goanem siebie sojnszn z t. z w. uni­
wersytetem Indowym otwarło bezpłatną czytelnię" 
i domaga się, aby młouzież Bzkolna nie wypoży
c.,ała książek z owej „pokątnej" czytelni.

Pismo to k raj. Rada szkolna zwróciła tu tejsze­
mu starostwu, starostw o udzieliło je zarządowi 
Kołu Tow. „Szkoły ludowej", który w dosadny 
6posob odpowiedział, powofnjąc się na opinię chyba 
całego kraju, uznającą działalność Tow. „Szkoły 
ludowej", na fakt, że w dwudziestu kilku czytel­
niach godnośel przewodmezących pełnią k ą 'ę ia , na 
to wreszcie, iż ów ks katecheta zamiast nieść po­
moc w niesieniu oświaty, krytym  sztychem Bzkudzi 
humanitarnemu Towarzystwu 1 nie postarił się na 
wet o sprawdzenie, czy w istocie niegoane powa­
żnego ciłow ieka zarzaty m ają choćby najm niejsze 
uzasadnienie.

Przedstaw iony tu  tak t nie potrzebuje chyba ża­
dnego oświetlenia Je s t to po prosta jakieś wste 
czne maniactwo.

Wielka kradzież. W  Tarnopolu poDełniono ze­
szłego roku n niejakiego Francosa zo u jin ą  kradsiez 
gotówki i papierów wartościowych na sumę 8C.000 
koron Nici tej cradaieży, jak  się okaiało z do­
chodzeń, gubiły się w Stanisławowie. Sąd ta rn o ­
polski wydelegował w ostatnich dniach tn ia j celem 
przeprowadzenia dalszych aocnodzeń w tej sprawie 
radców tamtejszego sądn pp. Gałeckiego i Gnbaja, 
którzy przeprowadzili tu ta j w TySmieulcy kilka re- 
wi*vj. W  Tyśmlenfey oabyła zlę mianowicie rewl- 
zya u Isacheru Gaztera Owocem poiznklwań tych 
było aresztowanlo w T yśnlenlcy niejakiego Pistrel-
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cua, urzędnika przedsiębiorcy kolejowego Rappa- 
porta. U Platrelch* znaleziono mianowicie obliga­
cję , pochodzącą z kra iiieży  n F rancoia w Tarno- 
po'n. Dalsze dochodzenia w tokn.

Werbują do Trantwaalu. 2  Jarosław ia piszą 
W  mieśeie i okolicy pojawili się jaayś wysłannicy, 
akooy r iąa n  angielskiego i werbnją do T ram w aaln 

Opowiadają, że z Gallcyi może analelc dwa milio­
ny ludzi zarobek i g r in ta  .a  bezcen. Ochotnyeb 
nie brak

K0S8ÓW. Poseł do Bady państwa Hoyaa składał 
dziś sprawozdanie z czynności swych poselskich. 
Jednogłonnle nehwalono ma TOtnm zaufania.

Zmarli.
Tadzio Jeziorski, syn profesora szkoły realnej, 

zmarł wczoraj w Krakowie w 15 roku życia. P o­
grzeb odbędzie rię jn tro  o godi. 3 po połuinin z 
demu przy alicy Smoleńskiej 16.

)

I

Ze świata.
Sprawa Bludermanna. Prezydent policyi po­

znańskiej pr* =1-1 redakcji „Posoner Z tg“ nastę 
palące saprzeczenie: „Nie zgadze się z prawaą, iż 
by policyarci, albo inni urzędnicy królewskie adml 
n istracyi pollcyjaej w Poznania służyli p. B ieder­
mannowi za pieniądze, aibo bezpłatnie wiadomościa­
mi dla jego pisma**.

„Po .ener Z tg“ odpowiada na to, iż w owym ar 
t/k n io  nie twierdzono, Iżby policyanci, albo inni 
o rg a n ic y  poznańskiej adm lnlstracyi policyjnej słn 
żyli p. Biedermannowi wiadomościami. Co się atoli 
wykaże przoz obecnie toczące się śledztwo, o tem 
świat dowie się na publicznej rozprawie sądowej 
Dlatego czekajmy tej rozprawy — pluzo rseczonaa 
gazeta.

D yrekcja komisy! kolanizacyjnej m ilcz; dotych­
czas

Proces o rozruchy kiszynlewskie toczyć sle
będzie w ten sposób, że oskarżeni bedą sadzeni 
grapam i Dnia 19 bm rozpoczęła się rozprawa prze­
ciwko pierwszej grupie obwinionych w liezole 37 
W ezwano 545 świadków. Poszkoduwaaych żydów 
broni 17 adwokatów z Karabczewskim n i  czeie, 
obwinionych zaś broni 8 adwokatów, pomiędzy któ­
rymi snajdnje się adwohat moskiewski Ssmskow, 
znany antysemita.

Zajsca w  Taborze. Przed 2 tygodniami czte 
rej studenci akaaemii romiczej w Taborze (Polacy) 
w targnęli w stauie pijanym do sali, w której od­
bywał ei<j bal robotniczy i tam poc>ęli hałasować 
Gay ich wyprosić chciano, najbardziej pijany s^rze 
lii z rewoiwera i zranił dwie osoby. W e czwartek 
napastnicy, których ukademia relegowała, stanęli 
przed oądem karnym. Sąd uniewinnił trzech, czw ar­
tego, Dorozewskiego, ssaza^ ua grzywnę. Onarował 
on przed rozprawą sądową L500 komu zraniouym 
przezeń robotnikom tytułem odszkodowauia.

Kaiasiroła kolejowa. Z Madrytu donoszą, że 
na st»ey.i O e r c e  d i i  l a  zderzyły się 2 pociągi; 
7 osób zabitych, 17 ciężko rannych.

Wybuch prochu. Z Rygi donoszą, że w tam tej­
szej fabryce naboi nastąpiła ozspiozya. Budynek, 
służący na suszenie prochu , uległ zniszczeniu. Je- 
deD robotnik zginął.

Snleg S p a d ł  w całej okolicy W rocławia t ik  ob­
ficie, że spowodował przerwy scmuniKacyi kolejo­
wej. telegraficznej i telefonicznej

Radlka I Doaika. W ielkie zainteresowanie bu­
dziła w Bwnlm czasie operacya. mająca u ,  cem 
rozłączenie dwóch zrośniętych sióstr Radiki i Do 
dik‘, której d. konał w Paryżu profesor chiru ig ii 
Doyen. Dziewczęta były złą :„one z sobą pasem 
skóry, grubości palca. Prof. Doyen przedsięwziął 
operacyę z powodu, że Dodika zachorowała na gra- 
źlicę. Chora po operacyi wkrótce umarła. N iezw y­
kła operacya była przedmiotem wielkiego zajęcia 
w bolach lekarzy. a prof. Doyen w roku zeszłym 
r a  kongresach cbirnrgów niemieckich i francuskich 
demonstrował ją  za pomocą kinematografii. Rail.sa 
żyła jeszcze przez dwa lata, a wkrótce po operacyi 
przeszła na katolicyzm Opiekunki ja j i matki ebrze 
stne, markiza Beanvoir i ks. Lnbomirsua, oddały 
ją  na wychowanie do kiasziora „dames da Oal- 
vaire4, Przez dwa la ta  wyglądała całkiem zdrowo1 
a prof. Doyen nazywał ją  żartobliwie „żywym p re ­
paratem  swego muzeum’*. Obecnie donoszą z P a ­
ryża, że i Radika padła ofiarą nienołaganej choro- 
b j . której zarazki udziel ły się od chorej siostry.

Kamerdyner Bismarcka 1 zaufany jego sługa,
Pinnow, zmarł wczoraj w Berlinie na raka Gdy 
w ostatnich tatach życia żelaznegu kanclerza lekarz 
jego dr Schweninger zabronił mu pić wszelkie 
trunki, zezwalając, co najwyżej na pól bctelk* szam­
pana i kieliszek koniaku, Bismarck przy pomocy 
Pionowa oszukiwał znakomicie swojego lekarza. 
Schweninger częste bywał u zmarłego kanclerza 
na obiauach i wieczerzach kontrolując pilnie, ażeoy 
paoyent jego poprzestawał na połowie butelki szam 
pbń*ki.-go. Ale od czegóż był Piuuow? Bardzo zg ra­
bnie przemycał owe połówki z trunkiem, eskamotu- 
jąc jeszcze zgrabniej wypite już, a Bismarck, od­
zyskawszy humor, opowiadał facecye z życia swe­
go prywatnego i publl znego.

Ruch rewolucyjny w Armenii. W edług tele­
gramu , otrzymanego z Pbtersbnrga przez „LuCul- 
Auzeigera"*, rewotn-yontśei armeńscy zamordowali 
w Eezm iadżjiiie arih im andrytę tamtejszego kla­
sztoru, Dawida. W k rają  zakaukaskim utworzył się 
komitet rewolucyjny, który skazał na Śmierć 30 
urzędników rosyjskich, między nimi generał guber­
natora, ks Golieyoe

W sądzie.
— Imię i nazwisko?
— Teresa Bum.
— Iie pani liczy lat?
— (Ze skromną mioą). Dwadzieścia cztery (?).
— Stan?
— Stan 60  centimetrów.
— Ale czy wolny?
— A, jeżeli wolny to 72 do 75.
— Ale pytam się paulą, czy pani je s t mężatką?
— A ta* tak  p. sędzio, jestem żoną nriędniba

bankowego.

Korespondencje redakcyl
„Z“ : Proizę się zgłosić do Binra re k lsa y  wyrobów 

zrajowyck (Lwów fiat iregj 18).
P. ... C w T rebin je: Dowie się Pan c tem w każuej 

iarbiarni.

I  keleodtrks. W  niedzielę 88 listopada Ceujlii 1 Pi 
lozaena; w poniedziałek Sb listopada Klemensa p. m. i 
Lhkrecyi t m.; we w torek 84 listopada: Jan a  od Krz , 
Flory i Firminy.

Wschód słońca 93 listopada o godzinie 7 m ina 05 
zachód o godzitiie 3 m inut 4W. długość dnia gGdzin 8 
minut 48.

Z krakowskiej* sbssrwate^yam Dula 19-go listopada 
termometr doszi dl od 4- 4'9 do -f- 5 8 C.; barometr 
opacki.

Dnia 31 liutopada o godzinie rano stan barom etru 
732'S5 mm, term om etru +  3 2 C.; w iatr południowo 
zachodni.

P.-zepowiednib ceutrUnego meteorologie! mg zakła o 
w W iedniu dla Galicy! zachodniej na dzień 21 listopada: 
pochmnrno 1 chłodno

G a n  p y e i a k i  1 K r a b ó w )  ka­
puje, sprzedaje i najm uje — fortepiany, pia 
oina i harmonie -  krajow e i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
boz zaliczki.

3  Konkurr. Dyielcya wyższej szkoły realnej w Lamo­
wie ogłaszc konKL.-s „a posadę asystenta do nauki ry 

3  snnkćw o d r ę c z n y c h  Asystent będzie zobowlązajy de 
«2 15 godzin tygodniowo; a jako remuneracyę pobierać 
® będzie 80 K roczni) za k a ilą  godzinę n-nki tygodnio- 
«s wej. Ubiega.ący iie o posadę powjższą zechcą najdalej 
£3 do 1 grndira D ' 3 r. przedłożyć dyrekcyl podania za*’ 
g  patrzone w załączniki, wykazujące uzdolnienie do za - 

jęcis posady asystenta.
------------------

§  Repertoar Teatru miejskiego
§  W niedzielę popołudniu: „Publiczna tajemnica'*; wie
** ciót: „Półaziewice**

„Zatrute cukierki".
(Z sali sądowej).

K raków , 21 listopada.

Do rozprawy dnia wczorajszego należy małe uzu­
pełnienie. Oto liczni świadkowie stw ierdzili, że 0- 
skarżony, Dawid B nchner, sam nie bił nlaogo —  
lecz że tylko p. Trzaskalsklego wypchnął ze skle­
pu 1 drzwi przed nim zamknął, gdy ten , pobity 1 
pokrwawiony chciał s 'ę do jego lokalu schronić, 
jauo 4o pou ażnego kupca, mogącego go przed tłu ­
mem obronić. Ponieważ czyn ten nie ma odpowie­
dniej kwalifikacyl w kodeksie Warnym (ale ma 
w etyce), prokurator odstąpił od oskarżenia co do 
Buchnera, a trybnnał zaraz nwolnił go z ławy 0- 
skurżunych.

Rozprawa azislejsza rozpoczęta się o godzinie 9 
zruna dalszem przesłuchiwaniem świadków.

Świadek N o v e m b e r  do rozprawy się me Bta- 
wił, I dlatego przewodniczący odczytał jego zrzua- 
nla, złożone w śledztwie Świadek ten w dnia z a j­
ścia widział Ryfkę Stierową depczącą na nlicy j a ­
kieś enkierki.

Z kolei zaczęto przesłuchiwać świadków odwo­
dowych.

Świadek S c b a n m a n u ,  snbjekt z handla oskar­
żonego J . Sattlera, zeznał, że Satiler, podczas ca­
łego zajścia nie opuszczał sklepu gdyż mieli wów­
czas w sklepie kupujących.

Adwokat dr G r o s s  prosi o przesłuchanie świad­
ka odwodowego, JakOba Grossberga, na okollcznuść 
że otKarżony Battler nie był w tłumie.

Świadek G r o s s b e r g  zeznaje stanowczo, że 
gdy tłum przechodził koło sklepu Sattlera, ten był 
wewnątrz sklepu I do tłumu się nie mięazał

P r o z u r a t o r :  Kto prowadził p. T r i  i ta ls k ie ­
go w tłumie?

Ś w 1 a d e k : Jak iś  policyant.
P r o k u r a t o r :  Panie TrseBkalski , czy pana

prowaaził policyant?
P  T r z a s k a i s k l  Nie. prowadiiła mnie dwóch 

di agonów.
Następnie zeznawał świadek agent policyi, 

S e h e c k, zaprzysiężony.
P r z e w o d n i c z ą c y  Czy pan mówił przy 

śledztwie do świadEów, ze jeśil ktoś coś powie o 
zatrutych cukierkach, będzie siedział w krymiu*le?

Ś w i a d e k  (po namyśle): Stanowczo tego nie 
mówiłem.

Adwosat dr S e i u f e 1 d: Czy pogłossa o cu­
kierkach była 3:. kilza dni przed zajściem na Ka­
zimierzu rozpowssechuiona?

Ś w i a d e k .  Tak, o pogłosce tej, rozpowszechnio­
nej po Kazimierzu melda walom p. radcy Kc.strzew- 
sklemo

Adwokat dr G r o s . . ;  Czy tłum wierzył w po­
głoski?

Ś w i a d e s : Zupełnie wierzył.
Na propozycyę obrony uchwalono wezwać na 

ówiaaka radcę policyi z Podgórza, p. Kostrzewskie 
gt który pruwadzll śledztwo z obwinionymi, d la  
wyjaśnienia pewnych szczegółów ze śledztwa po 1 i - 
licyjnego.

P r z e w o d n i c z ą c y  W prowadzić «wiadks po- 
licysnta Pięciaks

Świadek P i ę c i a k  (olbrzymim głosem): „Hier'*. 
(W esołość)

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy pan prowadził p J a ­
gielskiego do policyi z tłumem?

Świadek P i ę c i a k :  Ja ., proszę pana „sekreta 
rza -, prowadziłem, jakiegoś „cyw ila1*.

P r  z e  w.: Tu nie n a  żadnego „sek reta rza1*, tn 
jest trybnnał

Swiades ten nie zezna..e nic szczególnego, nie 
poznaje nikogo z ławy oskarżonych, ja k o  tych, 
którzy brali udział w napadzie

Świadek ten przedstawił się jako typowy po.i 
cyant gdzieś z pod Skawiny lub Żywca, bez poję­
cia o ważności i odpwiedzialności swego zawodn.

Adw. dr G r o s s  podnosi, że wiara w za tra tę  
cukierki była nadzwyczaj silna, a jo k ) dowód przy­
tacza to, że naw et rabin w bożnicy ogłosił, aby o 
cukierkach wieści nie rozpowszechniano. Nietylkc 
pospólstwo żydowskie wierzyło najmocniej w za 
trn te  cukierki, ale naw et Inceiigencya (ładna inte- 
ligeneya!) żydowska, która dzieci swoich, jodynie 
z obawy otraefa, na ulicę nie wypuszczała.

Podsądni, siedzący na ław»e oskarżonych, pytani 
przez prz«wodnlczącego, czy oni wierzyli lab nie w ie­
rzyli w te wieści, jedni odpowiadali „ takJ , drudzy 
„nie1*.

Następnie dr J a n k o w s k i  odczytał dłnższą 
re lac ję  z baduń nad Sfierową to  do stann jej u- 
myślowego i fizycznego. Z ha lania tego dr Jan  
kowski, jako rzeczoznawca, wysnuł wnioski o ob­
winionej. Je s t ona pod względem pojęcia prawnego 
choroby umysłowej, zdrową, ale poaiom je j in te le ­
ktualny równy je st rozwojowi dziecka jest tak n i­
tki, że mogła ona nleds urojeniom i poddać się 
wrażenia różnych dziwacznych wieści. JeBt ona hi­
storyczką ale n n irj jest to choroba fizyczna, bez 
wpływu na umysł. Orzeczenie to dało powód do 
rozwlekłej, ale bardzo zejm ającej dysknsyl nanko 
wej na tle medycyny z zakresu psychiatry!, mię­
dzy obrońcą Stierowei, ad w. d r Lewickim, s leka 
nem  drem Janikowskim, który ostatecznie wyją 
śnił, że odpowiedzialność obwinionej Stlerowej nie 
może być staw ianą na równi a odpowiedzialnością

nom alnycn  osobników.
Na sali sjaw lł się potem radca policyi p. Ko- 

strzewski.
Sw ltaek ten, (dnośnie rlo zeznań obwinionych 

Inb świadków, słuchanych w śledztwie, obstaje przy 
tem, to  jest w urotokółach pelicyjnyob. Świadek na 
wieści o pogłoskach wplyuąi osobiście ua rsbina, 
aby obwieszczeniem na bóżnicy uspokoił lndnośś 
żydowską przed niepotrzebnymi obawami.

P r o k u r a t o r :  Ale to było po napadzie
Ś w i a d e k :  Tak jezt.
Pe 10 minutowej parnie zdawał sprawę z oglę­

dzin komizyonzlnych miejsca wypadka sędzia śled- 
ety  dr T r z n a d e l .  Mianowicie wczoraj zędzla 
ten wraz z arem Seinfeldem 1 iwizdkam i Fłnkei- 
hauiem i L inzerem  udał się na ulicę Józefa nr. 
34  na I I  piętro, do m hezkanla Flnkelhanee, celem 
zbadania, czy z okien tych można poznać pojedyn­
cze oeoby w tłnmie o kilkadziesiąt kroków, jak  to 
zeznali F inkelhanr i Lanzer, a któryeh wiarygo­
dność aabweztyoeewali obrońcy. Oto zędzla dr 
Trznadel z całą etenowcsością stwierdza, te  z o- 
Jen  wymienionego mieszLania można dokh*dnie 

poznać każdego, a F i kelhauz 1 Lanzer nie mylą 
się chyba, gdy wskazują na A nita, R eink ran ta  I 
Eanfm anna jaao na ty  .h, których w tłumie po­
znali.

Po przesłać hanin dalszych kilku świadków, roa- 
p n  wę odroczono do goda. 4 po połuanin.

f  iaioiwM  I t a l i e  i artystjcne
— „Sztuka pol8ka“. Jednym 1 najwybitniejszych 

objawów knltnralnego postępu naszego społeczeń­
stw a je s t wspaniały roskw it malarstwa polskiego i 
sztoki polskiej wogóle w ostatnicn kilendaiesięciu 
latach. Jeżeli sztnka nasza nie spopularyzowała się 
jeszcze wśtód ogółu w odpowiedniej do swego zna­
czenia mierze —  to przyczyny tego objawu z.ukać 
należy zarówno w br° :u u nas fnicystywy ze 
strony wydawców, jak  i w materyalnych warnaaach 
naBzego społeczeństwa, nie rozporządzającego środ­
kami ao podejmowania ozdobnych wydawnictw  
z artystyczuemi reprodnkeyami mistrzów naszego 
mi larstwa. To, co w tym kierunku zdsiałały To­
warzystwa sztuk plęEnych w premiacu rocznych 
dla cztoDków jest zaledwo małą cząsteczką tej ol­
brzymiej tw órczości, która ma prawo stanąć do 
wszechświatowego turnieju  sztuEi. Ze wzrostem 
wspaniałych wydawnictw zagranicznych i u uas co 
raz bardziej występować zaczęła potrzeba arty sty ­
cznego wydawnictw* na wzór angielskiego „The 
nationb Pictures** lub wielu podobnych francnsEich 
i niem ieckich, któreby objęło całokształt dorobku 
przedstawicieli malarstwa polskiego, wydobywając 
a galeryj 1 tbicrów  prywatnych najcenniejsze 
dzieła narodowej sztuki polskiej 1 udostępnianie je 
światu całemu w pięknych artystycznych reprodu- 
kcyach.

Inicyatywę takiego wydawnictwa podjęła ruchli­
wa firma lwowska H A ltenberga w tem słu-znem  
przekonaniu , że ogół poprze je j usiłowania. Leży 
przed nami zeszyt pierwszy niezwykle ozdobnego, 
ua wielEą skalę zamierzonego wydawnictw* p. t.: 
„ S z t u k a  p o ls k a * * . Oryginalne w układzie i po­
myśle okładka z rysunkiem cenionego artysty  J ó ­
zefa M ehoffera, uprzedsa odiazu sympatycznie dia 
wydawnictwa. W ew nątrz cztery, wytwornie, w ko­
lorach, sposobem cbromotypii wykonane reprodukeye 
obraaów najwybitniejszych przedstawicieli polskiego 
rnsJam w a Otwiera je  Jan  Matejko mało znanym 
obrazem „Zygmunt Stary słncnający „Zygmnnta**. 
Oryginał obraza jest własnością hr Jerzego Bor 
kowskiego we Lwowie, a reprodnkeya dzieła tego, 
jeśli się nie mylimy, po raz pierwszy dopiero nba- 
znje się na widok publiczny. —  Druga plansza 
przynosi jeden z najcelniejszych otworów -Tnlinsza 
Kossasu „Przeprawa rotm istrza pancernego przez 
Dniestr**.

Dla miłośników twórczości A rtura G rottgera miłą 
niespodzianką jest jedyny jego pędzla portret olej 
ny narzeczonej, br.dący własnością p. W andy Mło­
dnickiej we Lwów e. O istnienia tego obraza szcza 
płe tylko grono osób wiedziało. Zapoznanie z nim 
szero iego ogOłu jest tem większą zasługą i hoł­
dem , złożonym pamięci twórcy „L itnen ii1*, ze uka­
zuje nam G ro ttgera , jako portrecistę pierwszej 
wody, v.ładającego po miBtrzowBku tev:hniką pędzla.

Ostatni obraz przynosi przepyszną w grze kolo­
rów reprodukcję obrazu Jacka Malczewskiego „Nie- 
aaana nu ta“ . Mało jest dzieł, w którychby tw ór­
czość ostatnich iat Malczewskiego występowała 
w lak wybitnycb cechach, jak  w tym utworze, ol 
sniewającym świetnością rysunku, kolorystyką i za- 
gadEOWością symboiistyeznego tematu

Te cztery reprodus-.ye składają się na w ytwor­
ne albom niepowa*edniej artystycznej wartoSii, któ­
re cbiubnie świadczy o usiłowaniach wydawców. 
Śmiało rze t można, że dotychczas nie mieliśmy ta ­
kiego wydawnictwa i ż« stoi ono w znpełnośi na 
poziomie najcelniejszych tego rodzajn pnblikacyj 
zagranicznych. W artość jego podnosi tekst obja­
śniający, pióra pierwszorzędnych pisarzy estetyków, 
przynoszący krótEie charakt«ry«tyki danych mala 
r iy , oras piękne icb podobizny. J tak tekst obja 
śuiający do obrazn Matejki wyjęty jest z dzieła 
St Tarnowskiego ' o Matejce, tekst do Kossaka z 
dzieta Walkfewiozt o tymże malarzn, twórczość 
G rottgera znalazła wykwintnego komentatora w 
prof. Antoniewicza, a symbolistykę i uczuciowość 
narodową Malczewskiego omawia jeden z młodszych 
utalentowanych krytyków, p. Adam Cybulski

Jako pierwsza próba wydawnictwa „Sztnki poi 
sk ie j“ zeszyt pierwszy stoi w zupełności na wyso 
Eośei zad< ma i zadawala najdalej idące wymaga­
nia artystyczne. Nie wątpimy, że jeżeli w dalszych 
zeszytach wvdawcy rozwiną tę samą staiauność, ca 
łoić stworzy wspaniałe album sztoki polskiej, któ 
re przemówi wymownie do Europy 1 przypomni 
światu świetne dorobki polskiego malarstwa.

Jak  prospekt „Sztuki polskiej** zapewnia, pierw 
szy cykl zamierzonej całości obejmie 15 zeszytów, 
które okazywać się będa w odstępach miesięcznych. 
Keżdy zeszyt obejmie cz terj reprodukeye dzieł n a j­
celniejszych i najcharakterystycznlejszych dla da­
nego malarz. W  następnych zeszytach ukażą się 
obrazy przedstawicieli młodej sakoły: Axentowiczi 
Stanisławskiego, Tichego, WyczółEowskiego. Dębickie 
go Mehoffera, Rozwadowskiego 1 Tetm ajera, a wy 
dawaictwo zapowiada w dalsaych zeszytach dzieła 
wszystkich najwybitniejszych starszych i młods/ych 
pisarzy. Pragnęlibyśmy, id y  cykl ten był iie mo 
żcości najkompletniejszym i aby w tej galeryi ni 
brakło tych, którzj wcześnie zm arli, a już wybitne 
zajęli w sztuce stanowisko, jak  Ludwik de LaTeaux 
Gottlieb, Koniuszka, Kotsis, Podkowiński i wielu

Innych 1 na tę  okoliciność' zwracamy uwagę re 
dakcyi

P rzystępu - cena tego pięknego wydawnictwa po­
winna zapewnić mt. jak  najzzersze rozpowszechnie­
nie I umożliwić doprowadzenie go do końca. Cena 
zeszytn wynosi w prenumeracie S korony, w od­
dzielnej sprzedaży koron 3. top.

Dział ekonomiczny.
»r Związek handlowy Kółek rolnlozyoh.

Ouegdgj' oabyło ei§ X V I walne Łebr&nie 
„ Z w i ą z k a  h a n d l o w e g o  K ć ł e k r o l n i -  
c z y c h “ w K r a k o w i e ,  na którem  naczelny 
dyrektor Związku, prof. Fralm ow ski, zdawał 
■prawą z działalno! ;i Z n tązt u w rokn ubie­
głym. Przeprowadzone w tym rokn skonsolido­
wanie o rgan izac ji i adm in istracji wydało bar­
dzo korzystne rezultaty . Udziały wzrosły o 
9000 K do sumy 132.000. Obrót kasowy pod­
niósł sią o blisko pół miliona., towarowy o pół­
tora miliona koron. Czysta sprzedaż towarów 
we wszystkich zakładach Związku wzrosła 
z kwoty l,6o8.452. czyli o 345.91J (20»/.)- — 
Analogiczne zwyżki wykazują zyski brntto w 
kwocie 176.048 K ( +  26.054) i netto 39.678 
( - f  7.112). W reszcie fundusze rezerwowe zwię­
kszyły się o 16.528 i wynoszą obecnie 86.022 K 
boz uwzględnienia tegorocznej dotacyi. N aj­
większy postęp wykazuje f i l i a  l w o w s k a ,  
k t ó r e j  t a r g i  p o d n i o s ł y  s i ę  o b l i s k o  
90°/,; największy wzrost w obrotach zakład 
k r a k o w s k i ;  filie w R z e s z o w i e  i W i e ­
l i c z c e  utrzym ały się na dotychczasowym po­
ziomie.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
dyrekcyi uchwaliło walne zgromadzenie abso- 
luto-yum dyrekcyi i radzie nadzorczej, następ­
nie ua wniosek rady nadzorczej uchwaliło ua 
stępny rozdział czystego zysku: do funduszu 
rezerwowego 25*/, 9919 K 68 h, na 6*/» dy­
widendę 11.143 K, na tantyem ę dyreucyi 
366/ K 87 li, na rem uneracyę urzędników 
6790 K, do funduszu emerytalnego 6000 K, 
subw encja dla kursów  handlowych 600 K. — 
W końcu wybrano ponownie prze? ak lam ację 
do komisyi rew izyjnej pp.: Kwiatkowskiego, 
Strzyżewskiego i Raczyńskiego.

Z targów zbożowyoh. K rak ć„  20 liaiopada Płaoono 
z* 100 klgr ne tto : Pszenioa hiał„ ud i8'00 do 18‘50.
Pszt. io» czul wonu żółta oa 17’UO ao 18'00. Pszenica 
w ęgierska od 17 20 do 17 80 Zyio krajowe od 13‘80 do 
15 ÓO. Zyto węgierskie od 15 20 do 15'flC. Jęczmień bro­
warny nd — do — . Jęozmień na -ra p y  od '2  00 
do 19’fO. uw ieś z opłatą akoyztw ą od 13'2Ó do 1370. 
Groch od 18 00 do 24 00 T a ta rk a  od 14 00 do 15 00. 
Proso od 1160 do 13’—. Fasola od 20'50 do 28 00. 
.Tagły od 18'— do 22'—. Siano od 7'20 do 7 80 Słoma 
od 480  do 6'20. Koniozyna od 8'00 do 8'40. Ziemniaki 
za hekloiitr od 4’0O do 4 80. Ja ja  za kopę od J 3 0  do 
4‘20. Masła za 1 klg. ,d 2 00 do 2‘40. Mas/, za gar 
nieo od 7-80 do 8 00 Spirytus na 96°/o Tralesu za he­
ktolitr od —•— do |7(P—. Okowita na 75% Traleaa 
zi Hektolitr od —*— do 136.— . A uknindza za 10“  kJg. 
od 12 40 do 14-40. W yka za 100 Elg do—-— do —•— 
Rzepak zim iw; za 100 klg. od 19 50 dc. 21’ó0. Kapnsti. 
w g ło w a c h  śwież* za Kopę od 1'60 do 3 00’.

i udapeszt Pszenioa na październik — •— do — ■—. 
Pszenica ua kwiecień 7*74 do 7’75. Zyto r paździer­
nik -  ’— do ■—. Zyto na rw iecień 6’72 do 6 73 O ^iei 
ua październik —■ do — . Owies na Lwieoien D 51 
do 6'f3. Knkaruar*. na w rzesień —■— do •—. Koknrn- 
uza na maj 5'25 do b’25.

Oferty mierne, chęć knpna ograniczona, 1 sposohienie 
spokojne w iatr.

Ostatnie wiadomości,
— Z R a d y  p p ń s t w a .  Na wczorajszem 

posiedzeniu Izby poselskiej po B aernreitherze 
przemawiał agraryusz czeski Z a z v o r  k a, za­
powiadające, że naród czaski nie przestanie 
walczyć o równouprawnienie wszystkich lu ­
dów słowiańskich, poczem W o l f  przypomniał 
się Izbie, występując przeciw Czechem. Nikt 
go jednak uie słuchał.

Dłużdzą mowę wygłosu potem peseł socya- 
listyczny E l l e n b o g e n ,  kończąc żądaniem 
powszechnego głosowania, jako jedynego le­
karstwa na niedomagania A u s tr y i .  Polemizo­
wał z mm antisemita P f e i f f e r ,  wzywając 
rząd i parlament do ostrego wystąpienia prze­
ciw Węgrom.

Na tem przerwano obrady, a następne po­
siedzenie zapowiedział prezydent na wtorek, 
24  b. m.

— W i a d o m o ś c i  o r e z u l t a c i e  w c z o ­
r a j s z y c h  w y b o r ó w  p o s ł ó w  d o  S e j m u  
p r u s k i e g o  potwierdzają przewidywania ko­
re sp o n d e n ta  naszego . P o słó w  po lsk ich  w y b ra n o  
rzeczywiście 13. N a to m ias t do secesyi w o k rę ­
gu K  o ś c i a n - B  u k nie przyszło. Ludowcy 
w tym osręgu poddali się uchwale władzy wy­
borczej i głosowań również aa polskiego k an ­
dydata oficjalnego dra D z i e m b o w s k i e g o .  
P  Franciszek M o r a w s k i  otrzymał tylko 3 
głosy. W Poznaniu wybrany został aotychcza 
sowy poseł Kindler, Niemiec wolnomyślny.

— S e n a t  f r a n c u s k i ,  obradując nad a r ­
tykułem U  rządowego projektu ustawy o szko­
łach średnich, miał się oświadczyć albo za 
wolnością nauczania, albo za monopolem pań­
stwowym. M inister oświaty O h a u m i ó wypo­
wiedział mowę, w której zwalczał wniosek ko­
misyi, o zaprowadzenie przywileju państwowe­
go w szKolnictwie. Senat 198 głosami prze 
ciwko 69 odrzucił wniosek komisyi, a przyjął 
pierwsze rozdziały artykułu II  w brzmieniu 
rządowem. W edle tego artykułu  nauczyciele w 
szkołach śrennieb mają na przyszłość obok 
wykazania się pot zebnem kwalifikeyami zło­
żyć pisemne oświadczenie, że nie należą do 
żadnej nie autoryzowanej kongregacji.

D e l p e u c h  wniósł poprawkę o skreślenie 
wyrazu „nieauto-yzowanej**, czyli zażądał, aże- 
&y żaden członek kongregacyi nie mógł udzie­
lać nauki. Popraw ka ta  sprzeciwia się oczywi­
ście rządowemu projektowi, mimo to prezydent 
gubinetu Oombes im.emem rządr oświadczył, 
że zgadza się na nią A więc Combes oświad­
czył się przeciwko Ohaumiemn. Ten rozłam w 
łonie gabinetu francuskiego, a mianowicie an­
tagonizm pomiędzy Combesem a Chaumióm 
istn ieje od dawna i musi doprowadzić do prze­
silenia. Głosowanie nad poprawką Delpeucha 
odbyć aię miało wczoraj. Telegram y nie do­
niosły dotychczas, czy i z jakim  wynikiem-od 
było się głosowanie.

Kronika lwowska
LWÓW, 21 listop»d*

Cweafa książkowa. Koło technicklo tow. 
ły ludow ej** w< Lwowie postanowiło uraąd»»ć 
rocanie w rocanicę powstania listopadowego k*®, 
kaiążkową na raeci beapłatnyeh wypożyczalń ki'4 
żek i czytelń ludowych. W  priysałym  ty g o d n iu  f® 
ześle po mielcie de.egatów 1  prośbą o książki p° 
skie treści naukowej, ekonjm>c«no-prietiyJb * '' 
powieści i poeayj, broaanr i wydawnictw 1°** 
wyeh.

W „Związku nauKOwo-liTeraoklm“ prof. uui^ 
dr Maryan Raciborski wygłosił onegdaj odczyt a 
śmierci roślin**. Po lajm njacym  wykładało roz*iu$ 
łs  się dysknsya, w której lab lerali głos prof. 
dayński, prof. Królikowski i prelegent.

Uciekło Z6 Lwowa po pozostawieniu anaczu; 
długów dwóch kupców, a to właściciel handlu ko® 
fekcyi dauskioj N. Schneider (ulica Krakowi** 
24), który poaostawił niepokrytych aobowiąaań °*
12.000 koron i Adolf Lyudt, właściciel składu ®*‘ 
czyn pr*y uliay Kołłątaja, którego długi w/no»»*
25.000 koron.

Kierownikiem konsulatu włosgjego we Lw oł 
■ostał p. Rooert L  I b m a n, naeaeiuik lwowski*1 
fdii tryesteńskiego Tow arzystwa ubeapieeaeń „A*' 
sicurationi General)**. W caoiaj na groachn, w ktd’ 
rym się mieści biuro konsulatu, pray ulicy Sło**' 
cklego 7, pray bito godio i wywieiaono flagę o baw 
wach państw a włoskiego.

Samobójstwo staruszki. W  realności pray uli’ 
cy lygm uotow sklej pod L. 17 odebrała sobie iyci® 
Franciszka Peklowa, 65-letnia żoua euerytowaneg® 
urzędnika kolejowego, cierpiąca od kilku la t ,  t. i  
od śmierci syna, na obłąkanie. Oblała się ona naft* 
i podpaliła. W  stras*nych męcaaraiaoh m a rł, w »' 
- *p sh s wego męża, starnszka-kuleki.

Repertoai Teatru iwowaklegę
W  niedzielę pc poiudnin: „Zmartwyohw.tanie“ ; win- 

ozór: Walkirya** (z Bandrowskim).

Rozprawa prasowa.
(Telefonem).

L W Ó W , 21 listopada.
Na daisiejsaej loaprawie pp. Breiterdw  prieciw 

„Reformatorowi4 praestucniwano w dalaaym ciągo 
świadków, pomięday lnnemi także żonę pos. Brei- 
lera p Jan inę Breiterową.

P . B r e i t e r o w ą  aeznaje, że Breiterowie ctray 
mywali przez dłuższy czi Przyjem skiego, którego 
zadaniem było agitować po wsiach i w czasie wy­
borów, utrzymywali również ro iziuę Przyjem sM ego. 
SwladeL opowiaua o wybicia szyb w re la scy l „Mo- 
nitora** pray ut. Kopernika. Na drugi dsień ukaże ł» 
się w dziennikach notatka, że 1  dotru przy ni- 
sykstusaiej 1. 50, gdaie m ieszkają rodzice B ie ite -  
ra, padły ' wówcaas strzały Bwiadsk sezaaje, że 
męża w duin tym, w którym padły strzały, ni# 
było we Lwowia. Breiterowie atraymywali także 
Wiśniewskiego.

P r c e w o d n i c a ą c y :  A jak  się rzeca miał* 
z W iśniewskim. Czy dawaliście ma państwo jakie 
pieniądae?

Sw. W iśniewski dosrawal u nas wsaystko, aż do 
krawatki. “

P r a e w o d n l c s ą e y :  1 (;ay mąż pani wsoomi- 
11 a* kiedy o religii?

Ś w i a d e k :  Nigdy.
P r z e w o d n l c a ą c y  Czy mąź naśmiewał zif 

kiedy w domu swoich rodziców z pokłonów ra- 
skich?

Ś w i a d e k :  Gdyby n ą ż  się był mauiiewal « R u­
sinów, nie byłby się użeaił z Rusinką 1 nie byłby 
brał Slabu w cerkwi.

P i r z e w o d a i o z ą c y :  Czy miewał dysputy i od­
czyty na tem at reiigli?

Ś w i a d e k :  Nie.
P r z e w o d n i c z ą c y . • A W iśniewski’
Ś w i a d e k :  Ten często prowadził dyspyty reli- 

ligijur, aa które mógłby był siedzieć w kryminale-
P r z e w o d n i c z ą c y :  Ozy pani ma siostry?
Ś w i a d e k :  Mam trzy siostry.
P r z e w o d n i c z ą c y  Co p ari powie o tem. że 

jedna z sióstr pani cnciała wyjść sa W iśniew­
skiego?

S w i a d e k : Myśli o rem nie było.
P r z e w o d n i c z ą c y :  O którą siostrę mogłoby

tu chodzie?
Ś w i a d e k :  W edług tego, co „Reformator** p i’ 

hhI, to chodziłoby o siostrę Antoninę Trojanowską.
Pani Breiterową opowiada w dalszym ciągu, ż* 

słyszała od oskarżonego Dauiluaa, iż aa  „Reforma- 
to ra“ daią pieniądze dr Małachowski, dr Czołow- 
ski i dr Roiński. Oskarżony Daniluk był raz W 
domu jej męża i oświadczył ie  gotów jest zaprze­
stać w swojem piśmie ataków na p. B reitera, je- 
ż.eli dadzą mu jakieś „w yiscie1*. Gdy go pytano, 
co to ma być za wyjście, odpowiodział oskarżony 
Daniluk: „ p o w i n n i ś c i e  s o m i  w i e d z i e  ć“-
Daniluk był wtedy w mieszkaniu Brelterów  do go- 
Jz in j trzeciej w nocy. Było to już po atakachi 
rozpoczętych w piśmie na je j męóa. Ćwikliński ŻV 
dał od jej męża 5000 złr. mówiąc, że w razie °' 
trzym ania tych pieniędzy wszelkie ataki ua „M®- 
nitora** ustaną „a j e s z c z e  k t o ś  m o ż e  s i <  
d o s t a ć  d o  k o  z y 1*.

Po dwadziesiominnluwej pauzie, jaką zarrąd*'* 
przewodnicząay, skarży się pani B r e i t e r o w ®  
że oskarżony Daniluk ciągle wymawia poza j®J 
plecami słowa „to bezczelność1*. Przewodniczą®^ 
upomniał z tego powodu oskarżonego Daniluka.

Świadek Witold T r a e z e w s k i ,  wędrowny °®’ 
uczyciel gospodarstwa wiejskiego podaje, że b*15 
nie wie o przekupywaniu wyborców przez p, Br® 
tera, ani też o fundowaniu wyboicom.

Świadek Kazimierz Mc k ł o w t k i ,  architekt, P® 
daje, że w czasie wyborów, gdy wyłoniła się 111,11 
dyaatnra na posła p. B reitera, stronnictwo m °^ 0̂  
(socyalno demokratyczne) które staw ia ’ 0 swo  ̂
kandydata p. Józefa Hudeca, zwalczało p. Breite 
Opowiada następnie o ag itac ji wyborczej i 
cza, że na jego osobę n i  p a d n i ę t o  na K 'ena 
wie i na Bogdanówce. Wspomina, że grożono 
„oszkaiowaniem jego żony** w „Monitorze1*, 
występował przeciw kandydaturze p. Breitera.
W -'.zarnych barwach kreśli świadek ag itac ję  ^  
borczą na rzecz B reitera. P rzed domem rodz 
B reitera me był, a tylko od ludzi, którzy j, 
byli, słyszał, że dano strzały z domu ojca p. 
cera. O zamierzonym napadzie na posła D*8 .yi 
skiego świadek Mokłowsk* z własnej obserW
nlo nie wie.

Następnie obszernie opowiadał MokłoW*k i ,  J
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w c is t 'a  wyborów Breit.er rozpijał lad w S z c iu  
ca. W szędzie miano pić, wódaa i piwo laiy  się 
strumieniami a „szynki chodziły4.

Swiadsk Hermaa D la m  a n d ,  adwokat, zeznaje, 
że w stronnictwie B reitera ty li ladzie, których 
stronnictwo szanujące się nie używałoby do aglta- 
cyi wyborczej. Byli to poproBtu draby, którzy a- 
rządzali napady. B reiter nie reprezentuje ładne j 
myśli politycznej, ani te ł ładnego stronnictwa. On 
chciał tylko zostać posłem, a sostał nim przy u ły  
sin siły. —  Rozprawę o guds. 3 ł/ 4 odrociuno.

i ‘
TW|fficzie i ttlefomie

wiadomości „N. Reform*1
2 ui ik 2i listopada.

Z Koła polskiego.
Wiedeń. Nb d zisie jsze j posiedzeniu Koła 

polskiego dokonano na wstępie wyboru k o- 
m i s y i  p a r l a m e n t a r n e j .  Obecnych na 
posiedzeniu było czionków Koła 49, Dawid 
A h r a b a m o w i c z  otrzyma! 49 głosów, C z a y 
k o w s k i  47, W o d z i c k i  47, S t w i e r t n i a  
40 i ks. P a s t o r  39. Ci zostali wybrani."

Na wstępie oznajmił prezes, że nadeszły pe 
ty rye gnun powiatu p o d h a j c k i e g o ,  żąda­
jące zapomóg z powodu pożarów i przyspie­
szenia bndowy nowej linii kolejowej Fodhajce- 
Putotory. Petycye te przekazano komisyi za­
pomogowej.

Poseł W o j t y g a  porusza kilka ważnych 
spraw narodowych i religijnych na Ś l ą s k u .  
Nad sprawami temi wywiązuje się bardzo oży 
wioną dybknsya. Koło uchwala w końcu. &Dy 
treść tych rozpraw uważano za ś c i ś l e  p o ­
u f n ą  Pos. W ojtyga żali się. że z powodu 
zamknięcia zakładu górniczego w S w o s z o ­
w i c a c h  aużo robotników cietpi nęazę. Rząd, 
mimo. że zabrał kasę bracką, robotmkom płaci 
tylko po kilka guldenów em erytury Mówca 
żąda więc lepszego ich zaopatrzenia.

Poseł ks. P a s t o r  zwraca uwagę na sprawę 
t. zw. kulczyków u świń i żąda zmiany doty­
czących przepisów.

Poseł E o h r z y ń s k i  raazi. aby zażądano 
wszystkich protokółów Sejmu, dotyczących tej 
sprawy. Koło poleca ks. Pastorowi, aby zwró­
cił się w tej sprawie do namiestnika.

Następnie odczytano petycję  40 gm.n po­
wiatu j a s i e l s k i e g o .  Petenci skarżą się na 
złe drogi do sądu w Jaśle  i żądają utworze 
nia nowego sądu w O ł p i n a c h.

Poseł D o b o s z y ń s k i  zaznacza, że sprawa 
ta  nie jes t dostatecznie przygotowaną i że 
właściwie najpierw  należy do Seitnu

Koło uchwala pouczyć petentów, jak  mają 
w rej sprawie postąpić i odesłać ich z tą pe- 
tycyą do Sejmu.

-Poseł S z a j e r porusza sprawę S t i l l e r a  
i zwraca uwagę ze jakkolwiek sąd zupełnie 
Stillera zrenabi itowal i wrócił mu dawniejszą 
rangę, m inister wojny P ittie ich  bez podania 
powodu złożył S tillera z urzędu.

Poseł G r e k  radzi zgłosić w tej sprawie in- 
cerpelacyę.

Poseł D o b o s z y ń s k i  popiera ten wniosek, 
żąda jednakże, aby odesłano go do komisyi 
prawniczej, w celu odpowiedniego ułożenia in- 
teipelacyi

Prezes J a w o r s k i  porównuje sprawę S til­
lera ze sprawami które Niemcy określają na­
zwą „Justizmord**, i radzi, aby wniesiono in ­
te rp e lac ję  nietylko w Radzie państwa, ale 
także w d e l e g a c y a c h  wspólnych.

Poseł S t a r z y ń s k i  mówi o sprawach na- 
leźytościowych i o klinikach uniwersyteckich.

Poseł B o m b a  skarży się na brak geome­
trów powiatowych, wskutek czego dzieje się 
ludności wiejskiej krzywda przy ustan«wianiu 
podatków. Mówca żąda intarwencyi Koła.

Węgry i Anstrya.
Budapeszt. Na dzisiejszym posiedzeniu Sej­

mu węgierskiego przed przystąpieniem do po­
rządku dziennego zabrał głos prezydent mini­
strów hr. T i s z a  i oświadczył, ze zamierza 
określić swoje stanowisko wobec wczorajszej 
mowy dra Koerbera, jakkolw iek nie chce się 
wdawać w polemikę (Potakiwania). Nie wda­
jąc się w dyskusję  o znaczeniu austryackiego 
praw a państwowego, m inister musi zaznaczyć, 
że t y l k o  W ę g r y  mają prawo używania 
węgierskiego prawa państwowego w duchu u- 
staw węgierskiśb (Oklaski) i zapewnia, ze ty l­
ko tak  długo pozostanie na swojein stauuwi- 
skn, dopóki praktyczne przeprowadzenie tych 
zapatryw ań nie znajdzie przeszkody. (Oklaski 
na prawicy). Minister zaznacza dalej, że tylko 
dwie wypowie nwagi, celem sprostowania my­
śli ostatniej swojej mowy. Otóż dr Koerber 
twierdzi — mówił hr. T isza — jakobym po­
wołał się na austryacko-w ęgieiskie ustaw y u- 
godowe. Tego nie uczyniłem i ueeynić nie 
mogłem, bo austryacko-węgierskie ustawy u- 
godowe n i e  i s t n i e j ą .  Is tn ie ją  tylko iwie 
od siebie niezawisłe ustawy, węgierska i au- 
stryacka, k tó ie w zupełnm innych czasach do­
szły do skutku, Co do treści, różnią się one 
od siebie w wielu punktach, choć istn ieją dys­
pozycje, w m jśl których wspólne sprawy mo­
narchii zaiatw iane Dyć m ają na podstawie ró­
w ność Przedsięw zięta przez w ęgierską legis­
latyw ę zmiana ustaw  ugodowych, w razie sank 
cyi królewskiej, posiada zupełną wagę, o ile 
jednak dotyczy spraw wspóluycn, może wejść 
w życie, jeżeli odpowiednia ustawa przyszła 
do skutku. Byłoby zupełnem przekręceuiem 
prawdy, chcieć przedstawić stanowisko wę­
gierskiej legislatywy w ten sposob, jak  gdyby 
ona chciała naruszyć zasadę równości. (O kla­
ski).

K o s s u t h  oświadcza, że z drugą częścią 
mowy hr. Tiszy nie może się zgodzić, znacze­
nie bowiem węgierskich ustaw nie może być 
tylko czysto tormame. Co do mowy d ra  K«er- 
bera, oświaucza mówca, ze Koerber zaatako­
wał pojęcie węgierskiej państwowości i nie­
jako zaprzeczyć usiłował samodzielności W ę­
gier. A le  w gfowach austryackich urzędników 
nie może się pomieścić pojęcie, że na W ę­
grzech wszystkie postanowienia pochodzą od 
narodu, a w Austryi od cesarza (Oklaski).

Budapeszt. Prezydent węgierskich ministrów

hr. Stefan Tisza udaje się dzis.aj wieczorem 
do Wiednia.

Wiedeń. Prezydent gabinetu dr Koerber był 
wczoraj na audyencyi u cesarza.

Wyrwanie burmistrz?
Lubiana. ,,Slovenec; d o n o si,-że  z powodu 

znanej sprawy o chorągiew w kasynie wojsko 
wem w L u b 1 a n . e pewien porucznik 27 puł­
ku piechoty wyzwał na pojedynek burmistrza 
Lubiany H ribara Burmistrz nie przyjął wy 
zwania.

Wybory do Sejmu prusklegu.
Berlin. O ile dotychczas wiadomo, wybrano 

14 i  konserwatystów, 54 wolnokonserwatystów, 
79 narodowych liberałów, 96 członków Cen 
trum, 23 członków partyi womomyślnej, partyi 
ludowej, S wolnomyślnego Zjednoczenia, 13 Po­
laków, 2 Duńczyków, 2 z związku rolników i 
6 IziKich. Socyalni demokraci n i e  z d o b y l i  
a n i  j e d n e g o  m a n d a t u .  W Berlinie i 
i w C harlattenturgn, gdzie walkę między wol- 
nomyślnymi a socyahstau i była bardzo zacięta, 
przyszło do starć i rozruchów w lokalach wy­
borczych.

Z procesu w tusz/mewie.
Petersburg. Przy procesie o rozruchy kiszy- 

niewskie zastosowano tak sc.słe ś ro d k i, iż  
s p r a w o z d a w c y  p i s m  o d e s k i c h  w y j e ­
c h a l i  do  d o mu .

Potrzeba robotników.
JohaneSDurg. W edług sprawozdania komisyi 

dla sprowadzania robotników, zapotrzebowanie 
robotnika w A fryce południowej i centralnej 
wynosi 240.000 osób.

Nie było apopleksyl.
Silgrad. Rozpowszecnnioae za granicą po­

głoski, że król P io tr doznał lekkiego ataku 
ipopiektycznbgo, są zupełnie bezpodstawne. 
Król był wczoraj wieczorem w teatrze, a dzi­
siaj na nabożeństwie w katedrze. Stan zaro- 
wia króla jest zupełnie zadowalniający

Królewska wizyta.
Windsor Król W iktor Emanuel przyjmował 

w ciągu dnia wczorajszego liczne deputacye. 
Wieczorem odbyła się koiacya u angielskiej 
pary królewskiej, podczas której nie wymie­
niono żadnych toastów.

Cło na wyroby memleokie.
Ottawa (w Kanadzie). Zaprowadzone przed 

dwoma miesiącami na próbę . cła dodatkowe 
na towary niemieckie zmniejszyło im p o r t  to­
warów niemieckich o połowę, a szczególnie 
wyrugowało niemiecki cement i cukier zupeł­
nie z targu  kanadj jskiego. — Zam .ast cukru 
niemieckiego, sprowadzany bywa cukier a u- 
s t r y a c k i .

N A ^ E B Ł a N E ,
(A rtykuły w tym dziale nie pochodzą o6 

■ Eedakcyi).

„Forman** (chlorowany 
raetiiylowy eter men- 
tholu) klinicznie wy­
próbowany i wielokro­
tn ie przez pierwsze po­
wagi lekarskie polecony 
środek, działa „praw­
dziwie idealnie'* Przy 
lekkim katarze bierze 

_ się „w a ty  fo rm a n u ’* 
(puszka 40 hal.). T rzy 
silnym kataize — lecz 

_ tylko za oraynacyą le­
karską — „pastylki fo rm anr“ (75 h) do inha­
lacji, za pomocą szklaneczki do wdychania.

Skutek jes t zdumiewający, cudowny, niezró­
wnany przy początku kataru . 2876 5 5

„Formanu'* dostać można w Każdej aptece.

Oapowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

HERBATA MESSMERA je s t najlepszą, nie m a- 
jącą  Bobie rów nej. W yborna, bezw arunkow o do­
bra jaKość i bar izo n iska cene jed n a  te j p rzes ro ­
dziny rzeczyw iście u lub ionej herbacie  coraz więcej 
zw olenników . M ożna Się przekonać j. rzez kapno pa­
czki próbnej za 1 kor. do 2 kor. n L. Sykutuw-
skiego w Krakowie, Szewska 2680 3 l

Dobry Środbk domowy. W śród środków domo­
wych, używanych do uśmierzają ̂ go  nacierania, 
zajmuje L i n i m e n t .  C a p s i c i  c o m p .  przyrzą 
dzane w laboratorynm apteki F Ad. R ichtera w 
Pradze, niezaprzeczenie pierwsze miejsce Cena je  
go jest niską: 80 hal., 1’40 K i 2 K za Dutelkę 
którą rozpoznać można po czerwonej Kotwicy

z t t i t f i M m r M T M i p
przeniesiony:

róg ni. bzewsuej i Jagiellońskiej, L 5
(dawny urząd podatkowy). Godziny ordyuacyj- 

ne od 8— 10 i od 2— 6. 2581 10

od 60 ct. do i ł r  11 86 
za metr — ostatni, no­
wość! — Przesyłka po 
duma opłccona i franao. 

Obfity wybór
2 3 6  5 pióbek natychm iast.

Faoryka jedwabiu Henneberg, Zurych.

Jedwab aa M i

Kursa telegraficzne
Wisdsś, 91 lisR pańa. Z-mkLięoie giełdy o g 4 X .
Azoyt. anstryuckiegv Z ak ład , kredytowego C78'5C. 

Akoye .rCgiei jk itgo  u k ła d a  k.odytowego 741 60 A kcje 
Anglohanku 277‘76 Lkcye Unionoanka 631 60 Akoyr 
L&ndorLanku *24 —. Akoye B ankrereinu 5nM'— Akoy* 
Bońenoredlt 940 '--. Akcyo Galicyjskiego R anka hiyote 
cznegt —’—. Akoye kolei państwowych 666'—. akoyf 
kolei potaduiowej o7'6o Akoye N. T runw aye lit. a 
—■■—, Akoye N, T ram w aje lit B. —*—. Akoye ko 
lei Ulbothal 418'—. Akoye kolei Półnoonej 6480 Al ■ 
oyi i kolei Cierniowieckie' — — akoye Aipmy 897 5 0 . 
Akoye Bims Mnranyi 47T —. Akoye Prag»kiegn T - wi 
riy  iwi żelaznego 1841'—. Akoye fabryki bron: 37C 60 
akoye tnreokie tytonie.we 3 6 0 —. Gai zarpacaie asoyj- 
nc Towarzystwo naftowe 1186. Obligaoye węgierikii- 
Inńenuuuoyjne 97 9 t  Renta majowa 100'46 Austrymck 
k u  1 aoronowa 100'o0 W ęgienka ren ta  koronowa 98'30 
b< I Listj Towarzystwa kredytowego ziemikiego 98'50. 
4*/, Listy Banka krajowego 98'76 40,°/, L iity  Banko
krajowego Io2'30 4 '/ ,  b ank  krajowy i03 2 f . 4 '/i LUty 
Banka b‘.po., uzn g-. 9b66 4 7 ,“/, Listy Banka hlpute-
osnego 101 Bu. 6 '/, L isty Ba ' ko hipotecznego 118'— . 
4C/, Galicyjskie oMigaoye pr< pinaoyins 99'87 4*/. Gs-
UoyjskL pcćyozka krajowi- z rcko 18S3 99'6b 4% Po
ty jzk a  m. Lvrow- 96 55. Losy tnreokia 143 60 Marcl 
11718 Gnble 253'26.

Usposebienie spokojne przy astalonyoh knrsanb Pe 
jedyńoze wartości lokalne przejśoiowo bardziej oży­
wione.

Cukier 19 26 spokojny. Spirytus 4?* — stały. N afta 
niezmieniona.

Za koronę 25.000 koron można w ygrać na 
„loteryl gwiazdkowej**, któ re j Ciągnienie odpędzie 
się 29 g ru d n ia  br. Oprócz pow yższej W ygranej lo- 
te ry a  ta  obejm uje 100 znaczniejszych i 1400 mnie; 
szych, w ogólnej sum ie 25.000 koron, a te los 
kosztn je  ty lko koronę, ła tw o mieć canim sposobem 
kosztow ny poaarek gw iazdkow y. 2706 1

Dr E d w a r d  ZulLński
ordynuje w M e r a n l e  28u6 3 8

Willa Fortaua, naprzeciw teatru

Istotnie ludowym środkiem domowym, zna­
nym przeszło od lat 50, jes t praska maść do­
mowa, z apteki B. F ragnera, c, k. nadwornego 
dostawcy w Pradze Przyłożona na ranę, chło­
dzi ją ,  ból uśmierza, chroni ją  przed zapale­
niem i zanieczyszczeniem, a tem samem przy­
spiesza gojenie. — Maści tej dostać można 
w aptekach. 1009

> Cennik Izby handlowej i przemytlowej 
w Kraka wU

< 21 listopada itOe t  godzić* ! w potndnie.
Korony.

I. Wj is i  i ptaoą jąóają
Rabie papierowe 163 — 264 —
K arci niemieckie . 1 '8  90 1*7 aó
tra n a l p a p ie r o w e   95 — 85 60
D w aiilestcftankA w kl w słcois • , , 19 02 19 18

li. LUiy
6•/, L isty a a it .w . pren B anka bipot, U l  67 112 60
l1/,*/, LUty la s tiw n o  B in k a  hicoteos. 101 25 '72  2d
VL ,  » .  99 16 79 16
1 V*7 ,  LUty iłiU w Ee Banki, krajów, 103 — i03 —
t*/fc „ * i  .  98 76 99 50 y
,s U i ty ta J i  1gŁ1.T ow .kr6S .tl9a Geok. 98 60 — —
f /, , , , , , ,  41-letnia 99 — ----------

w  -  99 -
III, dbuaaeyi I pstyciki. 

l'v , Galicyjskie obligaoye nropin my;o* 9o 37 10C 26
l " ,  ^-iłyozka « a jo » a  r. 1S97 . . 99 — 1&! —
47, ,  m iasto Lwowa Pb — 9! —
4 ■/,“/ ,  .  ,  .  - '0  70 109 70
4*/. Obllgasye kos aaalns H i- rb 102 25 103 25
6*/%/, .  :01 109 76
4*/t k koiajoae 98 6 * 99 31

iv i * i y
l on  saiasta Krakowi 8C 82 60

V. f t k e y a .
Akoy« Bank1 Llpoteoznogo w t u\, iwie 536 — 688 —

,  ,  G aik , <Lla h 1 p. w K rak — — —
,  ,  Lwów-Czernlowce-Jassy . 577 — r>8l 60

VI Paanazas zapisy dla|a.
4*/.,V wspólni ren ta  pap. . . .  100 40 100 80
4’/„ • /, ■ • srebrna . . . 100 25 100 80
4•/, ren ta  koronowa aastryaoki loO 40 100 80

M ł o d a  „ p o d o la k ie g o 4- p s t o z i ,  wysyła 
5 kg za 6 K o p łe td e  do każdej sta -yi 

poczt J. Kozorys, Husiaiyn. 2901 2 15

STANISŁAW LEŚNkKOWSKl 
ELEKTROMECHANIK
Grodzka I 48, oook kościoła św Piotra

urządza dzwonki elektryczne 
Za kompletne urządzenie pojedyncze 

12 k o r .  z gw arancyą roczną. 
Poleca się łaskawym względom P  T. 
i pozostaje z wysokiem poważaniem.

2349 19 O

l i v m U .  ł a k l a d z i e
S P R Z E D A Ż Y  i K U P R A  

H  T e l e s z u i c k i e j
orzy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro,

są tanio do nabycia: g arn ita ry  mebli Balon, 
w stylo baroc mah. złocony orzech k.lka sy­
pialni i iad<.,ni stylowych kekretarki, św iecz­
nik piek. dnzy wenecki. Wazony. Zegary. 0 - 
brazy rzkoły flan  i włoskiej. Lustra. Biura, 
Salonki i t. p.; oraz garderoba mę^ke i damska. 
Zaitlaa zakupuje oraz w komu przyjmuje powyz- 

-ze przedmioty. 1888 9 0

M l e k o
w większych ilościach zakupi na roczną 
umowę, płacąc najlepsze ceny, M le- 
o z a n u i. h y g ie n ic z u a  r e ł i k e a  T L 
C h m u ry , w Krakowie, ul. św Anny

I. 7 2894 6 15
Odległość od Krakowa choćby i bar­

dzo znaczna, nie przeszkadza, jeżeli 
miejscowość leży w pobliżu kolei.

H A S Ł O  K U C H E N N E  w wię­
kszych ilościach również poszukiwane.

M. BECKMANN
K r a k ó w ,  n l  N ta rn w rI ś l u a  1. 1 4 ,

po leca SWÓJ 2715 4 4

SKŁAD MEBLI
To unoarkowanych cenach. Wymienia 
ttżywane na nowe i kupuje używane.

P IS O O S C  N I E M O D N I :
otrzymuj® się prze* użyoie M y d ła  g i l o e r y -  
<to « o - b e s s o u u w e g o  J . T l i n l r w s k i s g o ,
które i 'i  i  piegi, liszaje, wągry I wszelklt 

wyrzuty czyniąc płeć piękną, białą.
I Okłady: w K r n e w l e  Droguerys pod firmą 
'•  W ijniewski obecnie K. Jędrzejowski, mag 
*Zj®*cyi, ni. Stradom Nr. 7 i inne droguerye 
„ ;:’c'° lu i i  J a n  Miohnik, drogue>-ya: w( L w o -  

*• Alfred Beaoock, ni. H etm ańska Nr 4
• powedn lloznyck podrabiah apraszu się wy 

żądać „H ydłe Jakóba W um  dwsriego 
S lU tra  farm acyi “ 2449 79 Ó

D o i  lieA n zy  w M o w i e
blisko piant lub w okolicy, z ogród­
kiem, kupię. Zgłoszenia ze szczegóło- 
wem opisem, ilością placu, długów, osta­
tecznym szacunkiem i warunków ku­
pna proszę nadsyłać do b iura  Ogłoszeń 
Ungra, Warszawa, H 'ierzbowa N r 8 dla 

„Emeryta**. 2881 5 5

Pierwsze i najiep: z źródło do naoywenia miodu 
I wosku na świece. Prawdziwe, za co się ręczy, 
cztste  ŚWIECE WOSKOWE, żółty i białi wosk 

pszczelny. 2906 1 10

Miód różany
w 5 k* puszkach blaszanych po 1'20 K, puszka 
40 h. W yborny MIÓD PRAŚN7 w 5 kg blaszan- 
kaoŁ po 160  K, blaszanka 90 h, i w słoikach 
szklanych po 1 K, bardzo godny polecenia dla 
mających cierpienia piersiowe. Wywyłka naj­
mniej 2 słoików po otrzymaniu naieżytości lub 
za zaliczką. Dla pp. pszczolarzy, kupców oraz 
piernikarzy polecam bardzu tanio miód do kar­
mienia pszczół i miód szvsty w beczułkach po 
60 kg i w m niejszych po 20 kg. i 40 kg , ja- 
kuteż MIOD PLASTROWY w baryłkach po 150 
i 500 klgr. Prawdziwe, za co się ręczy, kraiu- 
ika jałowcówka oraz wódka na miodzie, l i tr  po 
2'40 K. Przez lekarzy polecana. Jerzy Dolenec,

handlarz miodu, Lubiana (Krama).

Z? lośreenictwem kużaej księgarni nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mul­

lera, trak tu jące  o
n a d w ą tlo n y m  sy s te m ie  n erw o  

w y iu  i p łc io w y m .
Dzie.ko to, odznaczę no nagrodą pieniężną, 

pojawiło sie w 25 wydaniu
Przesyłka w Kopercie za 1 K 20 h w zna­

czkach listowych. 513 50 O

I hmii

Hurt Rober, Brunszwio-

Taniej o 50%  on ten  t t o w l
TryiotoramieiijiB maszyny di szycia Suî ra

z p is sm n ą  rz a ta m ą  gw arancyą  5 - U tn ią .
Singera rąc ina  z pokrywą 42 K 

„ nożna „ 49 K
P itrśritP inw i n 7S K
A parat 4* naftow ania 4 R 
C«i»tro-i*pulkową s pokryw 90 A 
Hi *11 cennik na śądanis b tzpłat. 
Przii.yłka po otrzym. 15 k  świa­
tka, ls is tż  za zaliciką kulsjową. 

Główny ik ład  fabryłany 3648 5 C
Rundtmkin, Wiedeń IX., Berggnue 3.

Pierwszy Zakład 
pogrzeboy-ry

Majątek ziemski
jest ao sprzedania lub wydzierżawienia.

Bliższej wiadomości udziela kancela- 
rya ad u Dra Doboszyńskiego w Krako­
wie, ul. św. Anny l. 3. 2899 4 o

Futra damskie duze, Elki, Popielice prawie 
nieużywane, Szale tureckie blondyny i t. p 
Pianino nowe doskonale, meble doskonałej roi 
boty komoda antyk, lustro salonowe wielkie 
b. piękne, lampy salonowe i do gazu, rożne 
piękne drobiazgi, portyery, dywany nżyw aUp 
przedmioty z bronzu, porcelany. Szafa kuchen­
na kredensowa, różne rzeczy do domowego u- 
żytku. Codziennie od lu  rano do 5 po południu 
Ulica Wielopole 4, lokalu 2, parter. 2713 8 ]ó

Najtańsza kawa
jest wiedeńska mieszauka

surowa po 1*10 zlv. za kilo, palona 1 36  zJi 
opłamie za zaliczką w 5 kil. paczkach Z po­
ręczeniem czysty smak i silny pełny zapach,

A l o j z y  G r u b e i *
H ic il i ń, A l V 2, S c liw e n d e rą ssN e  29  d

2888 1 O

W a ż n e
Skład sychych owoców V  14 I ł  A O B .\ V 
t ł r w domu W P. .Baru-
cha został zaopatrzony w świeży trans­
port towarów na Święta. 2933 1 34

Geny niskie!
e ^ O O O O O O O O O O O O C

Kplka fortepianów
krótkicn i p ia n in  jest do sprzedania
u stroiciela fortepianów St. Słotwm- 
skiego, Kraków, ul. Szewska 10, II  p.

2914 2 3

Sklep i pokój
z wodociągiem, piwnica od 1 stycznia 
1904 do wynajęcia. Wiadomość Dlac 
Dominikański l. 3, I I  piętro. 2912 3 3

1*73 fi P8-**6-**-1 A ntoniego K ralń- 
4.41 A ą u  skiego, Jezlei-zany *d Boc- 
bZOZÓw . w ysvła pocztą M IO D Y  owocowe 
pitne, odszcztgólnione kilkakrotnie na w ysta­
wach, a to miód pitny kasztelański, m alinian, 
wiśniak, pużyczniak, paziomczak, dereniak itd  
licząc i;a 5clo kilową blaszankę tychże, w szyst­
ko opłatnie, 6 koron 20 hal Posyłki większe 

koleją taniej. 2857 3 10 
W ysyła również pocztą wyborny m iód poza- 

śny lipcowy w stanie twardym  lub płynnym 
w 6cio klg. blaszankach opłatnie po 7 koton.

Ulica Grodzka 1. O.

2212 N ajnow sze francusk ie  12 o

Chromo - Fotoplastikon.
Przedsta­

wia świat 
i życie w 

naturze.
Od 27 listop do 
28-go listo„?na 

do wiozenla.
A o mość ?

Ot w a rie  
c o d z ie n n ie  
od godziny 
1 O-ej przed 
połudn. do 
9-ej w iecz. 

r  N o w o ść!
Podróż p rzez wyspę

J  a  w  ę ,

Kraków, ul Mikołajska 16
Składy oraz własny wyrób trumien ul. 
Kopernika 32. Geny najniższe, bo od 
35 złr. trumny metalowe, a oil 15 złr.

tru m n y  dębow e. 2425 34 o

N a t ó J  k s i i a m i  I .  A t o t a  wa L w ow ie

Sztuka Polska
MALARSTWO.

Wspaniale wydawnictwo zeszytowe.
Całość obejmie 15 miesięcznych zeszytów Każdy zeszyt zav,iera cztery kolo­
rowe reprodukeye obrazow najwybitniejszych maiarzy polskich. Teksty pier­
wszorzędnych pisarzy. — Cena zeszytu przy odbiorze całości K 2, z pizesvłką 
k  2 50. Przedpłacający z góry K 30. koeztow przesyłki nie ponoszą. Oddzielne 
zeszyty K 3, z przesyłką K 3\50. Zeszyt I wyszedł w łaśnie i zaw iei a nastę­

pujące obrazy
Matęiko Jan: Zygmunt 1 słuchający dzwonu Zygmunta. (Tekst z dzieła prol. 

Tarnowskiego).
Kossak Ju liuss: P rzepraw a Hetmana parcernegu przez Dniestr. (T ekst z dzieła 

Stanisława W itkiewicza).
Grottger A rtur : P o rtre t narzeczonej. (T ekst prof. Dra .lana Bołoz Antoniewicza) 
Malrzewski Jarek: N ieznana nuta. (T ekst Adama Lady Cybulskiego).

Dci naoycia we w szysthch księgarniach. 2908 2 2

Do wynajęcia CUKIERNIA
pierwsze piętro przy  u licy  św 

A nny N r 3. 2998 4 o

J ^ i ó d  p a t o k ę
z poręczeniem naturalny , czysto pszczelny, 
z w łasnej nasieki, kuracyjny i deserowy, w bla- 
szankach 5-klg. po 6 E , m ió d  d o  p lo ln  wy­
borny, w beczułkach dębowych 4 litrowych po 
5 K . 50 h wysyła cały rok opłatnie do każdej 
poczty ze zaliczką pasieka A d& m b O ó ru k li >- 
go, p. Siemikowce koło Denysowa. Przy wię­
kszym odbiorze znacznie taniej. 2668 10 10

N O W O  O T W A R T Y
• k lo p  cL iześo ij a ń sk i

f  GARDEROBA MĘSKĄ I DAMSKA
poleca w w ielzim  wyborze fu tra, ubrania mę­
skie i studenckie, oraz płaszcze aziecięc® — 
W  K ram ie irom inlkanuklm , F.rakow , 

S to la rsk a  6 . 2774 6 10

L. 3260,903 2934 1 2

Konkurs.
Celem obsadzenia p rzy  tu te jszej 

policyi m iejskiej opróżnionych 2 
posad polioy&.atów miejskich 
z żołdem  po 6 0 0  koron  rocznie 
i uuiunduraw aniem  rozpisuje się kon­
k u rs  z term inem  w noszenia w łasno­
ręcznie napisanych  podań do dnia 
10 grudnia 1903.

Magistrat w Żywcu
dnia 1? listopada 1908 

Burm istrz
J a  n  S t u d e n c i , ' i ,

Sanatoryum 
Dra Hawranka 
w Zakopaniu
dla chorych na płuca pod kierunkiem 

D ra Brzezińskiego, 2827 2 7

otwarte przez cały rok,
Całkowite utrzymanie wraz z opieką 

lekarską od 9, 10 i 11 koron dziennie.
Centralne ogrzewanie, łazienki, na­

tryski. własny wodociąg i kanahzacya.

pod zarządem
Z y g m u n ta  M a je w sk ie g o

(dawniej w łaściciel cukierni W. Szmida, róg 
ul. Szewskiej i plant) została otw artą

przy ulicy Karmelickiej 1. 7 i poleca:
Codziennie świeże ciasta w wielkim 

wyborze i na deserowem maśle, H e r­
batniki (Petitour) w kilkudziesięciu ga­
tunkach.' 60 ct. V, kg. Cukry, pomadki. 
czekoladki 1 złr. »/» kg. Sucharki karls- 
badzkie po 1 ct„ biszkopty, orszada 
(Mandel milch). Cukierki na kaszel śla­
zowe i słodowe. Zamówienia na torty, 
kremy, lody i t. p przyjm uje i s k ru ­
pulatnie wykonuje. 2928 i 6

Na sw Mikok&ja
Pierniki i Mikołaje czysto miodowe.

Na strięia Bożego Narodzenia* !
Jak  co roku wielki wybór strucli pustych i na­

dziewanych. Ozdoby cukrowe na drzewko.

x i ^ b b b b b u t y j b u f c *

Śliwowicę
E o s n i a c k ą ,  o ryg inalna ze słynnych 
z dobroci śliw ek bośniackich,, pędzo­
ną na w tasnych  franeusk>ch ap a ra ­

tach  w S arajew ie, poleca

Firma Dr Nieć, Fra»icev ić 
i Pavicic 272u o

w Krakowie, Rynek główny i. 25. 

Teleg ram
o p rz jje tdz ie  iswu M ik .o T a ja  już nad­

szedł d o  h a n d l u  p i e r n i k ó w

AKTONiEGrO ♦♦♦  
♦♦♦ SIEKACZA

W KRLKOWIE, 2931 i 4 
PRZY ULICY SZEWSKIEJ L. 2

Z tej ouazyi przygotowano wielki 
zapas doskonałych pierników z wyobra­
żeniem s w  H i k o l a j a  dla grzecznych 
dzieci i z podobizna d y a ó ł s .  dla mnie, 
grzecznych w cenie od 5 ct. za sztukę 

Olbrzymi wystawowy św Mikołaj 
przypadnie w udiiaie tema, kto w ia  
kupionym pakiecie pierników znajdzie 
kwit upoważniający do odbioru prezentu 

W ysyłki na prow incje od • kil.
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Wiedeń, $  OSiana słpsy piEiwarięlliij ta  @ Wiedeń,
I., Seilergassc 6, (od 100 la t  w posiadania jednej rodziny) I., Spiegelgnsse 5,

l  fflayrndera H o t e l  M a t s c h a k e r h o f
w samem śródmieściu, w pobliżu Graben i Stephansplatz. Stosownie do wymagań nowocze­
snych przebudowany, z restauracyą i jadalnią, świeżo zaopatrzony we wszelki komfort (winda, 
światło elektryczne we wszystkich ubikacrach, łazienki, telefon). Pokoje od 3 60 koron U trzy­
manie od 12 koron wraz ze światłem i obsługą. Taryfa w każdym pokoju. Safe deposit,

przyjm uje się kupony Cooka. 2719 2 10

Y Y Y \ \  V t  t  tY Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y  Y Y V Y >  t  t 'Y Y Y Y Y Y Y >  Ó V Y V Y Y Y Y t  t  W Y Y Y Y Y Y Y t  V

l^ajw iękdzy Z a k ła d  p o grzebo w y

J l a i v a >  "Ł o l n e ^ / o
Bdyny w Kraków.e,

posiadający własną fabryką trumien. - Wielki wybór trumien metalowych ■ z drzrwi 
Główny skład przy u l .  św , T e m m i a  1. 4 ,  tuż przy placu Szczepańskim, teieion 

Nr, 33.' — F ilia  przy ul. Kopernik? 1. 6.
Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najw spanialszych ze znaną ścisłą 

punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy.
Zakład podejmuje się przewozu I sprowadzania zwłok ze wszystkie., krajów Europy. 

Ceny możliwie najniższe, no żądanie spłata ra tam i miesięcznie. 2138 62 0

ŚWIATŁO PRZYSZŁO ŚC I
(Wszelkie lampy kieszonkowe prześcigntone.)

O R Y G I N A L N A  L ± _ M F A  „ D O  U Ż Y T K U  G G t O W A “.
5000 oświetleń uową 2915 1 2

elektryczną laiupą kieszonkową.
Cena z im itowaną skórą K . 1*50.

Najlepsza 3  K .

tata siri&cra „zawsze ptowa"
5.000 oświetleń 

z trwałem połączeniem, cała niklowana, 3*60 h a l .
W ysyłka za zaliczką lub po otrzymaniu należytości.
Najnowszy, obficie iliustrowany katalog 
elektrycznych nowości za darmo i opłatnie.

Hi Z’ transportables cleAiriscu.es Licht
Wien, II., Pratorstrasse 16 VII 

A N T O N I  R 1 X  &  B R U D E 1 R .

C i k Ministerstwo wojny (Oddział 13, Nr. 2628 z roku 1901. 2915

OBW IESZCZENIE
Ministerstw# wo|ny zamierza, począwszy od r. 1S05, nabywać na­

dal m unaury i pościel z płótna i bawełny dla c. i k airmii od prywa­
tnego przemysłu i ogłasza mniejszem publiczne wezwanie do brania 
udziału w te;, dostawie, względnie do wnoszenia pisemnych ofert.

' Przedmioty, Których dotyczy rozprawa ofertowa, są wyszczególnione 
w wykazie A. projektu umowy, wymienionege w punkcie 10 niniejszego 
obwieszczenia.

Projektuje s,ą utworzenie trzech spółek (konsoreyów), z Których 
każda w pierwszej linii miałaby pokryć zapotrzebowanie dla jednego ze 
składów mundurów: Nr. 1 w Bernie, Nr. 2 w Budapeszcie, następni#
Nr. 2 w Gracu i Nr. 4 w Kaiser-Ebersdorf.

Każda z tych trzech spółek ma w razie zarządzenia ze strony 
Ministerstwa wojny dostarczać także i dla innych składów mundurów, 
stosowne do zapotrzebowania i w granicach podanej poniżej kwoty pro­
centowej.

Wartość pieniężna rocznego zapotrzebowania, które ma pokryć kon- 
soreyum dla składu mundurów Nr. 2 w Budapeszcie, wynosi około
1,200.000 K, zaś analogiczna wartość przy dwóch konsorcyacb dla 
innych składów mundurów wynosi po 1,150.000 K. *) - - ~

Za wytyczną dla oferentów ma wogólności służyć, co następuje:

1) Do rozprawy ofeitowej dopuszcza się tylko rzetelnych i zaso­
bnych przemysłowców odnośnej gałęzi, którzy sami posiadają odpowio- 
dnie zakłady fabryczne (mechaniczne tkalm* lnu i baw ełnj) i których 
sprawneść przemysłowa odpowiada rozmiarom ich interesu.

Muszą się oni połączyć w konsoreya ze solidarną poręką i mogą 
oferować tylko w ten sposób jako spółkowe solidarne przedsiębiorstwa

Zasadniczo wyłączeni są od współabieganu się przedsiębiorcy, ku5- 
rzy me posiadają obywatelstwa austryackiego lub węgierskiego. Spółki 
oferujące dla składu mundurów Nr. 2 w Budapeszcie mogą się składać 
tylko z takich firm, które posiadają zakłady fabryczne w krajach ko­
rony węgierskiej, natomiast zakłady fabryczne firm należących do spółek 
dla innych składów mundurów muszą leżeć w królestwach i krajach 
reprezentowanych w Radzie państwa.

Co do wytwarzania artykułów dostawy w kraju i z materyału 
krajowego, odsyła się do §§ 2 i 5 projektu umowy.

2) Spółki akcyjne dopuszcza się jako członków konsoreyów tylko
0 tyle, o ile Ich powszechnie zrany stan majątkowy daje wymaganą
materyalną, a ich w szerszych kołach znam kierownicy moralną gwa- 
raneyę.

Konsoreya jednak, złożone tylko z firm pojedynczych lub jawnych 
spółek handlowych, mają wśród równych warunków pierwszeństwo przed 
konsorcyami złożonemi częściowo lub wyłącznie ze spółek akcyjnych

W braku godnych uwzględnienia firm pojedynczych i jawnych spółek 
handlowych, względnie konsoreyów tyiko z nich złożonych, mają znów 
przed konsorcyami, w które wchodzą jedynie spółki akcyjne, pierwszeń­
stwo konsoreya, składające się w jednej części z firm pojedynczych i ja­
wnych spółek handlowych, a w drugiej ze spółek akcyjnych.

Konsoreya złożone ze spółek akcyjnych, następnie z firm pojedyn­
czych i jaw rych spółek handlowych, powinny upełnomocnić do stosun­
ków z zarządem wojskowym jednego z uczestników, dającego osobiście 
porękę.

Dalsze warunki dostawy, odnoszące się specyalnie do spółek akcyj­
nych. zawiera § 24 projektu umowy, wymienionego w punkcie 10.

3) Członkowie (firmy) jednego konsoreyum mają udowodnić świa­
dectwami odnośnych Izb handlowych i przemysłowych, iż można polegać 
na ich sprawności i że zasługują na zaufanie.

Odpowiedzi Izb handlowych i przemysłowych na podania poszcze­
gólnych firm o wyaanie świadecłw rzetelności i sprawności należy do­
łączyć do oferty konsoreyum. Świadectwa zaś prześlą Izby handlowe
1 przemysłowe wprost do Ministerstwa wojny.

4) Przedsiębiorcy mają wyrabiać sami materyały lniane i baweł­
niane do wszystkich przedmiotów —  z wyłączeniem duści wymienionej 
w punkcie 5, a mianowicie w należących do nich zakładach wytwór­
czych (fabrykach) które mają być dokładnie oznaczone w' ofertach. Te 
zakłady wytwórcze podlegają w czasie trwania umowy nieograniczonej 
kontroli zarządu wojskowego co do ich istnienia, 1 ruchu i rozmiarów 
proaokcyi.

Oferenci obowiązani są do*wolić jeszcze przed rozstrzygnięciem ofert 
zarządowi wojskowemu dostępu do fabryk celem zwiedzenia i sprawdzenia, 
czy są w możności dopełnić warunków dostawy.

5) Konsoreya, które otrzymaią dostawą, obowiązane są o ile możności 
pobrać od tkaczy domowych 2 5 %  ilości tkanm lnianych i bawełnianych, 
wymaganych na każdorazowe roczne normalne zamówienie,

Do konfekcy gotowych materyałów należy użyC przede wsaystkiem 
drobnych przemysłowców oraz ubogich robotników zamiejscowych.

6) Oferty należy wystawić —  weał*g formularza wymienionego 
w punkcie 10 i 11 —  na podaną powyżej kwotę procentową całego 
zapotrzebowania, oraz należy w nich wyraźnie oinaezyć, dla którego 
składu mundurów w pierwszej linii czyni sią starania o dostawę. Oferty 
na poszczególne towary nie będą uwzględnione,

*) Względnie konsoreyum dla skłaau mundurów Nr. 2 w Buaape&zrie 
ma dostarczyć , całego zapotrzebowania, dwa zaś inne konsoreya po
3 2 8/io*/»-

7) Umcwę zawiera się na sześć lat i można ją ewentualne mil­
cząco przedłużyć.

8) Każde podające się konsoreyum ma dla zabezpieczenia oferty 
złożyć w gotówrce lub stosownjmh papierach'-wartościowych wadyum 
w jednej z kas wojskowych (miejsc wypłaty), przynależnych do Tnten- 
dentur korpusowych. Odnośny kwit depozytowy należy przesłać wraz 
z zapieczętowaną ofertą równocześnie, lecz oddzielnie również w zapie­
czętowanej kopercie, według . wzoru podanego we formularzu oferty 
(punkt 10).

Wysokość wadyum oznacza się na 5 %  wartości rocznej dostawy, 
przypadającej na odnośny skład mundurów, a więc na 60.000 iv przy 
spółkach dla składu mundurów Nr. 2 w Budapeszcie, a 57.500 K przy 
spółkach dla innych składów mundurów. Zostanie ono zwrócone tym, 
którzy dostawy nie otrzymają, natychmiast po zakończeniu rozprawy, 
natomiast iym, którzy ją otrzymają, po nadesłaniu kaucyi towarowej 
(punkt 9).

9) Dostawcy mają dla zabezpieczenia dotrzymania zobowiązań 
umowy przedłożyć do końca r. 1904 kaucję towarową w przedmiotach 
dostawy. Wartość pieniężną tej kaucyi towarowej określa się w przy­
bliżeniu przy konsoreyum dla składu mundurów Nr. 2 w Budapeszcie 
na kwotą K 448.000, a przy dwóch innych konsorcych na kwotę po 
E  426.000. Kaucya towarowa przechodzi z chwilą jej nadesłania na 
własność zarządu wojskowego. Cena jej będzie zapłacona dopiero po zga­
śnięciu umowy, a do owego czasu będzie przynosiła 3 % %  rocznie.

10) W arunki szczegółowe, ujęte w formę projektu umowy, zawie­
rające także potrzebne wskazówki odnośnie do ui egulowania i obliczenia 
cen, następnie formularz oferty, można przejrzeć w pełnej osnowie 
w każdej Intendenturze korpusowej i w Intendernurze komendy woj­
skowej tv Żarze, w składach mundurów Nr. 1 w Bernie, Nr, 2 w Bu­
dapeszcie, Nr. 3 w Gracu i Nr. 4 w Kaiser-Ebersdorf, w Izbach han­
dlowych i przemysłowych w monarchii austro-węgierskiej, w Związku 
austryackich przemysłowców w Wiedniu, wreszcie w Muzeum handlo- 
wem w Budapeszcie,.w Stowarzyszeniu węgierskiego przemysłu krajo­
wego w Budapeszcie i w Związku węgierskich przemysłowców fabry­
cznych w Budapeszcie. :

Egzemplarze projektu umowy wraz z formularzem oferty można 
nabyć w składach mundurów w Bernie i Budapeszcie za cenę 30 h za 
formularz oferty i 3 K 70 h za projekt umowy.

Przepisy, wymienione w § 9 projektu umowy, można przejrzeć 
w składach mundurów i w lntendenturach korpusowych.

11) Ofertę należy ułożyć, dokładnie według formularza wymienio­
nego w punkcie 10. Zwraca się szczególnie uwagę na wystawienie po- 
twicidzenia wedle punktu 3 formularza oferty, gdyż ustalone w ofercie 
ceny mają służyć do przyszłego ich uregulowania.

Jeżeli ceny podane w ofercie w cyfrach i w słowach różnią się od 
siebie, to uważa się za właściwe ceny słowami podane.

Konsoreyum nie powinno w ofercie pominąć ustanowienia zastępcy, 
jako odbiorcy korespondencyj.

12) Próbki rozpisanych przedmiotów oraz dywidendy materyałowe 
i pieniężne można przejrzeć w składach mundurów. Przedsiębiorcom 
wolno zwrócić się do składu mundurów Nr. 1 w Bernie celem żaku 
pienia próbek.

W ceny, które skład mundurów pobiera za takie próbki, wlicza 
się, oprócz rzeczywistych kosztów wyrobu, także 1 5 %  na wydatki ma­
nipulacyjne.

13) Należycie ułożone i ostemplowaue oferty należy wnosić wprost 
do Ministerstwa wojny i powinny tam nadejść najdalej dnia 1 lutego 
1904 r. o godzinie 12 w południe. Oferty obowiązują prawnie przed­
siębiorców od chwili ich wniesienia, zarząd wojskowy zaś dopiero 
z chwilą uwiadomienia dor.tawców przez Ministerstwo wojny o przyjęciu 
ich ofert.

Oferenci zrzekają się prawa cofnięcia się oraz prawa korzystania ze 
zwłok w przjjęciu przyrzeczeń, przewidzianych w § 862 powszechnego 
kodeksu cywilnego, oraz w artykułach 318 i 319 kodeksu handlowego 
austryackiego, względnie 314 i 315 kodeksu handlowego węgierskiego.

14) Ministerstwo wojny będzie się kierować prZy  rozstrzygnięciu 
ofert względami woiskowemi i ekonomicznemi, zastrzega sobie jednak 
prawo meograniczunego wyboru wśród poszczególnych oferentów, jakoteż 
prawo odrzucania ofert bez podania powodu.

15) Konsoreyum, uwiadomione o otrzymaniu dostawy, obowiązane 
jest firmę swą sądewnie zaprotokołować i przedłożyć na dowód tego Mi­
nisterstwu wujny uwierzytelniony wyciąg z rejestru handlowego.

Podobny wyciąg należy przedłożyć także co do każdej z firm two­
rzących konsoreyum, poczem konsoreyum, względnie —  przy odnośnej 
zmianie projektu umowy (punkt 10) —  poszczególne firmy konsoreyalne 
mają podpisać pisemną umowę, wygotowaną wedle punktu 10. W razie, 
gdyby dostawcy nie chcieli umowy podpisać, natenczas umowę zastąpi 
oferta przyjęta w pełnej osnowie, lub też zmodyfikowana za ich zgodą, 
w połączeniu z projektem umowy należącym do niniejszego obwieszczenia

16. Celem ułatwienia stosunków jest pożądaną rzeczą, aby miej­
scem zamieszkania upełnomocnionego zastępcy każdego konsoreyum był 
Wiedeń.

17) Oferty nieodpowiadające z jakichkolwiek powodów powyższym 
warunkom, względnie wniesione zapózno, lub w drodze telegraficznej, 
nie będą uwzględnione.

W i e d e ń ,  1 listopada 1903.

Józefa Ekercm
udziela 2592 10 o

i e k c y j  t a ń c ó w  - 1 *
prz> ul. Stolarskiej 13, I. piętro.

Do
przy ulicach: Topolowej, G rze gó rze ck ie j  ji St 
chowskippo, oraz parcela przy ulicy Sientiraa 
kiego. — Bliższa wiadomość w kancelaryi a 
w okata Dra GROSSA w Krakowie, przy Pl®c 

W W . Świętych. ' T845

Fortepian nowy
do przegrywania na miejscu w skłaccic 
fortepianów St. Słotwińskiego, Kraków, 
ul. Szewska 1. 10, II piętro. 2913 2 3

Lahusena tran wątrobiany

Przeciw g r u c z o ł o m , z o ł z o m , a n g ie l s k i e j  o h o r o b l e , w y s y p o e , g o śó o o w l, 
r e u m a ty z m o w i ,  d o le g l lw o ń o io m  g a r d ł a  1 p ł u c ,  z a s t a r z a ł e m u  k a s z l o w i ,  d ła* 
w io y ,  do wzmocnienia słabowitych i bladych d z itc i, niemp nic lepszego nad mój ulubiony, 
przei lekarzy często zapisywany

z jodkiem 
żelaza.

Najlepszy i najskuteczniejszy tran wątrobiany. Tworzy krew, odnawia so k i, podnieca 
apetyt. Śodaje sil w krótkim czasie. Należy nu się pierwszeństwo prsed wszelkiemi innem’ 
podobnemi przetworami i podobnemi lękam '. W ostatnim  roku zużyto przeszło 120.000 i |a" 
szek, co jest najlepszym dowodem jego dobroci i ulubienia. W iele poświadczeń i podzię­
kowań. Cena 3'5U i 7 koron. Ta ostatn ia wielkość na dłuższe zażywanie korzystniejsza. Strzedz 
się przed naśladownictwa,ni, a więc dobrze uważać przy kupowaniu na firmę faDrykania 
aptekarza L & L uB ena w bremie. Dostać można w każdej aptece. 2312 6 11

Istotnie prawdziwy m ają tylko następujące apteki: w K r a n ó w ie  apteka pop Murzynem, 
ul. Krakowska; apteka K. Wiszniewskiego, ul. Floryańska; apteka poi1 złotą Głową, Rynek gł. 13; 
apteka K. iahra, ul. Krakowska; apteka Eug. Hellera, ul. Grodzka; w J a i l e  apteka R. i aioha.

WIELKI KRACH!
Nowy Jo rk  i Londyn dotknęły także stały  ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasn za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole­
cenia i wysyłan. każdemu tyiko z ł  6 złr. 60 ct. następujące przedmioty:

6 bardzo dobrych noży sto łow ych o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameiyk. patent, s reb rnych  w idelców  jednolitych,

12 „ „ „ łyżeczek do kawy,
1 » chochle,
1 „ „ „ chochelkę do m leka
6 an .elskicb spodeczków  V ictoria,
2 efektowne lich ta rze  stołow e,
1 s itk o  do he rb a ty ,
1 bardzo piękne s itk o  do cuk rn , _________

firmy

42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct.
W szystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 Kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je nabyć za tak  drobną k .cotę 6 z łr. 60 ct. — Amerykańskie pa­
tentow ane srebro jes t metalem na w skróś białym, przez 25 la t  jak  prawdziwe sre- 
b»o wyglądającym , za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

n a  ż & a n e m  k r ę t a c t w i e ,
obowiązuję się publicznie kazaemn, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolw ek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak  dobrej sposob­
ności i sprawić sobie .en w span .a iy  g a rn  «ur, który szczególniej nadaje się na

wstan.aYy podarek okolicznościowy,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstw ^ — Nabyć można ty lko  u fir

I L .  H I R S C H B E K G S S 
L z p o r t h a u s  v o n  L ,m e r ik .  P a t e n t s i l b e r w a & r e n

Wien, II., Rembrandstrasse 19 II.— Tolefon Nr. 14597
WyByłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu naieżytości.

P roszek  do czysr.czenia 10 ct.
P raw dziw e ty lko  ze znaLiem  ja k  obok (kruszec higieniczny). 1 

Wyciąg z listów uznania: 107 55 0
Fańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak  zadowoleną, że po­

syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 m aja 1899. K_ Amalia CzeiwertynsKa.
Z nadesłanego cowarn bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Byłeio bardzo zadowolony' z przysłanej mi zastawy.

Lubiana. Otton Bartusch, c. i k. kapitan 27 p. p.
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DLA MAJĄCYCH
DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE I .

, !
W szystkim tym, któizy przez zaziębienie lub p o p e łn ie n iu  żołądka, pn. i 

spożywanie niezdrowych, trudnych do straw ienia, zbyt gorących .ud znyt zi­
mnych potraw, alboteż przez niejednostajny tryb iyoia nabaw ili sit, dolegli­
wości żołądkowych. ,iai i, i .
nieżyt żołądka, kuro/e żołądka, bóle w żołądku, trudne row lm le

lub zaflegmienie,
poleca sie niniejczem dobry środek domowy, którego wy b a n #  .< J i i i  im a ­
łam . jnż od wielu la l jeść stwierdzi nen.. Je s t nim znany
środek trawienie przyspieszający i krew c:,, snc*ą<,,

Huberta Ullricha wino ziołowe.
To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, zi lecznicze 
uznanych i z dobrego wina, wzmacnia I ożywia organizm trawienia 
człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym. — Wino ziołowe 
usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel­
kich zepsutych, choroby wywołujących, cząstek i wpływa dodatnio 

na tworzenie się świeżej zdrowej krwt.
P rzei użycie w porę w ina żiołowegc ..aj częściej już -  i»rodko < iv » t  się 

dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto d a ' mu p :rwszeustwu przed ianemi 
ostremi, gryząoemi, zdrowie naruszajecem i środka ni. Oznaki, jak : Ból głowy, 
odhijan sie, zgaga, wztęcie, nudności z wymiotami, które przy chronicznych, 
(zastarzałychj dolegliwościach żołądkowych występują tom gwałtowniej, snl- 
kają  często już po kilkarazowem piciu tego wina.

/  * ie£° n iePrzyjeinne następstw a, jak  ociężałość,
. . U fc O lllO  kolki, bicie serca, bezsenność, jakoteż zatrzym a­

nie się krwi w wątrobie, śledzionie i w systemie je lit (dolegliwości hemorol- 
dalne) ustępują przez wino ziołowe szybko a łagodnie. W ito  ziołowe zapobiega 
niestrawności, wzmacnia i podnieca bystem traw ienia 1 w łatw y sposób usuwa 
z żołądka i je lit wszelkie niezdatne cząstki.

Chuuy, blady wygląd, medokrewnosć, opa-
H n iA P I O  7 0  G i l  B4 najczęściej skutkiem złego traw ienia, niedostat 
U l l l u b l u  A u  o ł l  cznego tworzenia się krwi i crtorobliwego stanu wą­
troby. Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju I zadumy, jakoteż wśrćd 
częstego bólu głowy, bezsennycn nocy, często dogorywają powoli takie osoby. 
MS* Wino ziołowe oaje osłabionemu ciału świeży impulu I V  Wino ziołowe 
podnieca apetyt, wpływu dodatnio na trawienie i idżywianie Bię, pobi dza 
silnie wymianę m au ry j, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdarżnione 
nerwy i daje nt nowo chęc do życia; dowodzą tego liczne uznania podziękowanie.

Wina ziołowego można dostać we flaszkach po 3 korony i « korony 
u. Austro Węgrzech, W Lptekach: w Krak;wie, Podgórzu, Zwierzyńca, Wieliczce, 
Niopoiomica:h, Dobczycach Rabce, Myślenicach- Bochni, Wiśniczu, Brzoski, 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach Chrzanowie, Jaworznie, Ośw ęcimie, Wado 
wicach, Andrychowie, Kętach, Lipniku, Miłkowic, Suchy, Jordanowie, Żywcu 
Zabłociu, Nowym Sączu, Biały, Bielsku itd.

W Królestwie Polskiem we flaszkach po . rublu I to  ' rublu 50 kop 
w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach, Skale, Koszycach, Miechoi de, Olku 
szu. Sławkowie, Sosnowicach, Będzinie, Wolbromifa, Działoszycach. Skalbmie 
rzu, Wiślicy, Busku, Pińczowie, Wodzmławiu, Nowym Korczynie, Stopnicy itd

W Państwie Niemieukieir we flaszkach po i marce 25 fen. i pe I marer 
75 fen. w aptekach: w Mysłowicach, Brzezince, Altoerunie, Tychawie, Si.opini 
cach, Katowicach Mikołowie, Pszczynie, Hu :ie Królewskiej s iemianowicacl! 
Hucie Antoniny, Świętochowicach, Rosbergu, Lipinie, Szarleju, Niem. P iekarac t, 

” Bytomiu itd- — jakoteż we wszystkich mniejszych i większycń miejscowo­
ściach Austro-W ęgier, Rosyi i Niemiec w aptekach

W ysyła także apteka H L.artmańskiego I Sp. [Kraków, ul Grodzka 22, 
K. Jahra (dawniej I  Gralewskiego) począwszy o" 8 flaszek wino ziołowe 
po oryginalnych cenach do wszystkich miejscowości A ustro-W ęgier

POT Ostrzega się przed naśladownlctwamil ~VĘ 
Żądać wyraźnie wina ziołowego 10T  Huberta Ullricha. K W

Moje wino ziołowe nie jes t żadnym środkiem ta iem nym ; jego części skłf 
dowe sa nastęnujące; wino Ma’aga 450.0, spirytus winny 100.0, gliceryna tOO ■ 
wino czerwone 240.0, sok jarzębiowy 150.0, sok czereśniowy 220.0, koper w ło sk i, 
anyż, korzeń helenium, amerykański silny korzeń, korzeń goryczkowy, korzeu 
tatarakow y po 10 O
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^ jj^epsze francuskie 
bibułki do papierosów 99

Wszędzie do nabycia. 2924 1 10 Wszędzie do nabycia Wszędzie do nabycia

Najlepsze francuskie 
tutki do papierosów

2. Lam«»n&4orf
FRYZYEE

14 * $ A I 0  W IE , ulica Sławkowska 11 
(oboJt Grand hotelu) 

się szanownej P. T. Publiczności. Lis 
caobne przybory do golenia. — WyrOb 

cztucanycb wlosow 2321 9 0 
Mm dmltrą itun tu j ręoey sir.

Miód pszczelny
raw dziwy podolski (patokę), bez ża • 
tych domieszek, kuracyjny, deserowy, 

tysyła (za powołaniem się na niniejsze 
R oszenie) po 5 kg w blaszankach do 
jażdej poczty opłatnie po 5 K 50 h 
Urząd dóbr w Siemikowcach, poczta 

'ńłiikowce, koio Denysowa. 2867 6 6

SŁ1.\.\A W NMlHlK
* R £ M S K A  M U S Z T A R D A
(*gojna lub mocna, najlepsza franc 
^bsztart, nstragou, jakoteż wyborni 
%«rki w .osie musztardowym 5-kg. 
‘jsczulka (lub stągiew, 6 K 2% kg 

ŚO K 13 kg, 10 K. Obyawa gatunki 
fUsstsray w skrzyniach z 12 malemi 

8 wieikiam’ pięknemi słojami 
,8klaLemi za 4*80 K w 14 małych 
b*b 9 wielkicn i rzyaatnycii ozkian 
**ch za 5'60 K wysyła F .  J .  M i- 
eb i i  fabrjua musztardy, Krom a, 

D. Austrya. 2808 3 3

1 ' C W ' 5

P R A C O W N I A  T

SUKIEN DAMSKICH
Kraków, Wiślna 1. 12.
-  '  '  (ró g  p la n ta c y j)  -  - -

 Przyjm uje w « * e lk ę -------
KRA WIEGZYZNĘ DAMSKĄ.

udziłla n a u k i  k k o j u .
Przyjmuje uczenlct z prowincji na 
czas kursn kroju z utrzymaniem.

2295 12 0

0> Eor-fcał.* % RroSAw! • Od dewlen dawna ze swej dobroo I zaptohu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleca h -n d e l

W e Adamowicza
w  Brodaoh. na pogranie u rosyjski en .11 88 0

>S H e r b a t a  a  B ro ó ó - z !  O

1 funs .,1 amllljnej11 bardzc d o b r e j .......................... złr. 1‘40
1 funt „M elam i de Moskau" w oryg. opak., najlepszej 2*50 
1 fum. „Imperial' cesarskiej, w oryginainem opakowaniu 3 30 
1 funt „Okruchów" z najlepszych* berbt ; kwiatowych . 1*20
Kawa Ccylon, znakomita, franco 5 k i l o ........................9*—
Grzybki litewskie, aromatyczne 1 k ile ....................... złr. 3*20

We wszystkich księgarniach sprze­
dają dzieła pedagogiczne R en ssn era  do 
Prędkiej i najłatwiejszej nauki jezy- 

obcych bez n.** oczy cielą, z obja­
wieniem wymowy i kluczem, pod tyt.:

a m o u c z e *
P o l s k o  - I t i t  n i e c k i  kurs w s t ę p n y  

iL>' i i i t in a r r  po 18, 36 i 60 eent. 
Knis I-szy złr 1*20. knrb Il-gi złr. 2*40. 

jP o lak o -F ira iiteu M k i kurs I-szyair.1.80, 
kurs Il-gi złr 4 80. — t r k m a t y k a  
F o U K o - l r a k t a J k . .  złr. 1*80. 

'P o ln k c - A n g ie lH k i  kurs 1-szy złr. 1*12, 
kurs Il-gi złr. 1*80.

M ilsko - Knwki I - szy kurs złr. 2*10, II - gi 
kurs złr. 2*70.

^ k e r y k a ń s k i  P rz e w o d n ik  z rozmówka­
mi angleli.kiemi 75 ct. 164 25 26

Główny skład w Księgarni Dra Wład. 
K iłkow oaiego w K rakow ie

A a m - m s t r a c y a

iiniikti t

I°d k i e r o w n i c t w e m  M a g i s t r a t u  
jp P odgO iati — sprzedaje po cenach 

przystępnych

Wapno skaliste
Oznaczone listem uznania na W ystaw ie 
budowlanej we Lwowie 1882 r . , oraz 
Wielkim meJalem złotym na W ystawie 
Przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
j-300 r. 'W a p n u  g & aso n e  i W a p n o  
*o u p r a w y  r o l i .  Również poleca ze 
^ y c h  skał zwanych „Krzemionkami" 
! „Skałą Twardowskiego" K a m io ń  
b u d o w la n y , b r u k o w y  i S z u te r .  
"Umówienia przyjm uje: Kasa miejska 
* Podgórzu, teiefon Nr. 161 i Zarząd 
Wapienników w Podgórzu , telefon Nr.

162. 400 2i 23

Przepiękną
jest, delikatna, biał. i m ię z s .  cera, 
jakoteż twarz bez piegów i nieczy 
stości skórnycb Ażeby to oBięgnąć, 

trzeba się my.' eoazień

Lot ni m m  Bergmanna
ze m ak iem  oenroń .: D w aj g ó rn icy , 

wyrobm
Bsrgmanńr i Spół. w Drośaio- 

Dj6crTnl6 r. ł .
Pe 10 kaJ. ze Lawałak mają

na składzie: 291 ,35 40
w KKaKuWTE d. Proń, aptekarz,

„ I .  Jahr „
W. Redyk, „
K. W iszn iew ski,,

B Bartaański iSp.r
L. R osenberg , „

” J. H»nak. drogner,
” Awfcst. Ftun(«. „

1. Zoputh i Sp., „
B ał Jędrzejowski, „
B J. Klamanai#wieżo­

wa, drogusrya.
B J. UeiŁ i Spółka,
B Kornak Hsobuer,
B St. Itoinowski;

w iOi HHI: kłaniał. Pawłowski,
_ Jan Michnik

W N sącz t R. Jakubowski apt.,
B L, LT«augaei a»t.,

T. Kwieciński drą.;
*  cUnRrh iOWIZ: A. Karpiński apt.,

B J. Kołodaiejowski,
Ad. Janukajtis  

n WADOWICACH K as Hommś drg.

50 o0 o0 0 0 0 0 txxl

. Z  A *

* R .  D I T M A R  |
K r a k ó w , K y n e k  g łó w n y  L . 13, <w

POLEGA 2306 19 0
Lampy wszelkiego rodzaju

Latarnie, lichtarze, pająki, kandelabry, stoliki, etażery, wazony, fignry i wyroby
majolikowe.

Palniki ze siatką do spirytusu
pod gwarancyą nigdy niedymiące; można zajtosować do każdej lampy.

Piece naftowe bez rur i komina
niedymiące „Oaioriphćre I)itmar“ do ogrzewania pokoi, przedpokoi, sionek, wychodków itp. 

P i c i  i  g ^aZ O W e w każdej wielkości.
Kuchnie naftowe i spirytusowe

szybko gotujące w różnych wielkościach.
Kuchnie gazowe

odpowiednie dia restauratorów i właścicieli pokoi do śniaaań, (dla rychłego odgrze­
wania lub utrzymania potraw w jednej temperaturze).

Kai J nieekrplodującą salonową eraz prawdziwą amerykańską.
|H  W a b on am en cie , ja k  zw y k le , ta n iej.

Od 5 litrów wzwyż z odstawą do domu. 
w y s y łk i  i i ' i  n a  p row ln o y o  w beczkach, balonach bzklanych lub cynkowych 

uskuteczniam do każdt stacyi kolejowej we wtorki i piątki.
P o m p k i  do w y to c ze n ia  w y sy ła  s ię  n a  żą d a n ie . C eny ta n ie !

Od roku 1868

E  leczmczo-hygienicznych myrlel Bergera "
i  fabiyki G. Helia i Spółki w Opawie, używa się w kraju i zagranicą z najlepszym skutkiem

Złoty medal, Paryż 1900 r.
l is i  ] 6 f 3  40 prOC. m yd ło  SmoluńfCOWG 1 przeciw wyrzutom skórnym oraz
Bery era mydło smrczano-smołowcowe j "  dolegliwośc.om skórnym
Bergera mydło giicerynowo-smołowcowe I Przeciw ŝzeiidm nieczystościom 
Bergera mydło emolewcowe Panama j ,k4'J ”IJi‘ ' i0

dzczegilnie ninb.onemi są także następujące mydł<» Mydło bensoosuwi mydło boraksowe< 
nyało karneiowe mydło naftoiowo-siarczane dla osób nieznoszących woni smołowca, przeciw do­
legliwościom skórnym; mydło tiarczane, mydło z kwiatem siarkowy.n i mydło s.arcz&no-piaskowe, 
myoło przeciw piegom, mydło petrosulfowe przeciw czerwoności twarzy i swędzeniu skóry, oraz 
mydło tanninowe.

Cergera la s ia  do zęuów w rubkao.i, Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla paiących, jest 
wybornym środkiem do czyszczenia zębów.
W sz y s tk ii m ydio  B org era z fa- .  Dostać można w KRAKOWIE w apte-
bryki G. Helia i Spółki — od 30 i»t H & gSw g .f t kach: Fr. K. Mikuckiego, M. Proi ia,
rozpowszechnione — mają jako uznakę Wiktora Redyka, Ludwika Rosenber-
prawdziwosci, odbity tu znak ochrońLt y  ga, Karola Jahra, J. Macudzińskiego,
a no etykiecie ozerw o n y  podp ts  ,  r.«dA K. Wiszniewskiego, H. bartmańskiego

firmj G. Heli & Comp. i Spółki.
W BKłooacb apteoonycb FV. Zopotha i Bpózki, A. pLohuckiego , Amoida Reifere , jakoteż

w każdej aptece w Gaiicyi. 724 24 24

Nowo otworzony 
M AGAZYN o b u w i a  m e s f i e g g ,  E A M SK IE G G  i  D ZIEC IĘC EG Ot, ' 4

pod firmą:

M E S S E R ,  u l  Szewska Nr 1 (dom WP. Fenza)
poleca:

BUCIKI daiuskie od 2 złr. 50 c. — Oi£Ev RGN od 3 złr, 50 c.
„ męskie ,. 2 ,, 50 „ — „ _ „ i  „ —  v

eleganckie, trw ałe i tanie, z pierwszorzędnych firm wiedeósKicn i czebkich.
K alosze p ra w d ziw e  ro sy jsk ie . _ _2815 3 10

Wyrób tylko ręczny. Ceny bajecznu niskie.

i r rK e a o B ia ia l  m ięs iw o , - - = 5

Ł O T E B T A  GW IAZDKOW A
Ciągnienie liEoJfolatóe Siia 29-p ptuia 1903 r.

PC T  1500  w y g ra n y c h  I M
rozłożonych na

100  g łó w n y o h  w y  g r a n y  o h  i 1400 mniejszyuh ogólnej wartości

KORON 50.000 KORON
Główną wygraną 2 5 .0 0 0  koron i dalsze dwie wygrane na 5 0 0 0  

i  1 0 0 0  koron na ż ą d a n ie  2 7 0 5 1 10
pflRT w y p ł a c i  » ię  g o t ó w k ą  T ł f

po odciągnięciu ustawowego podatku od wygranej.
I  * — L o s y  p o  k o r o n i e

są do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, trafikach, kolektu 
rach loteryjnych i w Biurze loteryjnem w Wiedniu, I.. Spiegelgasse 15.

Najwięk. skład Singera maszyn io szycia i haftu
R PAWŁOWSKIEGO, dawniej

:J. IWANICKIEGO
K rakow ie , R yn ek  g łów n y 18,

poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haitu  
najnowszej k o n stru k cy i, odznaczające s ;ę zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wyKończeniem 

i nadzwyczajną trwałością
Nauk* naftów, robot ażurowych, apliKacyjnych itd. oraz 
wszelkieg>i szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny ręczne | 
kosztują od 30 dc 65 z łr , nożne od 40 do i20 zb 

Gotówką 10% taniej. 22 53 o
Cenniki rozsyła się za da**mc i opłatnie.

NAJLEPSZE HTGESNICZNE
T ow ary Gum owe

do celów Damtarnych
polecają 154 46 O

Reim i Spółka
w Krakowie, Ryńsk 37, linie A-B,
Cenniki aarmo. — Wysyłka dyskretnie.

Wyborny MIÓD z własiidj pasieki,
polecany przez lekarzy, 5 klgr. 6 kor. opJainie; 
woda miodowa, naturalny i najlepszy środek na 
pleć (wydeliicaca i odmładza). Zadarmo b >ss»r- 
ki Dra C i e s i e l s k i e g o  o m_c Izie. Warte 
przeczytać. Żądr.jcie! KORZENIEWICZ, em.

naucz., IW.O.NCZANY. 2882 6 30

P

hotel Kai ser'u Eiisabeth
Światło W  W I E D N I U .  elektryczne

Przez nową Wspan. budowę na Karntnerstr, 9 znacznie powiększony.
Hotei pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej dzielnicy Graben, Srefansplatz, wielkiej
apery, c. k. Burgu itd. itd., poleca bardzo wspaniale urządzone apartamenty, jakoteż pokoje 

od złr. 1*50 począwszy. Czytelnia, telefon, łazienki (siół).

Wyborni, wiedeńska i frencasKc restauracja
1* oenaoh  L ardao  w m iarko ir a n y c h  — O biad  od 1 z łr  50 o e r t .  w  z w y  z

paką bandmi w in .
9717 4 ś F o rd . H eg er, właściciel.

Najbliższe ciągnienie lesow tureckich dnia I grudnia. Głowna wygrana
franków 600.000. 5

W skateit przyjęcia zjednoczonego projektu  będzie się wypłacać, począwszy 
od najbliższego ciągnienia, przy

losach tuiresb ich
wszystkie większe wygrane w pełności, zaś wypłatę kwoty najmniejszych wy 
g-anych podwyższono na 60% , a więc na 240 frk za los —  tak  że z tą  
kwotą los musi być wyciągnięty, jeżeli nie padnie na niego większa wygrana. 

Los turecki daje p o c z n i e  ©  c i ą g n i e ń ,  a. m.

f t T E N T :
wyjeunyw. inżynier 2427 91 ( 

U3 G t l t ł i a u c ł j
przez władzę ant. i zaprzysiężony rzecznik p a t , 

W ie d e ń ,  V Ł -  S le b e n s ą e rb g .  7,
naprzeciw ces król. urzędu patentowego.

• 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4
5°/0 na rzecz Towarzystwa „Szaoły V 

ludowej". (

8

„PROMIEŃ" |
chemicznie badane i za najle- ft 
psze uznane przez Insty tut che- A 
miczny c„ k. Uniwersytutu 

lwowskiego. 2895 2 10

Wszędzie do nabycia.

N a jta ń s z y  s k ła d
zegarów i zegaraów  poleca:
] IGNACY CYPHEs

\K ra h ó u ,F lo i yańska4i> .
Bogato ilustrowane cenni­

ki, fińskie, zawierające ze­
garki, narzędzia zegarmi­
strzowskie i innirum joty mu­
zyczne wysyła ne żądanie 
dam o i opłatnie. 2703 8 10

KONIAK =  
=  IMPERIAL

pr&wdaiwy naturalny winny destylat, 
a.oinatjcany, »ilny, wysyła na próbą 
w 4 litrowych becinłkach-za zaliczka 
15 K o pfa tn is do w u y s tk ic h  miejscowości

R HAITI, CAPODISTRiA.

!

t
i lutego 

I czerwca
I

każdy raz
1 główne wygrant frk. 300*006
) wygrana . . . frk. 25 000
2 wygrane . frk. 10*000
6 wygi anych . . frk. 2*000

12 „ . . frk. 1*250
frk. 1*000

1 Kwietnia 

I sierpnia 

I grudnia

każdy raz 
1 główna w -grana frk. 600*000
1 wygrana . . . frk. 60*000
2 wygnane . . . frk. 20*000
6 wygranych . . irk. 6*000

12 „ . frk. 3*000
28 „ . . frk. 1*000

Ao
w
A

A

lio należy jecnać wprzód do Ameryti

•AC-
**.,
A
G
A
G
X

X

K

X

X

zanim się nie otrzymało od nas prospektu i rozkładu jazdy naszych 
znakomitych parowców.

Wszyscy ci, k tórzj m ają zamiar wyemigrować do Ameryki i są 
już w posiadaniu paszportu, powinni dokładnie przeczytać następujące 
ogłoszenie, zanim się w podróż w jbiorą. Z Ameryki zawiadamia każdy 
swoich współziomków: 2162 25 26

Jedzcie tylko przez Hamourg!
Parowce naszego Towarzystwa osiągnęły* pod względem szyb­

kości, pewności, jako też doskonałego zaopatrzenia rozgłośną sławę. 
Ci pasażerowie, którzy jadą do Hamburga, mają tę  korzyść, że na 
granicy pruskiej w Mysłowicach bierzemy ich pod opiekę i że odtąd 
bez przesiadania w wagonie trzeciej klasy pociągu pospiesznego 
odstawiamy ich wprost do Hamburga.

P o d n ó ż  z G a l i c y !  do Hambunga m e  
trw a dłużej jak  24 godzin, jeżeli się ją  podjęło 
według naszych wskazówek.

Koszta podróży od granicy pruskiej do Hamburga wynoszą 
9 złr. 80 ct.

F lota Towarzystwa naszego liczy 130 ogromnych okrętów, 
k ó w n i e ż  c e n a  p r z e p r a w y  d o  K a -  

n a d  Y  j e s t  b a  r d z o  u m  t a r k o w a n a .
Obozerniejszn opisy dotyczące Kanady i kosztów podróży prze­

syłamy chętnie i bezpłatnie.
Z poważaniem

FAZ.CK  &  Co, flA M B U B B
B r& ndsende 2 3  a.

G X @ X ® X S X ^ X ® X G G X G X G X G X G X ® X ^

X
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X

X

X
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X

X
G
X

X
@
X
G
X
©
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i październiku ^

Polecam usilnie kupno losów tureckich, które sprzedaję za gotówkę podług
dziennego kursu  lub też 2694 7 10

1 lo« tu r e c k i  n a  30%  r a t y  m ie s ię c z n e j po 6 &,
5 lobow  tu re c k ic h  n a  3 0  r a t  m ie s ię c z n y c h  po 3 0  K.

Ilość /a t  ustanaw ia się najtaniej na podstawie kursn, a na życzenie podaje 
się ją  naprzód do wiadomości. Natychmiastowe meuodzielLe prawo gry po zło­
żeniu pierwszej ra ty  wprost u mnie. P rzesłanie pierwszej ra ty  zaleca się prze­
kazem pocztowym. Spłata dalszych ra t  następu je  przez pocztową Kasę oszczę­
dności i w tym celu przesyła się odpowiednią iiość „poświadczeń złożenia" 
równocześnie z dokumentem sprzedania losów po zapłaceniu pierw szej rafy.

EDWARD URBAN
D om  b a n k o w y , B ern o  (Morawskie), W ie lk i  P la c  N r  25 (dom własny).

Rzetelnycii pośredników potrzebuje wszędzie. Ceny umiarkowane 7 doura prowizya.

! ! !  T E L E G R A M  I I !

Straszny pożar spotkał jedlne z największych fabryk zegar­
ków w Szwajcaryi i zniszczył ją do szczętu. Wyratowano 
jednat wielką ilość znakomitych i najlepszych zegarków 
różnego gatunku i uade^óno je do c. k. uprzyw. głównego 
zastępstwa fabryk i magazynQ wyłącznie genewskich ze­
garków, i mnie upjważniono do sprzedaży o 50“/,, niżej cen 
fabrycznych. Sprzedeję więc Remontom srebrny kryty, rzą- 
downie cechowany, z 15 rnb. za złr 6 óO, damski jremont. 
8rebr. złr. 5 20, Roskopt patent, prawdziwy niklowy za złr. 
5*50 budziki po złr. 1*10 i t. d. Pierścionki zaręczyn, złote 
14-Kar- obrąjzki ślubne, kolczyki, brosze, łańcuezki itd . itd.. 

w s r y s i k o  za. Ifiw t fil.
Remontoary kotw. Roskopf patent., które wszędzie ogłaszane są  po kor. 3 lub 6, u mnie 
tylko po 4  k o r o n y .  Korzystać należv z tej niebywałej dotychczas okazy ^ pospieszyć

się, póki zapas starczy. 27U4 4 10

fi. J. WANDERER, Stradom 1. 2 w Krakowie,
zegarmistrz dyplomowany i zastępca fabryk genewskich.

Z ą d u jo le  o e n n lk ó w  p o ls k io h  i .a  a a r m o .  -  F is e m n s .  2 - l e tn l a  g w a r a n e y a .

2757 4 10

WOLNOmULARZE
eiyii tajemnice iói man«ńskieb

powieść.

GROFT STBIRSK1E
czyli Tajemnice zamku carskiego

powieść,
wychodzi w -esz/cach po 10 ct. =  20 h

Do nabycia w Krakowie: w agencji 
pism i. Hopcasa i A. Salomonowej, Pt 
Maryacki 2 i w kiosku przy ul. Die- 
tlowskiej, jakoteż w księgarniach, u kol­
porterów i t. d. Zeszyt pierwszy prze­

syła na prowincyę b ezp ia tm e .
K .  L A H D A U ,

we Lwowie Czari.ieckiegu 3.

Księgarze i kolporterzy na prowin- 
cyi raczą się wprost do nakładcy pi­
semnie odnieść. ‘ 2830 4 10

karta Mkrtua . Kotwica. *

LlDmnl.Cm.Lom.
z R>chterz apteki w Fradze,
-zn&n  ̂ powszechn.. jako naj- 
doaaonalsze bó łt nśntiersa- 
jące nacierąnlc, jest v. wszy*'-
kich ar * i.kach po cenii 80 łze. . 
Kr 1.40 i po 2 Kr. dc nabycia’ 

1 rzy knpnio t  go wszędzie 
ulubionego środka domowego 
ualoźy przyjmować tylko or 
ginalne butelk*' r  pudełkach z 
nao/ą marki och onną „kot­
wicą" z -,)teki Richtera, wton 
cz*q m ozna byÓ pewnym łe się 
ot izymafo prspa-.tpra-
WOZlWr

a n t ka Blodtori 
pod ..z lo tyz  lwem"

w Pr„ rtw ,
♦♦ ! ulifa F?4bi#tr 5. ♦♦

2458 4 90

U l a  i n a w i Ta I i  n a  n i a r c i  hougresie lekarskim stw ierdził prof. Leyden, że w samych Niemczech stale 1,200.000 ludzi ma gruźlicę, a z tych pada rocznie ofiarą tej strasznej choroby około 180.U" zyczyną
G I1 U 1  J f  w l l  L i d  | J l v l  D l i  wywołującą suchoty, jak stwierdzono, są prą tk i gruźlicze, które każdy cztowiek wdycha, ustrzedz się tego bowiem jest rzeczą niemożliwą. Jeżeli zaś na szc 'ęście wielka częsc tych, którzy 

I tą tk i wdychają, nie choruje na gruźlicę, to z tego wynika bezsprzecznie, że ciało ludzkie posiada w sobie zdolność, owe prątk i uczynić nieszkodliwemu T a m , gdzie tchaw ica dzieli się na liczne matę odnogi prowadzące do płuc,
h j j ^ j ą  się dwa gruczoły, tak  zwane gruczoły oskrzelowe lub płucne, których celu nauka długi czas nie znała. Teraz atoli wiemy z badań D ra Hoimanna, że w ytw arzają one „osobliwy solr“, który nabija < ki choroby, mm one
błuj!0C211ą w płucach swe dzieło zniszczenia. Gdzie więc gruczoły te wskutek udziedziczonej wady i słubowitości, albc wskutek innych organicznych zboczeń, nie mogą wytwarzać owego trującego „soku" w dostatecznej ilnści i gazie

Przez zaziębienie, pył, lub inne szkodliwe wpływy, stały się bardzo wrażliwemi, tam  prątk i gruźlicze mogą sie. sadowić i rozwijać, a wtedy czy wcześniej czy późriej choroba się pojawia.
Nasuwała się tu  m yśl, że przez wzmocnienie i posilenie tych gruczołów oskrzelowych można położyć zaporę rozwijaniu się prątków gruźliczych. . . . .  . . m a
Na tę  prostą drogę wstąpił tez Dr Hofmann i z owego wzmacniającego soku gruczołów oskrzelowych przyrządził sam środek leczniczy przeciw dolegliwościom płucnym (chronicznemu nieżytowi i mchufom), k rem dał nazwę Glandulm. 

''Oijc- Glandulei. nie jes t ani tru jącym , ani też sztucznym chemicznym środkiem , lecz jestto  wytwór z gruczołów oskrzelowych zupełnie zdrowych i pod nadzorem w eterynarza co dopierc zabitych baranów. Sama to przy.oda daj#
K v * I   1___     J__1 ±. 11  i _ r * _ V  1 t /i    1___ i i *1 • • 1---------------------- n /xnLnmf/i * “ 1 * 4- - ’ ’ -   A ~ V11 l_t AłO T    "ecznicze przeciw wszelkim chorobom, trzeba tylko umieć ich szukać. Gruczoły oskrzelowe suszy się przy niskiej ciepłocie w naczynia pozbawionem powietrza i ugniata Lsię w tabliczki. Każda ta "liczka ważąca 0*25 grama, 

ra 0*05 grama sproszkowanego gruczołu i 0*20 grama cukru mlecznego dla dodania smaku.
Jeżeli się zażywa Glanauler podług przepisu, to podnieca apetyt, usposobienie staje się weselszem , nahiera się sił i tuszy, dreszcze, poty i kaszel ustępuje, plwociny łatwo się wydziela, wyzdrowienie postętmje.
W ielka ilość lekarzy , osób prywatnych przekonała się o skuteczności tego środka przeciw suchotom. — Glandulen okazał się już zadziwiająco skutecznym tam, gdzie wszelki ! inne środki zawiodłj 

n Glandulm  wyrabia chemiczna fabryka D ra Hoimanna Następ, w Meerane (Saksonia), a dostać go można na zarządzenie lekarza w aptekach, jakoteż w składzie a p te k i  B. F ra g n e ra ,  c. k. nadw. dostawcy, P r a g a  # 3  3, 
wach po ioo  tabliczek za 5 kor. 50 ha).. 50 tabliizek za 3 kor. —  Broszurkę z gło#ami chorych, wysyła fabryka na życzenie za darmo i opłatnie. 4 10



><; 268. N O W A .  ii K n i  H. V Niedziela 22 "Listopad* ■> i;<t:ł

Podziękowanie.
W. Panu Aleksandrowi Drowi B a u -  

r o w i c z o w i ,  Docentowi U niw ersytetu 
Jagiell. w Krakowie, za Jego 3ch mie­
sięczne bezinteresowne leczenie mnie 
z choroby usznej, gazie zupełnej dozna­
łem ulgi, niemogąc się wywdzięczyć 
w inny sposób, na tern miejscu składam 
ilu  serdeczne „Bóg zapłać !'* 2930

J a n  R ó g  ve l R o g o w s k i ,  
c. k. konduktor kol. państw.

Podziękowanie.
P an u  H e n r y k o w i  G o t t l i e b o  ■ 

w i ,  nauczycielowi rachunkowości 
państw ow ej, buchalter> pojed. po- 
dwójnej, zam ieszkałem u w Krako­
wie, p rzy  ulicy Uietlowskmj I. 68, 
pozw alam y sobie na tern m iejscu zło­
żyć puliuznie serdeczne podzięko 
wanie za sumienne przygotowanie 
nas w Krótkim czasie do egzam inu 
z rachunkow ości państw ow ej, kup iec­
kiej ogólnej, ktury zdałyśmy dnia 
17 listopada 1 9 0 3  z bardzo pomyśl­
nym skutkiem w < v  k Namiestnic­
tw.e we Lwowie.

2929 1 4

Cif.a Matejko w na. 
Aniela Fhsówna. 
Olga Henochówna 
Marya Buja rek.

Kraków, ul. Starowiślna Nr I.

GŁÓW SKŁAD NAFTY
z  pierwszych krajowych lafineryj

sprzedaję naftę salonową i cesarską, 
po najniższych cenach, na  bilety taniej 

z odstawą do domu.
N a a r ty k u ła c h  tłu p r a n ia  5% 

o p u stu ! 2910 1 10

K ołdry watowane,
Kocs na łóżka, Ple­
dy powozowe, Derki 
na konie i Chodni­
ki! poleca w wielkim 

wyborze, tanio

Ba iar krajowy
2838 w Krakowie. 1 4

Wolne posady.
We lwowskiej Filii Towarzystwa u- 

bezp eczeń, są do obsadzenia posady 
urzędników do pozyskiwania unezpie- 
czeń w zachodniej Galicyi.

W arunki: stale dzienne dyety, z góry 
płatne podczas podróży i osobne wyna­
grodzenie za pozyskane ubezpieczenia.

Pisemne zgłoszenia z podaniem wieku 
i całego życiorysu, przjym uje Admiui- 
straeya „Nowej R eform y1 pod znakiem 
„W olne  p o sad y " . 2922 1 a
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Każdą osobę bez względu na wiek 
wyuczę

BUCHALTERYI
pojedynczej i podwójnej, rachun­
ków kupieckich i wiadomości we­
kslowych w 50-ciu lekcyach pod 
gwarancyą za bardzo przystępną 

cenę. 2926 1 i« 
Również udzielam nauki języka 

niemieckiego, korespondencyihan­
dlowej. stenografii i kaligrafii.

J ó z e f  I I a n d  w e r k ,  
tli. św Sebastyana Nr 34, II  p front.C ' * .)

Mm,  4 h n r v « 4  ■ mmwW M  m

Kurtki myśliwskie (Loodenj podszyte 
tianelą lub pluszem, kapelusze, cza­
pki, pończochy i rękawiczki do po­
low ano. 2478 8 15

Kam.zelki włóczko­
we i jelonkowe z 
tl&nelą,

B.elizuę wełnianą, 
skarpetki, pończo­
chy. kamasze kor­
towe.

Bielizno normalną 
Prof. Dra Jaegera.

! Bieliznę męzką, płó­
cienną i szirtin-
gową.

Szlafroki Huaalaya. 
Koce pluszowe i 

pledy angielskie. 
Buciki i pantofle 

męskie i damskie

polecają po niskich 
cenach

obok kościoła N. P. Maryi.

JKJ -3L D R Z E W K O !
Dekoracje kompletne do "ubrania całego 

drzewka od 2 kor. do 12 koron. 
D E K O R A C Y E  i  O Z D O B Y

z lamety (włos aniołów), szkła papieru, 
waty i żelatyny.

Aniołki na drzewko, Lampiony, S ztlane  perły, 
kule, trąbki, dzwonki tupie lodowe itp. Po- 
złotki srebrna i złota, Dyamentyny, śnieg bły­
szczący, G irlandy ziote, srebrne i kolorowe. 

S Z O P K I i S T A JE N K I.

Lichtarzyki ozdobne i zwykłe, Przyrządy do 
zaświecania i gaszenia. Świeczki woskowe i 
stearynowe kolorowe, gładkie i karbowane, 

oraz wielki wybór innyen nowości. 
„Nowość'*: Ś w ie c z k i e le k try c z n e .

N5 GWIAZDKĄ.
Kompletne k„»etki i przyrządy do m alowania olejnego, akwarelowego na drzewie

Kompletne kasetk i z przyborami do robót piłeczkowych i snycerskich

J A K O  P O D A R E K .
Perfumy i Mydła w eleganckich kasetkach po rozmaitych cenach-

Kotwiczne skrzynki budowlane i zabawki do układania (Łamigłówki) 
z firmy F . Ad. R ichtera i Sp. Zabawki i lalk i gumowe dla dzieci, 
P iłki gumowe salonowe, .,S<d“, Przyrządy gimnastyczne pokojowe, 

„Ping Pong“ ttn n isy  pokojowe.

Perfum y i Wodę kolońską, Pudry, Wody toaletowe.
Mydła francuskie, angielskie i krajowe 
Mydła kwiatowe najlepszej jakości, sortowane zapachy, karton za­

w ierający 6 sztuk kor. PIO.
Wszelkie inno przybory toaletowe, jakoteż szczotki do włosów. 
Grzebienie, Szczoteczki do zębów itp. itp, 2843 2 7
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\ P0L1CAJ4 PO CENACH XA JUMIARKO YTAŃSZYCH

Ro m  i Spółka, K raków , Ryiiśk 37, Liiuia A-B.

S Y R O P  P A G L I A N O krw i

O u trzega się p rzed  n aślad ciw n ietn a n n !

Żądać we flaszkach, mającycu jasno-niebieski znak fabryczny z podjuóm  Prof. GIROLAMO PAduANO

środ ek do czyszczen ia
w yrabiany od roku 1838

przez P r o f .  G i r o l t m o  P a g T i a n o ,
Florencya, via Pandolfini (Wiochy).

D o stać  m u ż n a  w  k a ż d e j  w ię k sz e j 
9U 67 ioo ap te c e .

/■% r s  W"* r-a ^
v | 7 W  \ /  w  \ 7 v /  v X 7
CD
O

9o

^  ^  / S  /K
>✓ v.v v/ v/ s/\7w O" v7w wv/ \7w

w  K R A  K U  W I E ,  9  
u l .  G r o d z k a  1. 6 ,  -1!

P O L E C A  N A  O B E C N Ą  P O R Ę  2671 9 10 ‘

M aison Bebe
T■i
9u

Magazyn KONFEKCYJ dziecięcej. C|>
ri'
OvlO w  \  .  \  /-s .  ■. /  .  /—V /•■ .  ,  A  <-> / >  ^  /-V .  N / • .  ^  A .

f 4 o  G s /  w  \ 7  w  v /  v  O  w  w  v  w  v '  w  w  - 4 * IV .

Przez Wysokie c. k. Władze rządowe autorjzow aue
emeryt, rotm istrza

A. Kornbergera 
wKrakswie,

Biuro informacyjje
d l a

spraw wojskowych ulica Stachow skiegc, Willa 
Wanda i. 15,

udziela wyjaśnień i W3kazówek we wszystkich sprawach dotyczących służby 
wojskowej i sporządza pospiesznie i starann ie  wszelkie odnośne podania. — 
B uro załatwia również podania dla oficerów w sprawach zawierania mał­
żeństw, w sprawach szlachectwa i w sprawach dworskich, podania do Tronu, 
podania o pozwolenie złożenia konwersyi i podniesienia kaucyi małżeńskich

i t. p.
Z wojskowem Biurem informacyjnem połączony jes t c. k. rządowo upo­

ważniony Z a k ł a d  w  o j s k o  w o  -  n a u k o  w  y  i P e a s y o -
n a t  — Prospekty w jsy ła  na żądanie odwrotnie i bezpłatnie. 568 61 o

I m  I s o e e o o e ę A

PUDER KSIĄŻĘCY jest nieocenionym środkiem 
do hygiemcznego upiększe- 
nia twarzy. Pudełko małe 

pudru białego 120 halerzy,1 cale 2 kor., z łabędziem 3 kor. — 
Różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
pudełko 140 hal., większe 2 kor. 4 0  hal., z łabędziem 3 kor. 20 k.

WODA FIOŁKOWA
wygładza zmarszczki 

2544 7 0
i dołki

usuwa z tw arzy pryszcze, 
liszaje, trądziki, pierzebnie- 
nia i łaszczenia skóry — 

ospuwe. Twarz odśw eża, wybiela 
i wydelikaca. — Cena 2 korony.

MYDŁO WENUS.
Poleca

Odznacza się nadzwyczajną delika­
tnością i nader przyjemnym zapa­
chem, łagodnie wpły wa na naskórek, 
zapobiega pierzchnięcia i tw orzeniu 

sii zmarszczek na twarzy — Gena 2 kor.

J a n  I - i  ukLtowi ;z
w Krakowie, Sukiennice 20; —  w Przemyślu, Franciszkańska 24; 

Lwów, ul. Sykstuska 25 i P lac Maryacki 11.

g j  wltfnnnu*x\ a

N a j t a ń s z y  s k ł a d  w  K p a k *  i w i e !

Zlecenia z  prowincyi załatwia odwrotną pocztą. 2905 1 10

15 44 oD r a  F R Y D E R Y K A  L 2 N G I E L A

to  te. o  as o  w  y
Już fam  sok roślinny, płyną ay z brzozy, jeżeli na pniu prze­

dziurawiono korę, znany jes t od niepam iętnych czasów, jako n a j­
znakomitszy środek piękności; jeżefi się jednak ten  sok wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, 
w takim  razie dopiero nabiera prawie cudownej 6ił>

Jeżeli wieczorem posmarujemy tw arz lub inne miejsce skóry 
tym baUamem, to jnż nazajutrz 1 ino  odpadają praw ie n ie­
znaczne m pleże ze skory, ktura sta je  się zezto  lśn ią ­
co b iałą  i delikatną.

B alsan te r  w ygładza na twar»« zmarsz ki i blizny pow­
stałe z ospy i nadaje tw arzy młodocianą barw ę, a cerze białość, 
delikatność i swrerość; nsnw a w  najkrótszym  czasie piegi, plamy 

w ątrobiane, blizny, czerwoność nosa, strnszczenie i wszelkie inne nieczystości ce r/. Cena 
słoika z opisem azycia 1 zer. 50 ct. Dra Ecn ,ie la  m ydło benzo sow ę, na „godniej­
sze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct.

Do nabycia w każdej miększej aptece, mianowicie we Lwowie u Z. Ruckera; 
w \r?kow ie u W ia to ia  R edyka; w Czerniowcacti a Golichowskiego nast. Mahł apt. 
Schmiedt St, bontin  drogoerya; w Tarnopolu a M arcyana Krzyżanowskiego; w lam ow ie 
nM Adlera, J . Niesołowskiego w Bielsku u AHr. B lnm enthala i w drogueryi A. Haas

Niezbędny dla każdego do
L

*

codziennego mycia.
Mickozy wodę, głaaai 
czerwone i popękane 

rece.

O
usuwa 

pryszcze i liszaje.
Do naoycia w aptekach dro- 

gueryach lub w głównym składzie:

Laboratcryum „Auskulap^
lnw<J w  P a s a ż .  H a i i i m n u u a .

2663 9 0

Borason 60 hal., Mydło borasonowe 70 ha!
B U

PEtlTUHTEOTA ZENO
(ZENON JAROSŁA vVSEI)

Wiedeń, 1., Gr aben Nr. 7,
Jako osobliwości domu : E a u  d e  f l o l u g n e  £ x t r a i i  t e i p l e  po 2 - - ,  i ■ —,

8-— , 14-— i 16’—, V i o I e te  d 'A b b a z i a  po 3-60, 6‘— , 10'— . 
N a j l e p s z y  p u d e r  JL ad ieg  P o n d e r  po 3 '—, 5 — K, W h i t e  
ł l . f s e  P u w d e r  po 4-—, 61— , 8 P— K, C o ld  C i- e s m  po 1 40, 2•— K, 

O ^ n i e  c o n c o K u b re  po 2-— , 3-— .
Tudz'eż wszelkie osobliwości pierwszorzędnych, oddawna słynnych firm 

francuskich, angielskich i niemieckich. 2918 i 10

r{ m A l t ,  nj«) wszelkiego rotf:*a u należy starannie chrunić od zanieczyszczenia, gdyż 
. S i ł  c& l u l l l c t i  najm niejsze zranienie może przejść w uporczywą trudną do wyleczenia 
ranę. Od 40 la t słynie rozmiękczająca, w yciągająca maść, zw ana p r a s k ą  m a śc ią  ao -  
m o w a ,  jako niezawodny środek do okładania ran. Nie dopuszcza do zanieczyszczenia lub 
naruszenia rany, łagodzi zapalenie, usmieeza ból, chłodzi i przyspiesza zaDliżmenie. 
W y s y łk a  p o c z ta  rodzim i. ~ĘBĄ Po otrzymaniu kor. 3’ 16 wysyła 
się */', daw ki, lun po otrzym ania kor. 3 36 **/,, lab za kor 4 6 0  “/,, 
lub za kor. 4 96 % , opłatnie do hnzdej stacyi an str.-w ęg . państwa.

II ssi/stleie części o p a k o w a n ia  m a j ,s n a  sob ie 4
1009 14 20 z a r e je s tr o w a n y  z n a k  o c h ro n n y .

G łó w n y  s k ła d :  B. F R A G N E B , c. i  k . d o s ta w c a  d w o ru ,
a p te k a  p . „ c za rn y m  o r łe m “, P U  L O A , M a la  S tr u n a ,  róa u li  N erudou^ej HOS. 

Składy w aptekach Austro-Wepier. — W Krakowie w znaczniejszych aptekach.
■ a B n B a B B B B B B H

Centralne ogrzewania i wentylacye
wszelkich systemów,

w odociągi i kanali*acye
klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie, 

oświetlenie gazowe ZZ=
p ro je k tu je  i w yk o n u je

Inż. Leonard Nitsch i Spółka
Siuro techniczne i Zakład instalacyjny 

w  K r a k o w i e ,  u l .  K o l e j o w a  1 8 ,  p a r t e r ,  N r .  t e l e f o n u
Kosztorysy b ezp lE  tm e .  Najlepsze refereneye. 2126 23 50

S&7

Richtera kotwiczne skrzynki 
budowlane 1 kotwiczne 

skrzynki mostowe
jeszcze zawsze najm ilszą dla dzieci 

zaDawką

IM II i i p w  ■  iii I ---!...>
Dlaczego ? Ponieważ podają one dzieciom, jak  rodzice z w łasnej wiedzą młodości, 
t r w a l e  z a j m u j ą c ą  i zachęcającą z a b a w k ę  i n i e  leżą, jak inne zabaw ki, jnż po 
kilku dniacb zapomniana w kącie. Ponieważ przez skrzynki dopełniające można je 
w każdym czasie systematycznie powiększyć i dlatego sta ją  się dla dzieci coraz cenniej- 
szemi i umysłowo coiaz więcej zachęoającem i; każda bowiem skrzynka dopełniająca 
przynosi młodemu i starszem u budowniczemu zawsze coś nowego i coś lepszego! Nie 
powinno przeto pod żadną choinką braknąć kotwicznej skrzynki budowlanej lub kotw i­
cznej skrzynki mostowej. B liisze szczegóły o rozm aitych kotwicznych sk-zynKach 
i o najlepszym sposobie dopełnień, a takżf o nowych układankach Saturn i Meteor znaj­
dują się w nowym ilustrow anym  cenniku skrzynek budowGnych, który na żądanie prze­
syłamy fianko. Kto chce trafnie wybrać i dobrze kupić, niech wpierw przeczyta ów 

cennik, zaw ierający zajm ujące oceny.
R ichtera lo rw lczne  skrzynki buc owiane t k itw ic z re  skrzynki mostowe są do 

nabycia we w szystkich lepszych handlach z zauawkam i po cenie od kor. — 75 P50, 
3 — i wyżej. K.upt jąc trzeba przyjmować tylko sk rzynk i e słynnym  znakiem kotw ica, 
ponieważ wszystkie inne skrzynki budowlane są jedynie naGadownictwamf oryginal- 
uego oyroDU. Kto lnbi m uzykę, ten  niech też zażąda cennika o słynnych dzie­
łach muzycznych Im perator i Libellion.

F . A«t. I t l o l i t e r  e t  € i e . ,  król. nadw. i szambelańscy dostawcy.
Kanror i skład : I Operngcsje 16, WI EDEŃ fabryka X III/, (H ietzing), Rucois ładt,| 

Norymberga, OUen, Rotterdam, St. Petersburg, New-York. 2856 1 7

L.
optyk w Kraków*- .

przy ul. Floryanskiej , ' etfc 
poleca okulary, cwik.ery, 10 .jja 
barom etry termometry, 
dzwonki elektr., telefony, ® nVCh. 
chrony, po cenach umiarhd”'* y 
Telefon Nr 309. 29- 7 ,

Śliwki i powidła

zatwardze*n*Znika ea« po uźyciu mych
Fabryka: WIEDEŃ. XVIII., Ladenburggasse 46. — Prospekt *a darmo. 
Próbna przesyłka z 12 kaw ałkam i upfat. 3 K za zaUrzką. 28? 45 62

prawdzi.fe tureckie, świeże; w szelki 
wary korzenne, kolonialne i n0l/hy  
bergskie po niskich cenach oraz 0Zd° 1 
na choinkę od kor. 2— 10 — P°le

H. Kretschmer
w Krakowie Synek głów. L. 10 nóPr!I*n 

ciw kościoła św. Wojcie*ha jlO

Kojarzenie małżeństw
Mam dopiero la t 22, już od 3 la t jestem. . 

wą, bezdzietna, urodziłam się w Austr) ; 
łam zamężną w Rosyi za przedsiębiorcą 
wlanym. Posiadam gotówki 250.00C rubli- ^ 
daDym czemprędzej poślubić zacnego mężetf*'k  
K raj j_-sr rzeczą podrzędną. Poważne zgło ‘ j  
w języsu  niemieckim z pełnem nazw is^.j 
i adresem „E rster Yersuch 809“ poste reJ. 
Wiedeń. Anominy bez celu. Dyskrecya z»Pe, 
nijna.. 2 #

LOST TURECKI*
400 frank 

Sześó olągnień  roozm e.
Najbliższe już ^

# T  1 grudnia 1903. T p »
Główna w ygrana

t r k .  6 0 0 . 0 0 0 ,  3 0 0 . 0 0 0  itd -
N ajm niejsza w ygrana 240 frk. złotsm-

FOT buz żadnego potrącania. "0
Każdy los musi być wyciągnięty.

L o s z a  g o tó w kę  K  14  /■ 7,5, lu o  n a  $  
r a t y  m ies ięc zn e  p o  K  .>’2.5. 

Natychmiastowe wyłączne prawo gry P? 
Łupłacenin pierwszej raty . L isty ciągni0® 
„N euet W ienei M ercur“ za uann j.

K antor w ym iany  
Otto Spitz, Wiedeń
2923 S ta d t, Scnottenring Nr. 26. 1

Zakład ̂ odc- i elektroleczuiĉ  
dla chorób nerwowych.

Wanny, natryski, kąpiele wodo - elektry*5* -,, 
kąpiele w  świetle elektryczrem  (reum atf 
artry tyzm , otyłość, n iedo trew ność, bóie ® , 
wowe jak  ischias itd.), kąpiele nasycone 
jem  węglowym (Nauheim). m

Zlektroterapla m echanoterapia (mięs’6 
w ibracyjne, metoda F renkla itd.); stosoWfJ,. 
promieni Róutgena do leczenia chorób 
nyca i prześw ietlania w chorobach narzą“ 
oddechowych, serca i tę tn ic , kości i sta"' ^  
zębów i szczęai; przy złam aniach i obeoin 
ciał obcych w organizmie. t-

Arsonwaiizacya (prądy o bardzo w ielkie® ^ i
prężeniu) w niektórych bolach nerwowy
mięśniowych, w m igrenie i w chorobach ’ , 
nych. 1359 4”

D r M . jfart.ow ski,
Krakuw, ul. św. Anny 2, tulefoit Nr. 3-

* %
’ 0  74PflCHU FIOŁKOWYM

WYPRÓ30WANY ŚKOPtKV0 PtELEGHOW^rtm RCI
ń.«YfOTStHiCs,WIEPEM

186 36 41

Pierzo gęsiel
i*n o w e  n i e d a r t e : 1/a k lg . szp reg o Ct- jfi

!/s „ białego « ^
nowe darte: 1/s „ szarego * j1'

V. „ białego t *
przesyła począwszy od 5 klg. ' *

396za pobranieiu poczt,owem

J T .
h  P R A D Z E ,  u l .  T 'y u < i k u  1 ^

Z M C Z O
znLienle ceol

CIA STB K  
HUSS.

PRALKIA
PAROWA

W KRAKOWIE,
ul. GRODZKA 9" 1Ę

sma zaszczyt zaw iadom ić 
P.T. Publiczność, iż .

c e n y  : q c*‘
ocl k o s z u li . " 6 "„ pó łkoffzu lka  • j i /, t

k o łn ie rz a  • • * $ *
p a ry  m itik ie tó w  • .p  
f i l  *" l ' i ‘ 1— uf i r a n e k ,  b i a ł y c h  •

k r e m o ^ .  - - |ąe 
Bielizna po wypraniu i6

7 Drukarni Literackiej (przedtem j»od firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul Jagiellońska 10.

2148 zupełnie jak nowa

G ó r s »Rząd^ Driikarni L. K.

A


